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Cena numeru 5 złotych 


269 milionów zł wpłynęło już 
na fundusz budowy Wspólnego Domu 


Według sprawozdań Komitetu Budo-j instytucyj wynoszą 66.7 milionów zi, 
wy Wspólnego Domu Zjednoczonej | zaś 31.1 mil. zł stanowi kwota uzyska- 
Partit Klasy Robotniczej, na konto bu-| na w toku zbiórki 1-majowej. 
dowy Wspólnego Domu wpłynęło do 
tej pory 269.744.659 zł. - 

„Z kwoty tej 169.1 milionów zł przy- 
Pada na pierwsze raty wpłaccne przez 
terenowe komitety wśpójdziałania PPS 
1 PPR z tytulu, powszechnej BR 
przeprowadzonej wśród członków obu 
Partii robotniczych. 


© e | = 
Francja uznaje prawa Polski 
do decydowania w sprawie Niemiec 
ale prowadzi politykę odwrotną 
Wymiana not dyplomatycznych 


między Warszawą a Paryżem, 


Rząd Polski przesłał rządom państw uczestniczących 
w uchwałach londyńskich noty protestujące przeciwko 


Pod względem wysokości wpłat przo 
duje województwo Śląsko-dąbrowskie 
— 29,9 miin. zł, Warszawa — 27,4 miln 
zł, woj. -wrocławskie — 143 miln. zł, 
szczecińskie — 12,4 miln. zł, oraz wọ- 
| jewództwa łódzkie i krakowskie po 10 
Wpłaty różnych miln. zł. ć 


Konores Młodzieży Pracujacej 
Przedterminowe wykonanie planu pe ER 
zapowiadają polscy włókniarze 


ŁÓDŹ (SAP) — W Łodzi toczyły się; 
obrady rozszerzonego plenum Zarzą- 


watnego. W związku z tym zapowie- 
dział pertraktacje z przemysłem prywat 


powziętym uchwałom w sprawie Niemiec oraz przypomi= 


du Głównego Związku  Roboiników 
Przemysłu Włókienniczego w` Polsce, 
etnaiem obrad było omówienie uch- 
Way KSZZ w sprawie umlasowicnia 
ruchu współzawodnictwa p:acy i nadżo 
towania go przez związki zawodowe. 
Nasiępnie przewodniczący Zarządu 
Głównego poseł tow. Burski wygłosi 
relerat sprawozdawczy na temat akiu- 
ainych zagadnień zawodowych i zrze- 
$żojych włókniarzy. W omówieniu 
Sytuacji materiałnej robotnika, referent 


nające prawo Polski do uczestniczenia w decyzjach „doty- 
czących problemu niemieckiego. 

Poniżej zamieszczamy w obszernym streszczeniu od- 
powiedź rządu francuskiego oraz tekst nowej noty polskiej 
doręczonej w dniu 7 sierpnia 1948 r. francuskiemu Mini- 
sterstwu Spraw Zagranicznych przez charge d'affaires 
Ambasady Polskiej w Paryżu. 


NOTA FRANCUSKA NOTA POLSKA 


Rząd francuski podziela poglądj Rząd polski przyjmuje z zadowo* 
rządu polskiego o wspólnocie. in: | leniem do wiadomości, że rząd ston 
teresów Francji i Polski wobec za-| cuski podziela pogląd o zbieżno- 
gadnienia niemieckiego oraz uzna-| ści interesów obu naszych krajów 
je prawa Polski do pełnego udzia-| w stosunku do problemu niemiec- 
łu w uregulowaniu tego zagadnie- | kiego i należycie ocenia prawa Pol- 
nia, wywodzące się z jej interesów ski, wywodzące się z jej intere- 
i ciężkich doświadczeń. Rząd fran-| sów i poniesionych ofiar, do uczest 
cuski jest również przekonany, że] niczenia w rozwiązaniu zagadnie- 
| różnice zdań pomiędzy obu rząda: | nia niemieckiego. 

mi w sprawie problemu niemiec-| Podzielając również pogląd rządu 
kiego mogą być usunięte w drodze | francuskiego, że różnice między 
rzeczowej dyskusji. | oboma naszymi rządami w kwe- 

Zdaniem rządu francuskiego „Yoz- | stiach, dotyczących Niemiec, dały 
mowy” londyńskie stały się nie- by się usunąć w drodze rzeczowej 
zbędne wobec niemożliwości osią-| wymiany zdań, rząd polski wyra- 
gnięcia porozumienia w łonie Ra-| ził zdziwienie, iż rząd francuski po 
dy Ministrów Spraw Zagranicznych. | szedł inną drogą, pomijając konsul- 
Wobec braku takiej zgody niezbęd | tację z rządem polskim. W tym sta- 
inym stało się „prowizoryczne po-| nie rzeczy, trudno jest pogodzić 
rozumienie" tych mocarstw okupa-| oświadczenie to z faktami, a w 
| Syinych, które potrafiły osiągnąć szczególności: z ostatnimi  pocią- 
porozumienie. gnięciami politycznymi rządu fran- 
| Podział. Europy i Niemiec nie zo-, cuskiego, 

„stał spowodowany konferencją lon: Zdaniem rządu polskiego osiągal 
|dyńską, która zmuszona była tylko j ne jest również uzgodnienie decy- 
ŚRI 'óżestnikami Baay 


nym o zawarcie umowy zbiorowej z 
robotnikami. 


Tow. Burski postawil przed włóknia- 
rzami zadanie przedterminowego wy- 
konania planu produkcyjnego na rok 
1948 o jeden miesiąc. Przysporzy to 
krajowi dodatkowo 30 milionów me- 
trów tkaniny. Dla wykonania tego pla- 
uu konieczne jest zwiększenie dyscy- 
plny pracy craz zmniejszenie marno- 
trawsiwa czasu ij surowca. Włókniarze 
podkreslii, że położenie włókniarzy| polscy wykonają to zadanie, Na 280 
zatrudnionych w .przemyśie państwo- | tys. zatrudnionych w przemyśle włó- 
wym jest o wiele korzystniejsze, ani- | kienniczym jest obecnie 15 tys. przo- 
želi sytuacja robotników sektora pry- downików pracy. 


— 


Rozwiązanie problemu niemieckiego 
wzmocniłoby prestiż ONZ 


Roczne sprawozdanie Trygve Lie 


NOWY JORK (PAP) — Generalny; Trygve Lie zaznacza w swym rapor 
śckretariat ONZ opublikował roczne | cie, że pomimo licznych niepowodzeń 
Sprawozdanie Trygve Lie przeznaczo- | i rozczarowań w sprawach ONZ, Orga 
Ne dla Gentralnego Zgromadzenia | nizacja ta speiniia szereg poważnych 
ONZ. zadań, jakkolwiek nieraz mie rzucają- 

jcych się wyraźnie w Oczy. 

W sprawozdaniu tym Trygve Liej W przeglądzie dokonanych prac, ge- 
stw erdza, że mic bardziej tie w¿moc-' nerąlny sekretarz < ONZ. podkreśla 
toby Organizacji Narodów Zjedno- | szczegóiie dziaialność Rady Bezpie- i 
czonych jak rozwiążaie p.odłema itis- | czeństwa w Palestynie, Indonezji i.Ka-’ 
mieckiego. - „Jeżeń stżeją: tawst. qRj- szmirże. Natomiast ONZ nie. potrafiło, 
mniejsze „perspektywy osiągnięcia w | podjąć praktycznych kroków, które bý! 
tej sprawie. postępów — pesze Le —| z:haimowáiy wyścig zbrojeń względnie 
będę nalegał na podjęcie rokowań po-} doprowadziły do porozumienia w dzie- ; 
między” 'Gztereria mocarstwami tna ter | dzinie kontroli: atóowej czy tozbro:| * 


47 | uwzględnić istniejącą sytuację. Por. 


r ści Niemiec": jeni: © l dział został natomiast — zdaniem | Ministrów Spraw Zagranicznych. 

teat przyszłości itear ; jena. l PAŁ à dad AA AE ET o aieeaa Obrady Rady Min. Spraw zagr. we 
h p À . RDN YĆ SĘ ny przez te kraje, które odmówiły | wszystkich etapach prac tej insty- 

F rasa czechosłowacka o rozwoju SR x; a „ARR 4 Fa s swego uczestnictwa w marshallow- tucji, aż do konierencji londyńskiej 


skim „planie odbudowy Europy”.| w grudniu 1947 roku włącznie, jak 
Ponieważ rząd polski odmówił swe-| również prace Sojuszniczej Rady 
go udzielu w tym planie, nie po-| Kontroli w Berlinie przyniosiy wie- 
winny go obecnie dziwić konse-|le uzgodnionych postanowień, któ- 
kwencie jego odmowy. re są przekonywającym dowodem, 
(Dokończenie na str. 3) | że porozumienie w kwestii nie- 

= mieckiej jest możliwe. Niestety, 
jednak, realizowanie polityki jed- 
nostronnych aktów w zachodnich 


StosuiikÓW gospodarczych VA Polską W Warszawie rozpoczyna się. dzisiaj Międzynarodowa Konferencja 

a m ona toż ówich GiŚ pe j ż Młodzieży Pracującej, która zgromadziła delegatów postępowych or- 

PRAGA (ZAP) — a pr ZE PRA * MAP, e na| zanizacji młodzieżowych z całego świata. Na zdjęciu u góry delegaci 

Chósiowacka w obszernych F Ay) 100% warszawskiej określono rów-} Mongolii — Togo, i Gombo Surun, u dołu Duńczycy — Hans Oster- 

tarzach zomieszczonych na p 7 {nież zasady współpracy Czechosło- gard i Villi Karlsson (artykuły na str. 2'i 3) 

szych stronzch omawia wyr > |wacj: i Polski w dziedzinie rolnic- r 
brad drugiej sesji Polsk» *cho- 


twa i leśnictwa. 
słowaciiej Rady Współpracy >» 


m — ——— 


Sprawa Konferencji Wielkiej Czwórki 


Dzienniki zamieszczają także ob- 


; iadu, jak strefach okunacyjnych Niemiec k- 
spodasczej, dkreślając wielkie |szerne streszczenia wywiadu, jakie- s d . i d | h z okresach pomiędzy sesjami Rady 
anA A si 5 pap ist rozwoju |go udzielił czechosłowacki ministor jest pr Ze miotem a SZYC rozmow Ministrów Spraw Zagranicznych, a 

-pxomi-z- handlu zagranicznego dr. Gregor 


zwłaszcza po grudniowej konferen- 

; x cji Rady w Londynie, podważało 
swymi rządami i następnie odbyć uzgodnionę poprzednio postano- 
nowe rozmowy. Przedwczesnym by | wienia. 

| łoby jeszcze nawet sądzić — pisze ąd polski opiera swą wiarę w 

| dziennik czy da się osiągnąć | mgźliwość słusznego i trwałego “ 
|przedws ępne porozumienie. Jeśli po | rozwiązania problemu niemieckie- 
rozumienie tekie zostanie osiągnię- | gg ną współpracy wszystkich mo- 

jte — to należy spodziewać się, że | carstw i ich porozumieniu, uwzględ 
jobejmie ono wszystkie kwestie do- niającym interesy wszystkich kra- 
tyczące bezpośrednio Niemiec. jów bezpośrednio zainteresowanych 

A A Korespondent dyplomatyczny | w rozstrzygnięciu zagadzienia nie- 

| PARYZ (PAP). Prasa francuska | „News “hronicle“ odnosi wrażenie, mieckiego, a w tej liczbie Francji 
snuje różne przypuszczenia na te=:;że pierwsza faza rozmów zakończy-!; Polski. 

mat widoków zwołania kcnferercji ła się pomyślnie, gdyż przekonano| Wobec tego nie jest zrozumiałe 
|czterech ministrów spraw zag”a" cz się, że, mimo dużych trudności po| dla rządu polskiego stanowisko rzą 
> w wyniku rozmów moskiew- obu stronach, istnieją jednak wszel- | du francuskiego, jakoby nie udało 
skich. 


wzajemnych stosunków 
nych. Dziennik stwierdza, 
sesji warszawsidej określono w re 


az į naj korespondentowi agencji CTK przed 
wyjazdem z Warszawy na Wystą- 
istyczny sposób żądania Polski 1 |wę Ziem AREA we Wrozi- 
Czechosiowacji w dziedzinie Ú. ‘a wiu. w wywiadzie tym raster o- 
ny produktów przemysłowych 1a świadczył m. in., See ma dziś w 
najbliższy oles, Europie we rodau wożą Zo | 

„Zamodolskie Noviny“, orzan ‘je spodarczej BA jaką zdobyły się Pol- i 
dnoczonego związku oe cobeco na E 


Prasa Londynu i Paryża omawia 


perspektywy rozmów moskiewskich 


MOSKWA. Jak donosi SAP ambasaderowie zachodnich mo- 
carstw w Moskwie oczekują nowej wizyty u radzieckiego ministra 
spraw zagranicznych Mołotowa — w poniedziałek albo we wtorek— 
w eelu kontynuowania rokowań w sprawie powciənia konferencji 


rowe gy mocarstw. Istnieje możliwość, że spotkanie nastąpi w nie- 
ę. 


a ochy Pam, tzn 


Nasz specjalny wysiannik J. Jabrzemski telefonuje: 
Jedno zwycięstwo i dwie przegrane 
w pierwszym dniu walk bokserów 


| Chychła i Koiczyński są już 
w drugiej rundzie turnieju 


mym dniu Olimpiady Fanan irase 
F rli: ;perczak, azarni i Cuyc 
bokserski. Z polaków. WA ii sote swoje spotkanie i prze- 
an i aa zdryz dv. Kasperczak i Bazarnik, walcząc defensyw- 
rerien Ra RES * sg mktować. Antkiewicz walczy w poniedziałek, 
musi „zizi w. Sołęszóski w środę. Również w środę walczy 
są aa jadzie Chychia- Najszczęśliwiej wylosewal Wolczyński, 


Ikie możliwości rozpoczęcia rokowań j się uniknąć odrębnego porozu:nie- 
Zmany publicysta Pertinax, za- między czterema mocarstwami. 
stanawiając się nad programem e-| - 
wentualnej konferencji czterech, pi- 
sze: „Chodzi o znalezienie złotego Delegacja bułgarska 

środka między programem Lendynu przybyła do Warszawy 
a programem Warszawy“, Nastzpnie | 
Pertinax krytykuje stanowisko dy-- 
plomacji 


nia dowolnie 
państw. 
Zdziwienie rządu polskiego jest 
tym większe, że rząd francuski 
usprawiedliwia zawarcie takiego 
W dniu 7 bm. przybyła do ""ar-| porozumienia faktem, że niektóre 
szawy Rządowa Delegacja Bułgar-| kraje nie przystąpiły do planu Mar- 
ska pod przewodnictwem Bonio Pe- | shalla. W związku z tym, rząd pol- 
trow 'kicgo, wiceministra Handlu i; ski musi podkreślić, że tzw. ERP, 
Aprowizacji Ludowej Republiki Buł. | jest wynikiem inicjatywy jednego 
garii. tylko mocarstwa, do której każde 
| Celem przybycia Delegacji jeşt| pańsiwo może się ustosunkować 
zawarcie nowej umowy handlowej | zgodnie z własną oceną tego pla- 


dobranej grupy 


Sa EES NE 

seriami, zapędza Holendra 
do rogu i trafia na przemian w żo- 
łądek į w szczękę. Polak bardzo do- 
brze operuje prawą. Holender pod 
koniec rundy walczy nieczysto W dru 
gim starciu Polak w dalszym ciągu 
atakuje, często trafiając z dystansu. 
Pod koniec rundy atak; Holendra 
Polak doskonale , kóntruje, Trzecia 


atakuje 


LONDYN. Dziś w ós l francuskiej, któr — jak 
pisze — nie skorzystała dotyc 'czas 
z okazji, by uwypuklić zesir czenia 
uchwalone ptzez Zgrowa ue Na 
rodowe podczas debaty r. :. zalece- 


ygrał walkowerem. Nawrocki i Karwicki lak skutecznie odpiera ataki Wijn- Ad AL: ERĄ ine w ramach porozumienia o współ: | nu. Wobec tego rząd polski nie mo- 

| który pierwszą rundę wy pady indywidualnej. gaarda. Holender ośrzymuje ostrzeże Mil E Sz EWY: pracy gospodarczej i wymianie to- |że żadną"”miarą zgodzić się ze sta- 

odpadli w eliminacjach sz nie za bicie po „puść*, Na minutę |» | CZenleą osaczające rczmowy, ZO v arowej na okres pięcioletni, pod- |nowiskiem, że nieprzystąpienie do 
Wszyscy Polacy mieli dobrą WAŚĆ | Bazarnik trafił na Chilijczyka | Przed końceni rundy przy wyjściu stało złamane przez rzeczników o-| A i w 


ta? í = |pisanej przez ~ dni tzw..ERP, może ograniczać kraje 
Mcjalnych, którym CE „ | pisanej przez oba rządy w dniu 30 
jalny ym powierzone l |maja 1948 r. bezpośrednio zainteresowane w ich 
W rozpoczynajtcych się roko prawach w odniesieniu do uregu- 


może nawet trochę za niską. W So- 


d zę zwarcia Holender trafia Polaka w 
bote rozegrano pierwsze rundy w 


Gonzaleza. Pierwszą ruńdę wygry- | * ika | 
żołądek. Chychła przeżywa: ciężkie 


wa Polak, atakując seriami i trafia- sję puszczenia balonów próbnych. | 


à- 


następujących wagach: muszej, ko- 
Ruciej, półśredniej i średniej 
Porażka Kasperczaka 
i Bazarnika 
Kasperczak wylosował mistrza Au 
stralii, dziewiężnastoletniego Govewa. 
Polak waiczył defensywnie, źle- na- 
siawiony przez trenera Sztama. 
Pierwszą rundę Kasperczak przegrał 
wysoko i nic nie pokazał. Gover był 
ciągle w ataku i szedł za ciosem. 
W drugiej rundzie Polak ogranicza 
się do kontrowania, znowu przegry- 


jąc często lewą prostą. W drugiej 
rundzie Gonzalez dąży do zwarcia, 
gdzie jest lepszy od Polaka. Bazar- 
nik nie potrafiące utrzymać dystansu 
rundę przegrywa. Trzecia runda na- 
leży znowu do Chilijczyko, który 
jest lepszy w zwarciu, W tej typo- 
wo reraisowej walce sędzioewi: więk 
szością t«0sów 2:1, przyzaają zwy- 
cięstwo Gonzalezowi za iepszą koń- 
cówkę. W następnej walce Bazarnik 
w wypadku zwycięstwa natykał się 
na słabego przeciwnika i miał szan- 


chwile, lepiąc się do Holendra. Sę- 
dziowie przyznają jednogłośnie zwy- 
cięstwo Polakowi. Chychła walczy w 
środę w drugiej rundzie z dość sła- 
bym Cejlończykiem Obeyesckere, któ 


ry w sobotę pokonał słabego Paki. | 10 całości 
stańczyka, W ćwierćfinale PO. èwcn- Bez względu na to, czy pogłcski 


tualnym zwycięstwie Polak spotka 
się z bardzo dobrym amerykańskim 
murzynem Herringiem. 

W walkach sobotnich wyróżnili się 
w wadze koguciej: czarny Wenegas 
(Porto . Rico), Argentyńczyk Pares, 


runda zaczyna się. dobrze, gdyż > londyńskimi. 
| 
| 


Tak więc zaczyna się mówić, że trzy i 
państwa zachodnie zgodzą się na 


w rot € 
widuje się, że konferencja ta odno- i ER po 
siłaby si; nie tylko do Berlina, lecz umów i stworzone podstawy znacz 
gy, [Vego poszerzenia wymiany towa": 
wej na przyszłość. 


|Wgbór władz 
| Komunistycznej 
dzieckiej i prestiżu Związku Radziec | Partii USA 


problemu 


niemieckieg 
te 
odpowiadają rzeczywistości“ czy też 
są przeznaczone jedynie dla zmyle- 
nia opinii, stanowią one w każdym 
razie uznanie słuszności polityki ra- 


kiego w oczach opinii świata". 


niach będą podstumwowane 
konferencję czterech, a nawet prze- czasowe rezultaty obrotów towaro- 


|lowania problemu  nismieckiego. 
Taka interpretacja ERP, usiłuje na- 
dać mu bezzasadnie charakter czyn 
|nika nadrzędnego w stosunku do 
wiążących umów  międzynarodo- 
wych, odnoszących się do likwida- 
cij stanu wojny w Europie. 

Rząd polski nie moie również 
zgodzić się z interpretacją rządu 
francuskiego, jakoby pa*stwa, któ- 
re odmówiły przystąpienia do tzw. 
ERP, spowodowały podziai Europy. 


ytych- 


podstawie istniejących 


; Ki A OAZIE > teh i ks NOWY JORK (PAP). Na Kongre- 'Rząd polski musi natomiast stwier- 
SCE Atak spij A H ze dojś* do ćwierćfinałów, ERE AIAR Carruthers, Meksykań K sie amerykańskiej partii komuni-, dzić, że usiłowania pəc-is'a Nie- 
rzeciej zie nie Jest juz w | w: CZ i $ : Astci > Ę - * „| mi TOD idOczia: ad dhoż 
dać a Pocjeszać się, Piękna walka Chychły zyk Maltica. Wspaniałe walki sto- | Komentarze londyńskie stycznej, dokonano wyboru władz | miec i Europy, widoczne cd dłuż- 


LONDYN (PAP). Oficjalny organ |partyjnych na rok najbliższy. wile] SON czest, znalazły pelzy wyraz 
liam “Foster zachował. stanowiskoj W uchwałach konferencji londyń- 
przewódniczączgo partii, podobnie ; skiej. zatem tzw. ERP prowadzi 
jak Eugene Dawis — generalnego gedo politycznego i gosp: i tzega 


kretarza. (Dokończenie na str. 3) 


a k czyli Rivera (Peru), *któty pokonał 
można, że gdyby jęki Chych: stoczył w swoiej wadze | mistrza Europy Ahlina (Szwecja), | Partii Pracy „Daily Herald" wyraża 
wyśrał, to w drugiej „rundzie mu- najwspan „ls a, waàike dnia, Miał za | rzucając go trzy razy na deski oraz Tta R ż w wyniki Toz- 
Sar ustąpić przed wysoką klasą przeciwn s lob: o oleada Wijn- | Francuz Gwenot z Amerykaninem | mów moskiewskich obie strony bę- 

iszpana Martmera. gaarda. V pierw'cej rundzie Polak (Dokończenio na str. 3) ą obecnie musiały naradzić się ze 
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Jeszcze jedna szansa 


f EBY wygrać „wojne nerwów“, trzeba mieć oczywiście zdrowe nerwy. 
Żeby wygrać „zimną wojnę”, trzeba być rzecz jasna, bardzo wytrzy- 
małym na zimno. Amerykanie, którzy wymyślili „obydwa terminy na 
oxcreślenie swej obecnej polityki wobec ZSRR, zdają się nie znosić ani 
napięcia nerwowego, ani zbyt niskich temperatur. A tymczasem Rosja- 
nie, przeciwko którym ta „wojna“ miała być wymierzona, odznaczają się 
— jak powszechnie wiadomo — zarów:to zdrowymi nerwami jak i wy- 
trzymałością na zimno. Nie dziwnego, że polityka amerykańska operu- 
Jaca wciąż kategoriami takich į owakich „woejen”, pakuje się raz po raż 
w ślepy zaułek. 


W ciągu ostatniego półrocza dyplomacja amerykańska, gęsto poprze- 
tykana generałami, parokrotnie usiłowała zastosować wobec Związku 
Radzieckiego swe wojownicze metody, zapożyczone z popularnych pod- 
ręczników strategii dla laików. 


Najpierw mieliśmy huraganowy ogień propagandy, strzelającej ze 
wszystkich dział pociskami hitlerowskich dokumentów, które miały 
skompromitować ZAWiązek Radziecki. Pociski okazały sę niewypałami, 
kanonierzy haniebnie spudłowali, ogień trzeba było wstrzymać, a swąd 
rozszedł się po całej Ameryce, 


Potem przyszła kolej na „bombę zegarową”. Poniósł ją na pozycję 
przeciwnika generał Bedell Smith, stosując wszystkie reguły nocnych 
podchodów. Notę doręczono w Moskwie w najgłębszej tajemnicy, wybuch 
miał nastąpić w momencie wyżnaczonym przez Departament Štanu. 
"Tymczasem mechanizm zawiódł, bomba wybuchła w najmniej dla Ame- 
rykanów dogodnym momencie, odpryski poprzetrącały sojuszników 
w Londynie i Paryżu i... trzeba było znowu otrąbió odwrót, 


W końcu przygotowano skrupulatnie „manewr berliński“, Mówiono 
© „drugiej bitwie o Berlin*,'Na tę pierwszą, kiedy trzeba było wydzierać 
miasto z rąk hillerowców, Amezykanie się spóźnili, Teraz ża to rózwi- 
nęli wszystkie efektywy, Do akcji wprowadzono nawet lotnictwo, Samo- 
loty zwoziły tony węgla. Ogłaszano zwycięskie komunikaty o pobiciu 
wszystkich rekordów w dzicdzin!i> powietrznego transportu ziemniaków. 
lzdziecki zarząd wojskowy przetrzyma? jakoś ten kartoflany  obstrzał. 
Generał Clay stracił kontenans, Przesiano ogłaszać ckscytujące komu- 


nikaty, 


ĄPSFNAŁ wojowniczych argumentów generalskiej dyplomacji z Wa- 

szyngtomu najwidoczniej się wyczerpuje, skoro polityka ameryknań- 
ska uznała wreszcie za wskazane ochłonąć nieco z „wojennych“ zapałów 
1 wejść na drogę normalnych rokowań dyplomatycznych. Od kilku dni 
toczą się w Moskwie rozmowy między kierownikami polityki radzieckiej, 
a przedstawicielami rządów Stanów Zjednoczonych, Wielkiej Brytanii 
i Francji, Nie znamy wyników tych rozmów i nie zamierzamy snuć żad= 
nych na ten temat domysłów. Ale znamy wytyczne polityki radzieckiej 
i wiemy, że Związek Radziecki nie pragnie niczego innezo, jak tylko 
wszechstronnego przedyskutowania całokształtu zagadnienia niemieckie« 
go i uregulowania go w duchu współpracy czterech wielkich mocarstw 
na podstawie uchwał poczdamskich. f 


Nie dawniej jak w czerwcu roku bieżącego odbyła się w Warszawie 
Konferencja ośmiu ministrów spraw zagranicznych ZSRR i krajów de- 
mokracji ludowej, która raa jeszcze w sposób wyczerpujący i jasny 
sformułowała stanowisko obozu pokojowego w sprawie niemieckiej. Sens 
istotny uchwał warszawskich polegał na tym, że ich autorzy podkreśla- 
li swą gotowość do r sprawy niemieckiej na drodze porczu- 
mienia Wielkiej Czwórki. Gdyby kierownicy polityki trzech mocarstw 
zachodnich istotnie pragnęli wywikłać się z berlińskiego węzła, który 
zresztą sami zasupłali, mogli w kaźdej chwili podjąć rokowania na 
płaszczyźnie poczdamskiej 
sze stała i stoi otworem. 


i T YLKO, że mocarstwa zachodnie muszą sobie raz-na zawsze zdać spra- 

'wę.z faktu, iż metody „zimnej wojny“ nie doprowadzą ich do nicze- 
go. I z tego, że rokowania mają wtedy tylko sens, kiedy dotyczą cało* 
ści zagadnienia a nie dowolnie wyrwanych fragmentów, jak np. tak zwa- 
na „sprawa berlińska", Piszemy „tak zwana“ bo w gruncie rzeczy spra* 
wa taka nie istnieje. Zatarg berliński jest objawem, a nie źródłem kon- 
flikiu. Objaw można usunąć tylko sięgając do źródła A źródłem jest nie« 
wątpliwie postawa mocarstw zachodnich wobec całości problemu nies 
mieckiego, 


Pokój i ład europejski zależą oczywiście od uregulowania sprawy 
niemieckiej, Ale ładu i pokoju nie ustala się przy pomocy „zimnych wo- 
jen“. Jeżeli mocarstwa zachodnie, a przede wszystkim Stany Zjednoczo- 
ne, pragną istotnie uporządkowania świata w duchu pokoju i bezpieczeń- 
stwa — mają po temu jeszcze jedną szansę. Nie trudno będzie ustalić od- 
powiedzialności za jej zaprzepaszczenie. ` 


/ . 


 Pięćdziesiąć mi 


Światowa Federacja wyra, H dóbr kulturalnych, do rozwoju fi- 
Demokratycznej otrzymała list “od zycznego. 
Amerykańskiego Związku Młodzie- Może te postulaty godzą w potę- 
ży (American Youth for a Free gę amerykańską? 
Wond), w którym Związek Mło- Zapewne, konferencja nie b. zie 
_ dzieży Amerykańskiej zawiadamia, chemicznie odpolityczniona. Walka 
, że Departament Stanu USA (Min. o pokój, walka o lepsze jutro mło- 
Spraw Zagramicznych) odmówił de dzieży, walka o to, by młodzi lu- 
legacji młodzieży amerykańskiej dzie, którzy już w swym  dzieciń- 
pozwolenia na wyjazd do Warszawy stwie przeżyli straszliwy paro- 


na Międzynarodową Konferencję ksyzm wojny, nie musieli go prze- 


ROBOTNIK 
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Nowi ludzie na czele Partii Wallace'a 


Partia Postępowa USA o granicach Polski 
(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA”j 
Napisaś Grzegorz Jaszuński 


Nowy Jork, w sierpniu 


Znana, konserwatywna, żeby nie po- 
wiedzieć reakcyjna, publicystka ame- 
rykańska Anna O'Hare McCormick pi- 
sala po konwencji Partii „Demokra- 
tycznej”: ‚Reżyseria, muzyka, teksty 
i wzory były tak do siebie podobne, 
że widz, który by zaenął podczas Kon 
wencji Republikańskiej i obudził się 
podczas Konwencji Demokratycznej, 
nie zauważyłby żadnej różnicy“... Tak 
rzeczywiście było, Na obu tych kon- 
wencjach starych parti; amerykań- 
| sich widać było ludzi z tych samych 
| warstw społecznych, identycznie ubra- 
mych, identycznie zachowujących się i 
— co ważniejsze — identycznie my- 
ślących, 

Jakże inaczej to wszystko wyglądało 
ha inauguracyjnej konwencji Partii 
Pestępowej Stanów Zjednoczonych, któ 
ra wystmęła kandydaturę Wallace'a 
na stanowisko prezydenta USA! Jeden 
z reakcyjaych dzienników amerykań- 
skich miał za złe delegatom na tę 
konwencję, że wcale nie widać wśród 
nich „znanych i doświadczonych poli. 
| tyków“, Dziennikarz, który to aapisał, 

miał na myśli znanych z antydemo- 
kratycznych słosowań i doświadczo* 
| aych w zakulisowych intrygach polity- 
| ków i politykierów z obu tradycyj* 
‘nych partii amerykańskich, Tych rze- 
wła pie na konwedejij Walace'a mie 
yło. 


| Poniżej 40 lat 


|  Przyjechało natomiast na konwencję 
Partii Poetępowej wielu działaczy zwią 
zkowych, którzy nie bacząc na opozy* 


Ą KAN" 


~ 


Ośla serenada 


ANIĄ 


z przeszkodami 
(New York Times). 


cję oficjalnego kierownictwa obu cen: | większość tych etarszych delegatów |z nich był znany także w kraju dzia- 


trali związkowych AFL į CIO posta: |przed kilkudziesięciu laty popierała | łacz związkowy Leo Krzycki, 


nowili poprzeć nowy masowy ruch a: | Partię Socjalistyczną Debsa. 


merykański, Wielką rolę odegrał na 


Wśród delegatów na konwencję Par 


jest przewodniczącym Amerykańskie: 
go Kongresu Słowiańskiego, W ostat- 


kcoweńcji Albert J, Fitzgerald, prze: |tli Postępowej zauważyć można było mim dniu konwencji odbyło się nawet 


wodniczący zarządu głównego związku | stosunkowo wielu pisarzy, artystów, u- 
zawodowego pracowników branży e* | czonych i inaych przedstawicieli świa- 
lektrycznej i radiowej, Łączna liczba |ta kultury į sztuki, Wallace'a popie- 


, 


i warszawskiej. Droga do czumienia zaw- ”>0 
SESA D e AIAT AA ora * | koło 60 


specjalne zebranie Polaków, przyby: 
łych do Filadelfii na którym prze- 
mawiał również Krzycki. 


| delegatów reprezentujących robotnicze |rają Rexlord Guy Tugwell, profesor! Największym sukcesem polskim na 


stał do Senatu dopiero w 1944 roku, 
a przed tym był aktorem w wędrow* 
nym zespole teatralnym. Taylor re- 
prezentuje cowboyski etan Idaho, jest 
samoukiem i zachował całą świeżość 
umysłu człowieka, który sam, wła- 
snym rozumem, doszedł do doniosłych 
decyzji politycznych, 

Taylor jest znany z szeregu odważ- 
nych wystąpień w senacie, jest znany 
z bezwzględnej uczciwości politycznej, 
jest popularny ; lubiany jako dosko* 
nały mówca. Podczas konwencji Par- 
tii Postępowej Taylor wygłosił prze” 
iówienie na wielkim zgromadzeniu w 
Shibe Parku, atakując gwałtownie 
Plan Marshalla. Proste słowa mówcy 
łatwo trafiły do słuchaczy. Taylor za- 
pytywał, czy podatnicy amerykańscy 
rzeczywiście mtuszą wydać 10 milio- 
nów dolarów na „propagandę“ Planu 
Marshalla, : czy olbrzymie transporty 
tytoniu į „Coca-Cola“ (popularny ea- 
pój amerykańeki) do Europy mają po- 
móc głodującym dzieciom europejskim, 
czy też bogatym amerykańskim fabry- 
kantom, poszukującym nowych ryn- 
ków zbytu, ' 

Taylor jest chyba najbardziej cha- 
rakterystycznym przedstawicielem pro 
stego człowieka amerykańskiego, któ- 
ry się burzy przeciwko obecnym ster- 
nikom nawy państwowej Stanów Zjed- 
agozonych 


'Karkołomna 
dyplomacja 


Wymiana not między Polską a 
Francją w sprawie uchwał konfe- 
rencji londyńskiej raz jeszcze w 
pełni potwierdza słuszność stano» 
wiska Polski zarówno w kwestii 
niemieckiej, jak i w ocenie Planu 
Marshalla. 

Odpowiadając na protest polski 


organizacje zawodowe przekroczyła |socjalaego planowania aa uniwereyte: | konwencji Partij Postępowej było nie=| P rzeciwko uchwałom MEOSE E 
cie w Chicago, | wepomniany już w | watpliwie umieszczenie zdania o pol-| chodnich w sprawie Niemiec, rząd 


40 proc, delegatów na konwencję. 


Wystarczało wejść aa salę konwen: | poprzedniej 


korespondencji znany 


skich granicach w platformie wytorczej 


cji, żeby zauważyć, że przeciętny wiek |śpiewak Paul Robeson, prof. Thomas ' partii. W rozdziale o Niemczech czy: 
delegatów jest tu o wiele niższy, niż | Emerson i Louie Adamic, znany pisarz, tamy: „Dla rozwiązania kwestii nie- 
na obu konwencjach partii kapitali- | prof, F, O. Mattheiesen ; światowej; mieckiej istotne są denazifikacja į de- 


etycznych, Tam przeważali etarei de* |elawy rzeźbiarz Jo 
legaci, którzy już od wielu lat biorą | Henry Pratt Fairchild ; 


Davidson, prof. ! 
ularna au-, 


udział w komwencjach, którzy wiedzą | torka sztuk teatralnych Lillian Hell- 
już, że na ich konwencjach wszyetko | man, 


zostaje zdecydowane w kuluarach, i 


którzy wobec tego nie słuchają mów- | Polacy na konwencj: 


ców į biorą mały udział w eztucznie 
przeprowadzanych owacjach ku czei 
| obramiych kandydatów, 

Na konwencji Parti; Postępowej o- 
proc, delegatów miało 

140 lat, Wielu z nich"po raz pierwszy 
bierze udział w kampani; orczej, 
| Dlatego przyjechali oni do Filadelfii 
(z całym entuzjazmem młodzieży, z o- 
|chotą do walką i z wiarą w 
stwo, 


Soejaliści z czasów Debsa 


ków, amery 


Wśród mówców, którzy zabierali 
głos podczas obrad konwencji Partii 
Postępowej, znalazło cię dwóch Pola- 
kańek Byli to Frank 

, przewodniczący oddziału 
związku zawodowego pracowników fa- 
bryk samochodowych w Detroit, Ra- 
zem z Damowskim przyjechała więk- i 
sza grupa delegatów polskich z De- 


* |troit, reprezentujących proletariat te- 


go ośrodka przemysłu samochodowego. 
Danowski przemawiał na pierwezym 


posiedzeniu konwencji w imieniu licz- 


Nie brak jednak było także star- |nych grup narodowościowych, popie- 
szych delegatów, którzy w poprzed- |rających Wallace'a, i wygiosił krótkie 
nich latach należeli do innych partii, |i udane przemówienie na temat „Dla: 


a obecnie rozczarowali się į chcą po- 
przeć mowy ruch postępowy, Nie wielu 
było tych starszych, Dla mnie była 
berdzo ciekawa przeprowadzona wśród 
nich statystyka, która wykazała, że 


sprawność fizyczna nie jest ocenia 
na w gabinetach kalkulatorów woj= 
ny, czy nie ma wśród ich pro- 
tektorów takich, którzy zamiast 
medali olimpijskich widzą na ich 
piersiach przyszłe odznaczenia wo- 
jenne? 

Mocodawcą delegatów z 60 kra- 
jów Europy, Ameryki, Azji i Au- 
stralii, którzy przyjechali dzisiaj 
do Warszawy, jest właśnie 50 mì- 


czego Nowa Partia “ 

W drugim dniu konwencji, po ofi- 
cjalnym zgłoszeniu kandydatury Wal- 
lące'a, zabrało głos ezereg mówców 
dla poparcia tej kandydatury, Jednym 


iieorrów 


Jerzy Rawicz 


goszczenia młodzieży postępowej 
świata, Tutaj była nie tylko twar- 
da walka o wolność, tutaj trwa nie 
mniej twarda walka o odbudowę 
i o pokój. Właśnie — bez wielkich 
słów — Warszawa bodajże, jak ża- 
dne inne miasto na świecie, poka- 
zuje, co potrafi osiągnąć zjedno- 
czona wola wolnego narodu, który 
kmoczy po drodze pracy i odbudo- 
wy, który dąży świadomie i zdecy- 


Młodzieży pracującej. 


Żyć raz jeszcze, jest walką polity- 


lionów młodzieży. 50 milionów mło dowanie, mimo przeszkód i kłód, 


Na pytanie przedstawicieli  miło-czną. Powiadamy wyraźnie: Tylko 
dzieży amerykańskiej w Departa- świat postępu, demokracji i socja- 


mencie Stanu o powody odmowy, 
rzecznik tego departamentu oświad 
czył: , 

„Departament Stanu uważa, że 
zadania Międzynarodowej Młodzie- 
ży Pracującej są sprzeczne z inte- 
resami Stanów Zjednoczonych i to 
jest powodem wstrzymania pasz- 
portów dla delegatów“, 


* 


Jakież to są zadania tej strasz- 
nej Młodzieży Pracująaej, które 
godzą w potężne mocarstwo dru: 
giej półkuli? Jakie sprawy będą 
omawiane na rozpoczynającej dziś 
w Warszawie swe obrady Między- 
narodowej Konferencji Młodzieżo- 
wej? 

Hasłem naczelnym konferencji 
jest łączenie się młodzieży w walce 
o pokój i o lepszą przyszłość. Czy 
pokój jest groźbą dla Stanów Zje- 
dnoczonych? 

Zagadnienia, nad którymi będzie 
debatowała konferencja, to: walka 
młodzieży o prawo do pracy, do o- 
kreślonego zarobku, do równej pła- 
cy za równą pracę, walka o dostęp 
do nauki nie tylko dla uprzywile- 
jowanych i bogatych, dyskusja nad 
zawodowym  przeszkoleniem mło- 
dzieży, ochrona pracy nieletnich i 


ich zdrowia, sprawy dostępu do Ale — czy oni decydują? Czy ich powodu zasłużyła sobie na zaszczyt zdoła, 


lizmu będzie światem bez wojen. 
A nawet walka o lepszą płacę dla 
młodocianych, walka ekonomiczna 
staje się również częścią składową 
politycznej walki przeciwko kapita- 
lizmowi. W tym sensie — nie Śta- 
nom Zjednoczonym, nie narodowi 
amerykańskiemu, ale amerykań- 
skim  kapitalistom naprawdę za- 
graża niebezpieczeństwo i w tym 
sensie zadania Międzynarodowej 
Młodzieży Pracującej są sprzeczne 
z ich interesami, 


* 


Przypadkowo zbiegły się w cza- 
sie dwa wielkie międzynarodowe 
zjazdy młodzieży. Jeden w Londy- 
nie, gdzie odbywają się gry olim- 
pijskie, drugi w Warszawie, gdzie 
toczy się fragment walki o jutro. 
Zapewne, nie ma sprzeczności mię- 
dzy czystą ideą olimpijską a cela- 
mi konferencji warszawskiej. Je- 
dni i drudzy głoszą to, co jest dla 
młodzieży świata najistotniejsze — 
pokój. Ale czy jedni i drudzy wier- 
ni są głoszonym zasadom? Oczy- 
wiście, gdyby zapytać uczestników 
Olimpiady londyńskiej, czy pragną 
wojny, każdy z nich odpowiedział- 
by: — Nie, całym sercem, całą du. 
szą pragnę pokoju. 


dych ludzi pragnie pokoju, pragnie rzucanych pod nogi, do celu. Ha- 
spokojnego życia, pragnie pracy t slem konferencji jest: „Młodzieży, 
dostępu do zdobyczy kulturalnych łącz się w walce o pokój i lepszą 


i naukowych świata. Dlatego może 
konferencja warszawska, którą 
mniej interesują się wielkie dzien- 
niki na zachodzie, jest ważniejsza 
od zlotu londyńskiego. 


%* 


Konferencja Młodzieży Pracują- 
cej odbywa się w Warszawie. Przed 
czterema laty i przed dziewięcioma 
laty i w okresie między tymi lata- 
mi, w Warszawie nie było między- 
narodowych konferencji. Młodzi lu- 
dzie, być może dzisiejsi uczestnicy 
konferencji, zaledwie od ziemi od- 
rośli, przebiegali za barykadami u- 
lice z meldunkami w ogniu nie- 
mieckich karabinów maszynowych, 
oblewali benzyną ' faszystowskie 
tanki, wyśpiewywali pod nosem o> 
kupantów antyhitlerowskie piosen- 
ki, przenosili podziemną prasę, ma- 
lowali na płotach i kikutach mu- 
rów: „Deutschland kaput“. Wal- 
czyli już wtedy o pokój i demokra- 
cję. Młodzież w Warszawie zasłuży- 
ła na to, że konferencja Światowej 
Federacji Miodzieży Demokrat""w- 
nej odbywa się w Warszawie. 


3 
Stolica Polski jeszcze z innego 


przyszłość“. Hasłem naszym, ha- 
słem Polski i innych krajów demo- 
kratycznych jest łączenie się w wal 
ce o pokój i lepszą przyszłość lu- 
dzi pracy z całego świata, Hasła i 
cele pokrywają się. 


* 


Jesteśmy. pewni, że młodzi An- 
glicy i Chińczycy, Polacy i Kana- 
dyjczycy, Rosjanie i Południowi 
Amerykanie, że cała ta młodzież 
różnojęzyczna znajdzię wspólny ję- 
zyk. Rząd amerykański pragnie, 
aby zabrakło wśród delsgatów je 
dynie przedstawicieli miodzieży kra 
ju klasycznej demokracji — Sta- 


| 


mokratyzacja, ukaranie zbrodaiarzy 
wojennych, reforma rolna, dekarteliza- 
cja, nacjonalizacja ciężkiego przemy- 
słu, kontrola Wielkiej Czwórki nad 
Zagłębiem Ruhry, odszkodowania dla 
ofiar agresji hitlerowskiej oraz ostas 
teczne uznanie lini; Odra—Nysa jako 
zachodniej granicy Polaki“, 

Jak Czytelnicy widzą, nie tylko sło: 
wa o polekich granicach,, lecz całe 
sformułowanie zagadnienia niemiec- 
kieso jest zgodne z naszymi zapatry- 
waniami na tę eprawę, 


Kandydat na wiceprezydenta 


Wróćmy jeszcze na zakończenie do 
ludzi, którzy stanęli na czele Partii 
Postępowej Stanów Zjednoczonych, Od 
nich przecież w znacznej mierze zale- 
ży dalszy rozwój tego nowego ru- 
chu. 

Jak już wspomniałem bardzo mała 
jest wśród nich liczba „zawodowych”, 
jeśli można się tak wyrazić, polity- 
ków. W konwencji Partii Postępowej 
wzięło udział zaledwie trzech człon- 
ków Kongresu Stanów Zjednoczonych, 
a mianowicie senator Glen H. Taylor 
i członkowie Izby Reprezentantów Vi- 
to Marcantonio i Leo Isacson, 

Zacznę od tego ostatniego. Jest to 
właśnie ten poseł do parlamentu ame- 


dawno z Bronx, jednej z No- 
wego Jorku, ; którego wybór nazwa- 
ny został przez prasę amerykańską 
„trzęsieniem ziemi w Bronx“, Niespo- 
dziewamie Ieacson zwyciężył wówczas 
kamdydatów partii republikańskiej i 
demokratycznej. 

Marcantonio jest już od ezeregu ka- 
dencji członków Izby Reprezaatantów 
z ramienia Amerykańskiej Partii Pra- 


wicowa organizacja, mająca wielkie 
ywy w największym pod względem 
liczby ludności stanie amerykańskim, 
całkowicie włączyła się do ruchu Wal- 
llace'a, 

Najbarwniejszą może į najciekaw* 
szą postacią na konwencji Partii Po- 
stępowej był dotychczasowy senator, a 
obecny kandydat na wiceprezydenta 
Stanów Zjednoczonych Glen H. Tay- 
lor. I on aie jest „zawodowym“ poli- 
tykiem, Taylor bowiem wybrany zo- 


Przed stu laty 


Bewe Bócinifhe Jeito 
Degan der Daoftratie. 
dn. 8 sierpnia 1848 


Magdeburg. Lisi z OCytadsli. 2 rierpnia. 
Jale długo jeszcze parlamenty będą kła- 


à 
v 


rykańskiego, który wybrany został nie- 
został ne. 


cy w stanie New York. Obecnie ta le. | 


nów Zjednoczonych, jedynego pań- mały, że są one rzekomo następcami re- 
stwa, którego rząd w ten właśnie | wolucjonistów, którzy walczyli na bary- 
sposób rozumie klasyczną demokra | kadach przeciwko znienawidzonej tyranii? 
cię, że pragnie zakneblować u-| Nie po to walczyli oni, ażeby paczka dok- 

swoim  postępow: ate. |trynerów dorwała się do władzy. Dwuli- 
sr Tym dobitniej IZY ek |cowość -tych parlamentów jest jasna jak 


k , słońce. Im częściej imitują francuską re- 
głos. Bo sumienia zakneblować S!% wujucję. tym mniej oddają jej czci, a zu- 


nie da. A głos demokratycznej m?o peinie jej już nie rozumieją. Jednocześnie . 


dzieży amerykańskiej jest właśnie | współzawodniczą we wściekłości przeciwko 
głosem sumienia Ameryki, Jedność | biednej Ita:li, kadzą rzekomo Polsce, po- 
młodzieży nie zostania zachwiana |tem, gdy pomcgli ją skneblować i chwalą 
wskutek odmowy wydania paszpor Windisch-Graetza za zdławienie powstań- 


czych Czechów. Mamy więc prawo zapy- 
tów. Są granice, których nawet ad tać: gdzież jest wasza demokracja? Gdzież 
partament Stanu NIE | jest ta nowa wolność, którą mieliśmy, ja- 
ka Niemcy, powitać w pełnej glorit? 


. 


francuski zmuszony był przyznać, 
że Polska ma prawo do pełnego u- 
działu w uregulowaniu problemu 
niemieckiego. Rząd francuski przy- 
znał również słuszność poglądowi 
polskiemu, że zarówno Polska jak 
i Francja posiadają wspólne intere= 
sy wobec tego problemu. 

Podstawowym zagadnieniem bez 
pieczeństwa Polski i Francji jest 
problem niemiecki, Dzień w któ- 
rym Niemt$'wkrocżyli do Warsza- 
wy przesądził o upadku Paryża. 1 
rząd francuski przyznaje to w gład 
kich frazesach dyplomatycznych, 
Ale dlaczego rząd francuski nie wy 
ciąga z tego faktu należytych wnio 
sków? Dlaczego rząd francuski go- 
dzi się na utworzenie odrębnego 
państewka zachodnich Niemiec, 
odbudowę na tych obszarach po- 
tężnego arsenału przemysłowo- 
wojennego, szerzenie tam antypol- 
skiej, odwetowej propagandy, po* 
wrót do władzy i wpływów hitle- 
rowskich przywódców i potenta- 
tów niemieckiego przemysłu wo- 
jennego? Przecież Briand i Dala- 
dier, postępując po pierwszej woj- 
nie zupełnie tak samo, doprowa- 
|dzili do haniebnega dnia, w któ- 
|rym Francja musiała w historycz- 
"nym wagonie Focha w Compiegne 
| podpisać kapitulację wobec try- 
| umfującego fuehrera JII Rzeszy. 
Czy Francja liczy, że warunki fue- 

| krera IV Rzeszy będą mniej hań- 
| biące? 
Rząd francuski usiłuje przypisać 
| winę za istniejące niebezpieczeń- 
stwo temu, że Polska nie przystą” 
piła do Planu Marshalla. To się 
nazywa stawianiem sprawy do gó- 
ry nogami. Polska właśnie dlatego 
nie przystąpiła do Planu Marshal- 
la, aby nie być zmuszoną do pro- 
wadzenia polityki, narażającej Pol- 
skę (i Francję!) na niebezpieczeń- 
stwo niemieckie. Francja zaś, przy- 
stąpiwszy do Planu. Marshalla, ma 
preiensje do Polski, iż nie chciała 
wleźć na ten sam rożen. 

Czy dyplomacja jrancuska ko- 
niecznie chce potwierdzić słusz- 
ność przysłowia, że dyplomaci i 
żmije mają język rozdwojony? 

, J. W. 


Rada Naczelna SFMD 
zbierze się w Warszawie 


Sekretariat Światowėj ‘Federacji 
Młodzieży Demokratycznej zwrócił 
się do Związku Młodzieży Polskiej 
z prośbą o wyrażenie zgody na od- 
bycie posiedzenia Rady Naczelnej SF 
MD w Polsce. Rada Nacz. Świat. Fe 
dsricji Młodzieży Demokratycznej 
odbyłaby się w Warszawie, bezpo” 
średnio po zakończeniu Międzynaro= 
dowej Konferencji Młodzieży Pracur 
jącej. . 

Związek Młodzieży Polrkiej wyra” 
zit zgodę na propozycję sekretariatu, 
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PRZEGLĄD 
PRASY. 


1000 NUMERÓW 
„KURIERA POPULARNEGO* 
Nasz bratni, łódzki „Kurier 
Popularny" wydał zwiększony 
ileuszowy e ernel numer. 
artykule, bilansującym trzy- 
lecie pracy pisze redaktor „Ku- 
riera“ tow. Antoni Pokorski: 
Jako pismo Polskiej Partti So- 
eialistycznej staraliśmy sią — W 
miarę naszych możliwości—przede 
wenystkim pogłębiać wiedzę poli- 
tyczną, zaznajamiać szerokie ma- 
my partyjne i ogół czytelników z 
wydarzemiami politycznymi i z ©- 


eona tych wydarzeń, dokonywaną | 
przez władze partyśne. Robiliśmy | 


to, pamiętając o bardzo ważnym 
zjawisku w powojennaj rzeczywi 
stości, które połega na bałamut: 
nym ; kłemiiwym nadużywaniu 
slów | pojęć przez naszych wro- 
Rów, Historia bodajże nie zna ti- 
kiogo okresu, w którym reakcja. 
najbardziej wsteczne siły w świe- 
cie nadużywałyby z tak powszech 
nym cynizmem į wyrachowaniem 
wielkich słów. — wolność, niepo- 
dlesłość, postęp i- socjalizm, W 
fazgacie celowo 
rynkach politycznych — handlarz: 
falszu politycznego, agenel awan: 
turmików  kupitalistycznych ehez 
zagubić czyste głosy prawdy © 
świecie 1 jogo losach. 

I dłatego steraliśmy się swal- 
emé tramectogię trobnomieszczań - 
ką, te przeróżne teoryjki kawótr- 
nianych mędrców, którzy z tak 
wielką uległością wysłuchują wro- 
ich podszeptów, którzy wierzą 
tylko „bogatemu i kulturalnemu 
Zachodowi”, Tam, twdrie pewne 
mavrginegowo Środowiska partyjne 
nasiąkały tą muchwałą paplanina 
polityczną — posiadającą  ureszią 
wyrażmie oftreślony oel walki * 
demokracją ludową — staraliśmy 
się odsłanixć į; demaskować bsdu- 


rr 

ierując się potrzebami i mtere- 
sami klasy robotniczej, walczyliś- 
My również z oportunmiamem tob. 
nomieszczańsywa 1 nacjonalizmem, 
w szeregach naszej Partii, Tendon- 
ciom prawicowó » socjalistycznym, 
które na naszym terenie zmierza - 
ły do osłabienia jedności klasy ro- 
botniczej, które rzekomą troską © 
Partię osłaniały często własne 
ambitne cete — przectwstawialiś - 
My wskazania ideologiczne į uchwa 
ły władz Centralnych PPS. Należy 
stwierdzić, że wyszliśmy z tej wal. 
ki wzmocnieni organizacyjne, bo- 

Zatej o nowe doświadczenie konie- 

czne przy budowie pełnej jedności 

kisay roboiniczo”, 

Z okazji jubileuszu redakcja 
„Robotnika” przesłała następu- 
jacą depeszę do redakcji „Ku- 
riera Popularnego". 

Tysiączny numer „Kuriera Po- 

pulsrnego" jest wyrazem rozkwita 

prasy socjalistycznej w oiłrodzonej 

Polsce Ludowej. Prasie tej przy- 

pala w udziale ogromnie ważne 

zadanie w dziele utrwalania usiro- 
łu demokrzch ludowej, w dr'ele 
walki o zocłalizm, pokój | postęp. 

W dniu jubileuszu „Kuriera Fo- 

pularnego* życzymy Redakcji dal. 

szego rozwoju pisma i Jak najowo- 
entcjezcj pracy dla dohra wspólnej 
sprawy. 
STEFAN ARSKI 
Redaktor naczelny „Robotnika“ 
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ROBOTNIK 


du- 


gosłowiańskiej, która zaproponowała przyjęcie projektu 


radzieckiego za podstawę nowej konwencji w 


żeglugi na Dunaju. 


sprawie 


Większością 7 głosów przeciwko 1 konferencja uchwa- 


liła wniosek jugosłowiański. 
Stany Zjednoczone i Wielka 
głosowania. 

Wniosek jugosłowiański 
czeniu dyskusji nad radziecki 
ra toczyła się trzy dni. 
BELGRAD (PAP), W ostatnim 
jdniu dyskusji nad projektem ra- 


|dzieczim nowej konwencji w spra- 
wystąpiła | 


wie żeglugi na Dunaju, 
¡przedstawicielka Rumunii, Anna Pa- 
uker. 


ks ż prawem międzynarodowym 
| Doprowadziłyby one, podobnie 


Nawiązując do oświadczeń przed- 
stawicieii USA, Wielkiej Brytanii i 
i Francji. delógatka rumuńska stwier- 
dziła. że propozycje ich są sprzecze 


jak | 


Francja głosowała przeciw, 
Brytania wstrzymały się od 


został uchwalony po zakoń- 
m projektem konwencji, któ- 


wystąpienie delegata USA, który do 
magal się udziału w zarządzie nad 
Żegluga w basenie Dunaju, na tej 
jpcdstawie, że Amerykanie dają Eu= 
ropie dolary w ramach planu Mar- 
shalla, przedstawicielka Rumunii 
stwierdziła, iż kraje naddunajskie 
nie uznają takich argumentów i nie 
chcą, aby polityka dolarowa miała 
„jwpływ na ich sprawy. 

W zakończeniu Pauker podkreśli- 


| to miało miejsce przed wojna do na- |ła, że projekt radziecki gwarantuje 


wzniecanym na | ruszenia praw suwerennych Ro 
na 


| naddunajskich. 


| 


Odpowiadając 


na A dk Z O YA m 


NT mw GNS Ay pa Mmm NNW ów 


należyte rozstrzygnięcie problemu 
duna'skiczo, wobec czego delegacia 


amb 1 mdłe yz SO KE i 0 A 0 


su. 3 


rumuńska wypowiada się za 
przyjęciem. 

Peak zażądmł m. in. aby komisja 
dunajska posiadała takie uprawnie- 
nia, które umożliwityby jej w grun- 
cie rzeczy wydawanie rozporządzeń 
władzom krajów naddunajskich, Ko- 
misja ta zgodnie z projektem bry- 
tyjskim, powinna być możliwie jak 
najbardziej „niezależna" od krajów 
naddunajskich, podporządkowana na 
tomiast Europejskiej Komisji Go- 
spodarczej ONZ, w której większość 
stanówią państwa, nie mające nic 
wspólnego że sprawami żeglugi na 
Dunaju. 


|Wyszyński reasumuje dyskusję 

W zakończeniu dyskusji wystąpił 
szef delegacji radzieckiej 
ski, Reasumując wyniki dyskusji, 
Wyszyński stwierdził, że konferen- 
cja wyraziła całkowita jednomyśl- 
ność, co do tego, ażeby na Dunaju 
została urzeczywistniona swoboda 
żeglugi, zgodnie 2 odpowiednimi ar- 


Rumunią, Węgrami i Bułgaria, 
Stanowisko mocarstw zachodnich 

cechują sprzeczności, gdyż mocar= 

stwa te z jednej strony potwierdza- 


w Z OOM 


Jedność jest najlepszym orężem | 


Wyszyń | 


tykułami traktatów nokojawych z 


jego ją uchwały uprzednie w tej sprawie, | 


a z drugiej znów strony wysuwają 
propozycje, które w istocie sprowa= 
ldzają znaczenie tych uchwał do ze- 
|ra. Poddawszy wyczerpującej ana- 
|lizie argumenty przytoczone przez 
Fraea USA, Francji i Wielkiej 
| Brytanii, szef delegacji radzieckiej 
| wykazał, że pretensje mocarstw za- 
Ine, Również nieuzasadnione jest Żą- 
|danie delegata brytyjskiego przeka- 
(zania sprawy kompetencji konfe- 
j rencji dunajskiej Trybunałowi 
Międzynarodowemu. Kwestia ta zo- 
| stała już rozstrzygnięta przez 


„ra określiła uprawnienia obecnej 
i konferencji, poruczająć jej przygo- 
|towanie nowej konwencji. 


mam ma 


„Rezolucja polska 
'przyięta przez Komitet 
'Radq Gosp.-Spol. ONZ 


| GENEWA (PAP). Ostatnie posie- 

dzenie Komitetu praw człowieka 
| Rady Gospedarczo - Społecznej ONZ 
j poświęcono dyskusji nad polskim 


| projektem rezolucji w sprawie rów- ' 


nouprawnieńia kobiet pod wzglę- 
dem politycznym. 
kulturalnym. 


Do rezolucji polskiej zgłoszono Sze 


nych, po czym przezłosqwano po- 


gzczególne punkty, a nastepnie przy, 


i to ! i ; f r 
chodnich są całkowicte nieuzasadnio. „-ajowj powiedzie przejazd koło 


reg drobnych poprawek  redakcyj-- 


Projekt radziecki został przyjęty za podstawę KROPKI m/ť 
nowej konwencji w sprawie żeglugi na Dunaju 
Wszystkie państwa naddunajskie 
poparły propozycje ZSRR 


BELGRAD. Na ostatnim posiedzeniu konferncji 
najskiej odbyło się głosowanie nad wnioskiem delegacji ju- 


i NIEBEZPIECZNA ANALOGIA 
| Sztab francuskiej partii RPF 
| wpadł na doskonały pomysł: przy- 
wódca jej — generał de Gaulle, 
. odbędzie podróż propagandową 
słynną drogą Napoleona. Tą al 


| poleon po ucieczce z Elby. Propa- 


| gandziści zapewniają, że przejazd 
| generała ściągnie więcej 
i niż... kolarski bieg dookoła Fran- 


widzów 


cji(!) 
Nie wiadomo tylko, jak się ge 


Vercors, gdzie walczyli przeciw 
Niemcom partyzanci z F. T. P, któ- 
rym de Gaulle wstrzymał rozmyśl- 


i nie zrzuty broni i żywności, kiedy 


radę | odpierali niemieckie natarcie. Czyż 


|ministrów spraw zagranicznych, któ | 


by de Gaulle miał tam przeżyć no- 
wa... sto dni? (lu). 


UL. GEN, SIKOR. 


„Postój furmanek i straganów 
przed ratuszem na prżcjeżdzie od 
ul. Świebodzińskiej do ul. Gen. Si- 
kor. surowo wzbroniony. Bur- 
mistrz Michalski”. Takie ogłosze- 
nie można przeczytać w centrum 
miasta Sulechowa grodu położone- 
go w okolicach Zielonej Góry. 
panie Burmi- 


i 
|  Przeredagować, 
strzu! Winno być: 


„0d ul. Świebodzińskiej do ul. 


ekonomicznym 1 | generala Sikorskiego surowo wzbre 


(k). 


OD CZEGO JEST SOK? 
Z dyrekcji PKP w Łodzi otrzy- 


niony. Bur. Mich. 


pejską drogą szedł na Paryż Na- 


walki o prawa robotnicze 


maliśmy w odpowiedzi na naszą 
jeto ją w całości. Za rezolucją pol- | „Kropkę nad i", zamieszczoną w 


Jednomyślna uch | 


wała kierownictwa 


Włoskiej Konfederacji Pracy 


RZYM (PAP) Obrady kierow 


nietwa włoskiej Generalnej Kon- 


federacji Pracy zakończyły się jednomyślzym uchwaleniem rezolucji, 
która potwierdza decyzję egzekutywy, dolyczęcą wykluczenia chrze- 


ścijańsko « demokratycznych przy 

Rezolucja ta potępia dotychczaso= 
wych członków kierownictwa Kon= 
federacji, przywódców chrześcijań- 
sko-demokratycznych Pastore, Cap- 
pugi, Cuzzanitim Giannitelli, Morelli, 
Palenzona, Rapelli, Rubinacci, Saba- 
tini, Storti i Zini, jako rozbijaczy, 
stwierdzając, że przez swą akcję, 
skierowaną bezpośrednio przeciwko 
Generalnej Konfederacji Pracy po- 
stawili się automatycznie poza sze- 
regami Konfederacji. Wobec tego 
zostali oni pozbawieni swych stano= 
wisk i funkcji w ruchu zawodowym. 

Dalej komitet kierowniczy podkre- 
Śla, że zasady demokracji, niezależ- 
ności i wolności powinny być dzi- 
siaj w większym niż kiedykolwiek 
stopniu realizowane na wszystkich 
szczeblach organizacyjnych. Jeżeli 
zasady te będą stosowane, wszyscy 
pracownicy włoscy uznają w Kon- 
federacji Pracy wielką otwartą dla 
wszystkich organizację jednościową, 


wódców syndykalistycznych, 

która walczy o interesy mas pracu- 
jących oraz broni wolności demo- 
kratycznej. 

W chwili, gdy z jednej strony 
czynione są próby rozbicia ruchu 
zawodowego, z drugiej zaś strony 
wzmagają się ataki wielkiego kapi- 
tału przeciwko klasie pracującej — 
komitet kierowniczy apeluje do 
wszystkich pracowników fizycznych 
i umysłowych, ażeby pokrzyżowali 


również tych wszystkich, którzy do 
Konfederacji dotychczas nie należą, 
ażeby wstąpili do jej szeregów. 
Komitet kierowaiczy zwrócił się 
do sekretariatu z wnioskiem o wy- 
znaczeńie daty sesji Rady Naczelnej, 
która będzie miała na celu: 1) prze- 
ciwstawienie się atakom, jakie przy- 
fgotowuje reakcja przeciwko klasie 
robotniczej; 2) ustalenie wytycznych 
dalszej 


działalności Konfederacji; 


|go wobec perspsktywy wspólnych 


| walk, jaką będą musiały stoczyć w 


te plany secesjonistyczne. Wzywa i 


3) ewentualńe ustalenie daty kon- 
gresu Konfederacji Pracy. 


Po uchwaleniu powyższej rezolu- 
cji, zabierali głoś liczni członkowie 
kierownictwa na temat sytuacji jaka 
wytworzyła się po wykluczeniu przy 


| sm głosowała olbrzymia większość, Ropotniku" z dnia 8 lipca pismo, 
| 


delegatów. Przeciwko rezolucji gło- 


tów! przedstawicielka Stanów 
j 


tz którego wynika, 


że dyrekcja 
miała prawo żądać opłaty za „nie- 


Zjednoczonych, a delegat W. Bryta- | gonoszone" buty od byłej asystent- 


nii wstrzymał się od złożenia głosu. 


| Wystawa 


wódców  chrześcijańsko = demokra= | Przemysłomo-Rolnicza 


tycznych. Przemawiał m. in. socjali= 
sta Santi podkreślając, że należy 
wzmocnić jedność ruchu zawodowe- 


najbliższym: czasie masy pracujące. 
W podobnym duchu wypowiedział 
się saragatowiec Ganini, 


Na zakończenie zabrał głos Di Vit- 


przemawiali przedstawiciele wszyst- 
kich ugrupowań, którzy mogli z jak 
największą swobodą wyrazić swe 
przekonania, Wszyscy gą zgodni co 
do tego, że Konfederacja Pracy czy= 
niła wszelkie wysiłki, by uniknąć 
rozłamu. = Odpowiedzialność spada 
całkowicie na przedstawicieli ugru= 
powania chrześcijańsko = demokra- 
tycznego. Sekretarz generalny Kon- 
federacji Pracy zwrócił się z bra- 
terskim pozdrowieniem do praco- 
wników katolickich, wzywając ich, 
by pozostali w Konfederacji Pracy. 


Pod hasłem walki o pokój 


obraduje 


Młodzież 


500 delegatów z 50 krajów 
przybyło do Warszawy 


Dziś, w niedzielę, 


rozpoczyna się w Warszawie Między- 


narodowa Konferencja Młodzieży Pracującej z udziałem ponad 


500 delegatów reprezentujących 


młodzież pracującą około 36 


krajów świata. Konieroncja trwać będzie od 8 do 14 sierpnia br. 


— m mA 


Wymiana not dyplomatycznych 
między Warszawą a Paryżem 


Dokończenie noty francuskiej 


"Rząd francuski nie podziela oce 
Ry rządu polskiego, odnoszącej się 
© „programu ustalonego w Lon- 
dynie”, Rząd francuski zdaje sobie 
sprawę ze znaczenia problemu bez- 
Pleczsństwa | — zdaniem jego — 
Porianowienia londyńskie, dotyczą- 
ce organizacji politycznej Niemiec, 
kontroli Zagłębia Ruhry i „Samej 
istoty bezpieczeństwa", byy po- 
dyktowane troską o bezpieczeń- 
stwo. 

Rząd francuski kończy notę za- 
pewnienism, że jakkolwiek ogólna 
Xgoda co do uregulowania proble- | 
mu niemieckiego jest bardziej po 
żądana od „częściowego rozwiąza 
nia”, to jednak w braku takiej zgo- 
dy, decyzje londyńskie, dotyczące 
zachodnich stref Niemiec przyno 
szą zarówno Polsce, jak i Francji 
gwarancje, które polepszają obec- 
ną sytuację i ułatwią rozwiązanie 
ogłoksztaliu zagadnienia, 


Dokończenie noty polskiej 


podporządkowania krajów europej 
skish interesom jednego mocar- 
stwa, co znalazło potwierdzenie w 
sytuacji wielu krajów Europy 28- 
chodniej, a szczególnie jaskrawo 
uwydatniło się na odcinku spraw 
niemieckich w uchwałach koniereń- 


cji londyńskiej. 


czasu, co zresztą wynika z samej! 
ich treści. Nieograniczóne co do 
okresu ich trwania | zmierzające do 
stworzenia zasad uregulowania pro. 
blemu niemieckiego, usiłują one 
przesądzić formy politycznego i go- 
spodarczego rozwoju Niemiec za: 
chodnich. z 


Uchwaly londyńskie nie ozynią 
również, niestety, zadość postulato. 
wi bezpieczeństwa, który, wediug 
oświadczenia rządu francuskiego, 
jest przedmiotem jego troski, Oder. 
wanie bowiem tego zagadnienia od 
problemu demokratyzacji Niemiec 
uniemożliwia osiągnięcie trwalego 
bezpieczeństwa, które nie może być 
zrealizowańe Środkami wyłącznie 
militarnymi. Nadomlar decyzje kon. 
ferencji londyńskiej nie zapewnia- 
ją należytej kontroli Zagłąbia Ru- 
hry, pomijajac sprawą kon wii pro 
dukcji podstawowych surowców 
tego Zagłebia. Zagłębie to było na 
przestrzeni długich lat bazą agre- 
sywnych sił niemieckich, których 
chiarami były oba nasze narody, 


Rząd polski nie może podzielić 
poglądu rządu francuskiego, jako 
by decyzje konferencji londyńskiej 
stanowiły „częściowo rozwiązanie”, 
a przeciwnie, wyraża przekonanie, 
że stanowią one przeszkodę w roz- 
wiązaniu problemu niemieckiego 
na słusznych podstawach, odpowia 


Niepokoju rządu polskiego wo- | dających interesom bezpieczeństwa 


bec uchwał konferencji 


londyńskiej | i 


zdrowej strukiury powojennej 


nie zmniejsza oświadczenie rządu Europy. 


francuskiego, Że 
gdyż rząd polski widzi w 
uchwałach próbę 
blemu niemieckiego na długi okres 


uchwały te stano: | 
wią „prowizoryczne porozumienie”, | zmuszony 

tych | protest przeciw decyzjom konieren 
uregulowania pro cji londyńskiej, wyrażony w swoj 


jest podtrzymać 


nocie z dnia 17 ozerwca 1946 1. 


W tym stanie rzeczy rząd polski 
swój 


Celem Międzynarodowej Konferen- 
cji Młodzieży Pracującej, która odby: 
wać się będzie pod hasłem: „Młodzie: 
ży! Łącz eię w walce o pokój į lepszą 
przyszłość * — jest sprecyzowanie po- 
lityczaych, gospodarczych i społecz: 
ńych postulatów i przedstawienie ich 

adzie Ekonomiezno-Społecznej Orga- | 
nizacji Narodów Zjednoczonych, W to- 
ku obrad opracowany zostanie ogólny 
program działalności w obronie żywot- 
nych interesów młodzieży pracującej 
oraz zostanie uchwalona Karta Praw 
Młodzieży, która stanie się podstawą 
walki młodzieży pracującej całego 
świata — o pokój, demokrację į lep. 
= przyszłość. 

Do dnia 7 bm. większość delegatów 
zagranicznych przybyła już do War- 
szawy, pozostal; delegaci cą jeszcze 
w drodze, Tak więc, pomimo trudno* 
éc stawianych w niektórych krajach 
przez czynniki ólicjalaę delegacjom 
wyjeśdźającym na obrady  warszaw» 
skie == Międzycerodowa Konferencja 
Młodzieży Pracującej reprezentować 
będzie ogół młodzieży pracującej ca* 
lego świata, 

Ż uwagi na to, że szereg delegacji 
üa Międzynarodową Konferencję Mło- 


Pracująca 


gotowawczy postanowił przełożyć uro- 
czystość otwarcia konferencji w sali 
„Roma“ z godz. 10 na godz. 16 tegoż 
doia, 


Otwarcie konferencji poprzedzone 
będzie przemarszem przez ulice War- 
szawy. Wezmą w nim udział delega- 
cje młodzieży około 50 krajów oraz 
delegacje młodzieży polekiej, Prze- 
matez odbędzie się na trasie: Wybrze- 
że Kościuszkowskie, Dobra, Ludna, 
Książęca, Pl. Trzech Krzyży, Al. Sta- 
lina, Piusa XI, Marazałkoweka, Al Je- 
rozolimskie, Poznańska — do eali „Ro- 
ma“, Zbiórka młodzieży z dzielnic 
Warszawy — aa ulicy Dobrej o gos 
dzinie 13.30. 

O godz. 16 w sali „Roma“ nastąpi 
uroczyste otwarcie konferencji, które- 
go dokona przewodniczący Światowej 
Federacją Młodzieży Demokratycznej, 
p Guy de Bolson. Po wyborze pre* 
zydium konferencji i odczytaniu nade- 
słanych na konferencję listów i de- 
posz, nastąpią przemówienia powital* 
oe, które wygłoszą przedetawicielet 
rządu, Światowej Federacji Związków 
Zawodowych, Światowej Federacji Ko 
biet, Rady  Społeczno-Ekonomicznej 
Organizacji Narodów Zjednoczonych, 
Związku Młodzieży Polskiej oraz pol: 
ekiej młodzieży górniczej į; wiejskiej, 

Popołudniowa część obrad, rozpocz: 
nie wię o godz. 17 w eali Związku Nan: 
ozycielstwa Polskiego przy ul. Smu- 
Wkowekiego į złożą się na nią relera- 
ty sekretarza Światowej Federacji Mło 


dzieży Pracującej ma przybyć jeszcze | dzieży Demokratycznej, p, Berta Wi- 
w godzinach przedpołudniowych dziś, | liamea i przewodniczącego delegacji 


8 bm., Międzynarodowy Komitet Przy: 


Na stronie 


młodzieży włoskiej — p. Froducci, 


Moim korespondentom 
W odpowiedzi na me fraszki 
różne otrzymuję listy. 
Czasem trafią się oklaski... 


Częściej —- epitet 


soczysty. 


Lecz nie gniewa mnie on zgoła, 


bowiem do luftu satyryk, 
co swą pracą nie wywoła 
gniewu, protestów i krytyk, 


BENEDYKT HERTZ 


otwarta zostala 
w Częstochowie 


CZĘSTOCHOWA. Dnia 7 bm. zo- 
stała otwarta w Częstochowie Wy- 
|stawa Przemysłowo = Rolnicza. 
Otwarcia Wystawy dokonał wicemi= 


nister Przemysłu 1 Handlu, inż. M., 
1 również | 
torio. Podkreślił on, że w dyskusji | przedstawiciele Ministerstwa Odbue | ponownie: 
dowy z wicemin, Żekowskim, oraz | 


Qlewiński. Obecni byli 


Ministerstwa Rolnictwa. 


| 


ki stacji Częstochowa. Jednocześ- 
nie Wicedyrektor Kolei Pafistwo- 
wych, ob, Rzepniewski stwierdza, 


że formularz wezwania był błędnie 
zredagowany, ponieważ emeryci 
mają prawo zatrzymać umunduro- 
wanie bez żadnych dopłat, 
Pięknie. Ale, Obywatelu Dyrekto- 
rze! Przecież w „kropce“ chodziło 
o coś innego. Chodziło o zdanie: 
„Ww wypadku niezapłacenia na- 
leżność zostanie ściagnięta przy in- 
terwencji Straży Ochrony Kolei". 
Czy od tego jest SOK? Pytamy 
jakimi środkami SOK 
będzie ściągała należność? Prote- 
stujemy w imieniu egzekutorów. 


Przywódcy AFL chcą rozbijać 
światowy ruch zauodowy 


NOWY JORK (PAP) — Prasa do- 
nosi, że w tych dniach odbyły mię nä- 
rady przywódców Amerykańskiej Fe- 
deracji Pracy z przedstawicielami tej 
organizacji w administracji planu Mar- 
shalia i w szeregu krajów azjatyckich. 
Podczas obrad omawiany byl program 
wzmożenia walki z demokratycznym 
ruchem zawodowym w Europie i w A- 
sji. 

Mda z tematów obrad byla kwe- 
stia utworzenia nowej międzynarodo- 
wej organizacji związków zawodo- 
wych, która by przeciwstawiła się 
Światowej Federacji Związków Zawo- 
dowych, Jednocześnie dyskutowano 
szczegóły projektów, dotyczących pro- 
gramu przyszłej Federacji azjatyckich 


związków zawodowych. której utwo» 

rzenie zostało już zdecydowzn2 i jest 

tylko kwestią czasu, Podobne projekty 
rzygotowane są również dla krajów 
meryki Południowej. 


Prasa amerykańska mie ukrywa, że 


celem tych przedsięwzięć jest wzmoóce 
nienie wpływów amerykańskich związ= 
ków zawodowych w ruchu zawodo- 
wym całego świata. 


Tygodnik „America“ stwierdza, że 
oprócz funkcji ściśle związkowych 
przedstawiciele amerykańskiego ruchu 
zawodowego w innych krajach wypsł" 
niają również pewne zlecenia Departa- 
sa Stanu i administracji planu Mar 

a PARU 


amaeana a 


Argentyńczyk zwycięzcą 
biegu maratońskiego 
(Dokończenie sprawozdania £ Olimpiady) 


Bossio, Amerykanin jest typowym 
dobrym bokserem zawodowym, Fran: 
cuz dwie rundy bronił się bardzo do. 
brze ; dopiero w trzeciej atakował. 
Sędziowie jednogłośnie przyznali 
zwycięstwo Francuzowi, chociaż wy* 
daje się, że walkę raczej przegrał, 


Papp nokautuje! 


W wadze półśredniej wyróżnić na- 
leży amerykańskiego Murzyna Her- 
ringa oraz Czecha Tormę. W wadze 
średniej doskonale zaprezentował się 
mistrz Europy Wscoudie (Francja), 
który pokonał wysoko Poludn:ówo- 
Afrykańczyka La Grange, Walka to: 
czyła się w niezwykłym tempie od 
początku do Końca, Escoudie wydaje 
się być pewnym zwycięzcą w swojej) 
wadze. 

Poza tym b. dobrzy są Argentyń= 
czyk Garcia | Papp (Węgry), który 
pokonał w drugiej rundzie przez k 
o. Fina Resko, 


Szanse Kolczyńskiego 


W poniedziałek Antkiewicz walczy 
po południu z Filipińczykiem Trana. 
Jeśli wygra, co jest prawdopodobne, 
spotka się w drugiej rundzie, we 
wtorek, że zwycięzcą spotkania, Gar 
cia (Peru) — Sorensen (Danla). Szy- 
mura walczy we wtorek z Hindusem 
Joachimem, a w razie zwycięstwa 
w środę ze zwycięzcą walki Roude 
(Francja) — Quitoen (Porto Rico), 
Kolczyński wylosował w drugiej 
rundzie Luksembruczyka  Weltera. 
W wypadku zwycięstwa, na co jest 
dużo szans, Polak w  ćwierófinale 
walczy że zwycięzcą meczu Fontana 
(Wiochy) — Gavignac (Bolgia) Rów 
nież i tę walkę Kolczyński powinien 
wygrać. W półfinale prawdopodob= 
nie spotkałby się z Jonesem (USA). 


Szermierze 

Obu naszym szpadzistom nie po- 
wiodło się w walkach indywidual= 
nych. Nawrocki w pierwszej rundzie 
miat trzy zwycięstwa, trzy porażki 
i jeden remis. W dogrywce Nawro- 
cki również przegrał, Karwicki zo- 
stał wyeliminowany, mając jedno 
zwycięstwo, trzy przegrane i trzy 
remisy, Mistrzostwo drużynowe w 
szpadzie zdobyła Francja. 


Triumf Argentyny 

Z konkurencji lekkoatletycznych 
na czoło wybił się Maraton, który 
wygrał Argentyńczyk Cabrora w 
czasie 2 godziny 34 min. 51,6 przed 
Richardsem (Anglia) i Gallly (Bel- 
gia), Cabrora wznowił tradycje zna- 
komitego swego rodaka Zabali. Fin 
Heino był dopiero jedenasty! Szta- 
fete 4 razy 100 m panów wygrała 
Anglia (41,8) przed Wiochami i Wẹ- 
grami. Sztafeta USA została zdy= 
skwalifikowana. Sztafetę 4 razy 400 
m panów wygrała drużyna USA w 
czasie 8,10,4 przed Francją 1 Szwe= 
cją. Faworyt — Jamajka z powodu 
zasłabnięcia Winta — nie dokończy» 
ła biegu. Sztafetę 4 razy 100 m pań 
wygrała Holandia (47,8) dzięki Blan- 
kers Koen, biegnącej na ostatniej 
zmianie 


Amerykanie wygrywają 

400 metrów stylem dowolnym pań 
wygrała Curtis (USA) 
15,17,8 przed Harup (Dania) i Gibson 
| (Anglia) 1600 m stylem dowolńy:n 
panów przyniósł zwycięstwo Amgse 
rykanńn.nowi Mac Lane (10,18,5) przed 
Marschalicm (Australia) i Mitro (Wẹ 
gry). 200 motrów stylem klarycznym 
panów zakończył się zwycięstwem 
trzech Amerykanów. Verdeur m'ał 
czas 2,31,3, drugi był Carter, trzeci 
Sohl. 


w cznie ' 


|| tej opowieści. 


Str. 4 ROBOTNIK: 


Z towarzyszem Pietro Nenni 
po Wystawie Ziem Odzyskanych 


— A to przecież Walter., 

Pietro Nenni zatrzymał cię wzruszo- 
my przed popiersiem generała, Przed 
oczyma jego przesunęły się obrazy 
sprzed dziesięciu lat. Wszystkie złe, 
rozgwieżdżone hiszpańskie noce, które 
nie dawały odpoczynku. I marszę, i 
głód, į walki.. Pietro Nenni długo 
wpatrywał się w wyrzeźbione w ka- 
mieniu rysy towarzysza, z którym kie- 
dyś ramię w ramię walczyli o wolność 


Hiszpanii, 
— Walter.. — generał Świerczew- 
eki.. jakże trudno wymówić to nazwi- 


sko, 


* 

Systematycznie, po kolet, od stoiska 
do stoiska į od pawilonu do pawi- 
lonu chodził Pietro Nenni po Wysta- 
wie Ziem Odzyskanych Upał lał się 
z nieba gorącymi strumieniami, 


— Zupełnie ta, jak u nas, mówił í 


towarzysz Nenni, ocierając chusteczką 
czoło. 

— Możeście się, towarzyszu, zmęczy 
li; może już wrócimy... 

— Ależ przecież to takie ciekawe... 

Systematycznie, po kolei, od stoie- 


Ka do otoleka chodaii Pietro Noni i 


Tow. P. Nenni w czasie rozmowy 
z tow. J. Cyrankiewiczem 
(Foto St. Ar.) 


Napisała Kryst 


yna Dąbrowska 


SZ 


Tow. Pietro Nenni zwiedza Wystawę w towarzystwie tow. Juliana 


'Hochfelda, oraz współpracowniczki 
Dąbrowskiej. 


Teraz przebiega oma właśnie tak jak 


'|przebiegała w tysiącznym roku. 


Pordzewiałe ezczątki broni, pordze. | 
wiałe resztki polskich wisów i radziec 
kich pepesz, Zmieszały się razem w 
basenie Hali Zwycięstwa... i jednymi i 
drugimi walczono o Polskę. 

Długie rzędy gablot, a w mch eta- 
re druki, Te pisma pisane gotylsiem 
to polskie gazety, towarzyazu, To dłu- 
ga historia walki o wolność, Fo lata 
ucisku į niewoli, 


A czerwone płachty na ścianie — 


słynne „Bekanntmachungi* oznajmia- 
jące światu, że hitlerowskiej sprawie- 
dliwości „stało się zadość”, że tylu, 
a tylu Polaków zostało rozetrzelanych, 
a tylu į tylu wysłano do obozu. 

— Ale towarżyszu, dlaczego cię te- 
mu tak przyglądacie, co cię... 

Pietro Nonni miał dziwnie zmienio- 
mą twarz, gdy patrzył ma czerwony 
plakat, gdy mignęło mu gdzieś słowo 
Auschwitz — Oświęcim. 

Przywódca włoskich socjalistów, í 
Gzon ym, bardzo zmęczonym człowie- 
kiem, który etracił dziecko, 

Właściwię to taka bardzo zwyczaj- 
ma, wojenna historia... Córka towarzy- 
sza Nenniego i jej mąż zostali zackko” 


OPORY turniet: szachowy 
Finisz rozpoczęty! 


XII runda międzynarodowego tur- 


odłożone. Tartakower doskonale bro- 


nieju szachowego w Satsjóbaden była, | niąc trudnej końcówki z Szabo, znacz-| 
w przeciwieństwie do poprzedniej — | nie powiększył swe remisowe szanse. 


jedną z najbardziej bojowych. Finisz 
rozpoczął się i prawie wszyscy uczest- 
nicy, stawiając często wszystko na 
jedną kartę, grają ostro na wygraną. 
Pełny triumf święcii znów mistrzo- 
wie radzieccy. Bolesławski, grając 
białymi ze Stoltzem już w 34 ruchu, 
królewskim atakiem zmusił przeciwni- 
ka do kapitulacji. Kotow, systematycz- 
nie powiększając już w debiucie uzy- 
skaną przewagę, wygrał w 42 pos. z 


Pachmanem, a Lilienthal w świetnej 
pozycyjnej partii pięknie wygrał 1 
Bóókiem. 


Na remis zakończyły słę narazie tyl- 
ko 3 partie: Flohr — Ragozin, Trifu- 
nowicz — Pirc į Tartakower — Stahl- 
berg. Odtożono w niewyjaśnionej po- 
zycji partie: Najdorf — Szabo i Bonda 
rewski — Yanolsky. Böök stoi lepiej 
ze Steinerem, a partia Bronsztajn — 


. Gligoricz ma remisowy charakter. 


W zarządzonych następnego dnia ra- 
no dogrywkach, nie wznawiając walki 
zgodził się na remis Bronsztajn z Gli- 
goriczem, a Böök szybko dobił Steine- 


ra. Pozostałe partie zostały ponownie 


Wieczorem tegoż dnia rozegrano 


| XIII rundę. Gligoricz energicznie po- | 


konał Tartakowera. Szabo po ostrej | 
walce zremisował z Kotowem. Rów- 
nież na remis zakończyły się partie: 
Lundin — Bolesławski, Bó6k — Flohr, 
Stoltz — Bondarewski i Yanofsky — 
Steiner. Pozostałe 4 partie odłożono. 
Bronsztaja 10-posunięciową kombina- 
cją zdobył piona z Pircem i ma szan- 
se na wygraną. W pozostałych spot- 
kaniąch: Stahlberg — Najdorf, Pach- 
man — Litenthal i Ragozin — Trifu- 
nowicz sytuacja jest jeszcze b. skom- 
plikowana. 


Po XIII rtindzie prowadzenie objęli| 
Bronsztajn i Lilienthal po 8 (1), przed | 
Bolesławskim 8, Szabo 7% (2), Koto- 
wem 7% (1), Najdorfem 7 (2) i Stahl. 
bergiem 7 (1). Na dalszych miejscach 
Flohr i Gligoricz po 7, Pirc i Trifu- 
nowicz po 6% (1), Ragozin 6 (1), Böök 
6, Bondarewski 5% (1), Yanofsky 5 
(1), Pachman, Stoltz 1 Tartakower po 
4% (1), Steiner 4 (1) i Lundin 2 (1). 
(W nawiasach ilość niedokończonych!) ) 


to już historia ostatniej okupacji, 


Pietro Nenni, etat się na chwilę T 


„Robotnika“ tow. red. Krystyny 


(Foto St. Ar.) 


czemi przez Gestapo w tajnej drukar- 
te w Paryżu. Młody człowiek został 
na miejscu zastrzelony, a córkę Nen- 
niego przywieźli do Poleski, właśnie 
do ełycnego Auschwitz. Nie przeżyła 
obozowej gehenmy. 

Pietro Nenni, gdy rok temu zwie- 


archiwum maleńką, nieudaną fotogra- 
fie z numerem, Taką zwyczajną, obo- 
zową fotografię. Zoetało tylko to.. 


dzał Oświęcim, znalazł w tamtejszym 


1 mieczy, towarzyszu, Później, przez 
wieki, rozporządzenia landratów | wre 
ezcię czerwone Bekannimachumgi. To 
przeszłość. 

A teraz spójrnca.., 


W ciemnej, węglowej sali połysku- 
ją lampki wykresów. W 1945 r. wybo- 
byliśmy tyle, w 1946 r. tyle, a teraz — 
tyle, Teraz my, towarzyszu, tym wła- 
świe walczymy o dg i pokój, tym 
i wszystkimi maszynami, = widzì- 
che w Hali Przemysłowej. 

Wareztaty tkackie, tokarnie, maczy- 
my drukarekie ; papiemicze, prasy... 

Tak właśnie wszystko to od trzech 
lat zaledwie te siewniki, młockamie, 
śniwiarki, oowiutkie „jak z igły" wa- 
gony Pałsgu... 

YN. 

W „kryształowym pawilonie Pietro 
Nemni wziął do ręki mały wazonik, W 
załamaniach ezkła migotały póżnoko- 
lorowe promienie słońca. 

— I to jest właśnie odpowiedź tym, 
którzy kwestionują wasze prawa do 
tych ziem, Tu mie trzeba not į papie- 
rowych frazesów. Cała wasza historia 
i te maszyny j ten kryształ nawet, to 
jedyca właściwa i najsłuszniejsza od- 
powiedź. ; 

-W lejącym elę z nieba strumienia- 
z upale etat Pietro Nenni z maleń- 

kim kryształem w ręku, Z krycztałem, 
w którym łamały się różnokolorowe 
promienie słońca, Pietro Nemm; my- 
ślał o tym, że widział różne etapy, 
różnych rewolucji w różnych krajach, 
najpierw znaczcme klęską potem zwy- 
cięstwem. A teraz przemówił doń 
Wrocław tymi to właśnie maszynami, 
bryłami węgla, słońcem uwięzionym w 
krysztale, jakby komunikatami z twór- 


3% 
Zaczęło eię od krzyżackich tarczy | czego etapu walki zwycięskiej, 


Tow. Pietro Nenni o WZO 


| ZAK 
ZW ASD „a 3 


Serdeczne pozdrowienie towarzyszom i robotnikom polskim. 
Podziwiałem na Wystawie Wrocławskiej poczynione przez nich 
postępy w olbrzymim dziele odbudowy, które podjęli przed trze- 
ma laty — w duchu sprawiedliwości społecznej i krocząc ku So- 


cjalizmowi. 


Wrocław, 2 sierpnia 1948. 


PIETRO NENNI 
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| Tow. Pietro Nenni w Polsce 


W czasie pobytu w Polsce tow. Pietro Nenni zwiedził część Ziem 
Odzyskanych. Na zdjęciu od lewej tow. P. Nenni, tow. min. Rusinek, 
p. Cyrankiewiczowa, tow. premier J. Cyrankiewicz, oraz tow. J. Hochs 


feld. w Kudowie. 


Listy z Lodzi 


(Foto St. Ar.) 


nm 


Wypoczynek na miejscu 


No, wreszcie fala upałów minęła. 
Gdy słońce prażyło z nieba i upał 
bił od rozżżarzonych murów, Ło- 
ldzianie zastanawiali się, czy jest 
jeszcze drugie miasto w Polsce tæ 
kie jak Łódź, tak nielaskawe latem 
i tak przykre pod względem wa- 
runków. Stłoczone kamienice bez 
wody, prostokąty ulic związane pg- 
tlą nielicznych przelotowych arte- 
rii, wieniec czarnych dymów z gó- 
ry — to wszystko wprawdzie two- 
rzy charakterystyczny i ciekawy 
pejzaż fabrycznego miasta, ale nie 
daje odetchnienia. Rodziły się po- 
mysły, żeby kominom fabrycznym 
nakładać filtry i  pochłamiacze 
sadz, ale jakoś mic z tego nie wy- 
szło. Dymy wieją po dawnemu, sa 
dze czermą twarze i ręce, opadają 
4 chrzęszczą pod stopami przecho- 
dniów. 

Nic więc dziwnego, że gdy tylko 
przyjdzie niedziela, a już íi w sobo- 
tę po połudn' Łódź robotnicza wy- 
raja się na wycieczki podmiejskie, 
do bliżej 4 dalej położonych miejsc. 
Dworce napełniają się tak charak- 
terystycznym dla Lodzi tłumem, 
pociągi unoszą pragnienia ludzkie 


Ji marzenie lokalnej oazy. 
i Ale, że tydzień ma- tylko" jedna | 


niedzielę, a: szarych dmi- więcej — 
cóż robić: każdego innego dnia 
po pracy? Strultura Łodzi nie po 
ewala na wypad wszystkich robot- 
mików na wczasy od razi. Właśnie, 
by ktoś mógł wyjechać, inny must 
stać przy maszynie. Więc zanim 
wróci zmiana znad morza czy Dol- 
nego Śląska, część łódzkiej klasy 
robotniczej trwa na posterunku 
pracy. Aby robota nie stanęła, aby 
nie opóźnić się we współzawodme- 
twie, aby Polska Ludowa miata 
konieczny metraż produkcji włó- 
kienniczej. 


Świadomość tej ważnej sprawy 
pozwala przetrwać ciężki okres la- 
ta w Łodzi bez narzekań. 


Można sobie radzić z wypoczyw 
kiem jakoś na miejscu.. Nad wie- 
czorem parki 4 zieleńce łódzkie za- 
mełniają się robotnikami spragmio- 
nymi zielonych drzew i czystego po 
wietrza, 


Zieleń, drzewa, skwery 4 parki 
pochłaniające niezdrowy pył i szko 
dliwe dla zarowia "wyziewy cpre- 
tur, a wydzielające tlen — to ptu- 
ca fabrycznego miasta. 

Wedle normy przyjętej w Euro- 


pie na 1 mieszkańca miasta powim 
no przypadać 80 metrów kwadra- 


k towych zieleni. Czytelnicy zaru- 


¡ne zdziwią się, ale Łódź prawie o» 


siąga tę cyfrę. 


Na pierwszy rzut oka trudno w 
to uwierzyć, gdy wieleń w Lods 
jest pochowana, wtłoczona w mury 
Jjabryczne. Jednakże fabryczne mia 
sto ma wielkie zielone płuca. 


Skąd się to wzięło? Po obecnej 
wojnie do Lodz zostały przyłączo” 
ne tereny podmiejskie. Obszar wieł 
kiej Łodzi wynosi obecnie 211 km. 
kwadratowych + większy jest od 
terenu stolicy. Szereg przyłączo- 
nych podmiejskich miejscowości po 
siada charakter wybitnie rolniczy, 
Łódź — zyskała w ten sposób po- 
nad 18 tysięcy hektarów ziemi w 
prawnej 4 około 1 tysięcy gospo- 
darstw rolnych. Zazielenione i za 
drzewione okolice, do których ścią* 
ga ludność miastowa na wycieczki 
Ruda Pabianicka w parkiem 4 sta- 
wem, weszły obecnie w obręb tc- 


Po drugie fabrykant w ubiegłum 
wieku zakładając swoje luksusowe 
pałace, otaczali je parkami i zieleń 
cami. Ponieważ siedziby przemy: 
stowe mieściły się przy zakładach 
pracy, zieleń miała  neutralizować 
wyziewy s apretur i dymy komi 
nów. Dziś. të" przyfabryczne płuca 
służą wszystkim, ogrody i parki by 
łych przemysłowców są otwarte 
dla klasy robotniczej. 


Nakoniec podkreślić trzeba, 38 
czynni obywatelskie 4 kolejne 
magistraty od lat dbały o zaziele- 
nienie miasta, Dzięki temu powsta- 
ło kilka parków. jak najstarszy 
— Zródliska, założony w 1840 roku é 
zwany dawniej Ogrodem Angiel- 
skim, dalej park imienia Pontatou» 
skiego o powierzchni prawie 50 ha, 
dalej stary park kolejowy Trzecie- 
go Maja, park Staszica, nieduży 
park przy dworcu Fabrycznym i 
Sądzie Okręgowym, park Wenecja 
ze stawem na peryferiach 4 liczne 
zieleńce oraz. skwery. 


Przed samą wojną miasto uzy- 
skało dzielnicę parkowo - willową 
Julianów, stylowy francuski park 
przy wl. Matejki po senatorze Ja- 
reckim, wreszcie Helenów, ongi 
przed mierwszą wojną światową 
miejsce zabaw towarzyskich całej 
Łodzi, 


Ale największym w Łodzi i w 
Polsce jest park ludowy na Zaro- 
wiw o kolosalnej powierzchni 287 
ha. Te wszystkie rezerwaty zieleny 
dają robotmkom zasłużony wypo- 
czynek na miejscu. 


GRZEGORZ TIMOPIEJEW 


Alfred Krygier 
Opowieść 


o dwóch 


nieromantycznych Judymach 
(„Dwaj lekarze — dwaj społecznicy“ — Sp. Wyd. „Wiedza”) 


Nakładem naszej „Wiedzy“ w 
serii „Wiedza to potęga* ukazała 
się praca anonimowa (dlaczego?), 
pt. „Dwaj lekarze — dwaj społecz- 
nicy“. Jest to opowieść, inaczej tej 
pracy nazwać nie można, o dwóch 
deiałaczach społecznych, członkach 


' PPS i lekarzach w jednej osobie. Są 


nimi dr Henryk Kłuszyński 4 ar 
Stefan Komciński. 

Było i jest u nas wielu lekarzy 
socjalistów i społeczników bardaiej 


| «czonych miż oni, jednak Kopcińska 


i Kłuszyństi należą do najwybit- 
niejszych. Dlaczego? Zaden g ich 
towarzyszy nie ogarniał tak szero- 
kich horyzontów, jak bohaterowie 


Kłuszyński, wiekiem starszy (uro- 


dził się w r. 1870) od ławy szkol- 


nej był socjalistą. A być wówczas, 
przed laty sześćdziesięciu socjalistą 
nawet w Galicji, było aktem dużej 


| cej odwagi. W Galicji, a więc w kraju 
EIE, wiewygasającego nieomal nigdy ty- 


jusu głodowego nie bez powodu 


3 gwanego Głodomerią, który miał 


wówczas wolność i konstytucję, 
jednak tylko na papierze, w którym 
wolno było śpiewać pieśni matrio- 
tyczne, gdyż „cesarz pozwolił, w 
którym istniało prawo, lub ściślej 
mówiąc przywilej, lecz tylko dla 
kilku tysięcy rodzin obszarników t 
ich satelitów, tj. dla biurokrach 
wyższej i żydowskich dzierżawców 
szlacheckich propinacji. 

Praca działacza socjalistycznego, 
a został nim w tym czasie Kłuszyń 
ski, była i aktem dużej odwagi cy- 
wilneji tesknota zainnym światem, 
mie tylko z ducha Marxa i Engel- 
sa, lecz į z Mickiewicza 4 Stowac- 
kiego poczętą. W takiej to atmosfe- 
rze politycznej i intelektualnej wy- 
chowywał się i dojrzewał Kłuszyń- 
ski, w niej żył i walczył. Nie była 
to ponura i tragiczna groza caratu, 
lecz mimo to przykra, dokuczuwa, 
wymagająca hartu i siły woli. By- 
ła to walka „z szlachetczyzną w 
Galicji“, ową jakby bestią apoka- 
liptyczną, g którą walczyła Polska 
Partia Soojalno-Demokratycza Ga- 


licji i Sląska, W tej atmosferze stu- 
dia medyczne i praca lekarska Kłu- 
szyńskiego mie była  judymowo- 
romantyczną, wysublimowaną „mie 
sją społeczną”, lecz ważnym czyn 
nikiem w walce wyzwoleńczej kla- 
sy robotniczej. 

Kłuszyński pracował jako dzia- 
łacz polityczny 1 oświatowy i jako 
lekarz jednocześnie. Wysiłek bardzo 
wielki, zważywszy teren jego pra- 
cy. — Klask Cieszyński. Pracował 
jako działacz praktyczny, a jedno- 
cześmie czytał bardzo wiele, wyko- 
reystując wiedzę nabytą w dziesiąt- 
kach artykułów i broszur popular- 
nych. Muszę mimo woli rozszerzyć 
opowieść o Kłuszyńskim. Jej autor 
stwierdza, iż Kłuszyński był jed- 
nym z pierwszych działaczy socja- 
stycznych, walczących z alkoho- 
lizmem. To prawda, lecz Kłuszyń- 
ski był także jednym z pierwseych 
lekarzy w Galicji, który nie tylko 
„zapisywał lekarstwa" na gruźlicę, 
lecz i walczył z tą „chorobą prole- 
tariatu“. 

A ta walka byta trudna. Trzeba 
było wpoić w przekonanie społe- 
czeństwa świadomość o społecznym 
charakterze tej choroby. Trzeba by- 
ło przekonać społeczeństwo, iż zwal 
czanie gruślicy, to sprawa wyży- 
wienia, a więc i płacy i mieszka- 
mia. Tak pojęta walka g gruźlicą, 
była onpi y wyswoleńceej 


klasy robotniczej. Wiadomo, iż spo- 
łeczeństwa klasowego nie może kla» 
sa robotnicza przekonać 4 o rozwią: 
zanie także tego zagadnienia mu- 
siała z nim walczyć. I walczył Kłw 
szyński w pierwszym szeregu przez 
lat dziesiątki i ma Sląsku i w Lo- 
dei i w ostatnich latach w Warsza. 
wie, Aż przyszła chwila w r. 1988, 
gdy serce chore nie wytrzymało te- 
go wysiłku. Kłuszyński wygła- 
szał referat w gronie lekarzy. Prge- 
mawiając . przerwał, powiedział 
„przepraszam i padł bez życia, 


% 


Innym zupełnie typem psychice- 
nym i intelektualnym był drugi bo- 
hater opowieści, młodszy od Kłu- 
szyńskiego — dr Stefan Kopcińskt 
(ur. w r. 1878). Jeżeli Kłuszyńskie- 
go można by nazwać inżynierem za- 
wodu, Kopciński był artystą, albo- 
wiem w każdym jego artykule, 
każdym przemówieniu, ba, w całej 
jakże różnorodnej działalności, by 
ła jakaś specyficzna lekkość i po- 
wiewność. Te zalety jego nie były 
spowodowane płycizną i brakiem 
poczucia odpowiedzialności, prze- 
ciwnie było to u niego intuicyjne 
wyczucie słuszności takiej metody 
pracy w imię jej — głębi. 

Kopciński przyszedł do Partii 
dopiero w r. 1918, może nieco wcze- 
śniej czasu wojny, 


dojrzałym. Od czasów studenckich 
i później, jako lekarz psychiatra 
był sympatykiem PPS. Niestety o- 
deszli Żeromscy i Strugowie i ża- 
den z nich nie poświęci swego ro- 
mantycznego pióra we wspomnie- 
niach o sympatyku. Pisali o „Świę- 
tym Proletariuszu', o bojowcach, o 
technikach, o dromaderkach, a ma: 
ło zbyt mało o sympatykach. Bez 
nich ruch nasz w zarodku zniszczy- 
taby ochrana, bez nich nie rozwi- 
nąłby się tak bujnie w okresie 
1905/6. Do tego bardzo licznego gro- 
na należał i Kopoiński, by po wiel- 
kich przewrotach rewolucyjnych po 
r. 1917 wstąpić do naszych szere- 
gów. 

Jednocześnie porzuca pracę lekar- 
ską, zostaje nauczycielem. Odtąd 
praca nauczycielska 4 oświatowa 
staje się jego terenem działalności. 
W r. 1918, PPS zdobywa większość 


w mandatów do Rady Miejskiej w Ło- 


dzi i Stefan Kopciński zostaje w 
socjalistycznym zarządzie miejskim 
ławnikiem oświaty, 4 rozpoczyna 
realizację przymusu szkolnego, w 
tym największym skupieniu robot- 
niczym Polski. A przymus szkriny 
to nie tylko zagadnienie uczęszcza- 
mia dzieci do szkoły, lecz sprawa 
budynków i pomocy szkolnych å 
nauczycieli. Szkoła polska z okresu 
caratu wychowała ich mało, gorodz- 


le. Tych kilka zdań słabe daj. po: 
jęcie o rozmiarach zamierzeń i am- 
bicjach Kopcińskiego i ich rzeczy” 
wistym wykonaniu. Udało się to 
ławnikowe zamierzenie jakże śmia» 
łe, nieomal rewolucyjne ZWAŻYWSZY 
czasy ówczesne. Byli wówczas prze- 
cież tacy ludzie w Polsce możni +4 
wpływowi, którzy przeszkadzali ław 
nikowi Kopcińskiemu w jego pra- 
cy, nawet wówczas, gdy ją nieomal 
w całości wykonał. ; 


A potem przyszia praca w TUR, 
sekretariat generalny i krzesło se- 
natorskie. W TUR mogło wielu # 
nas go z bliska obserwować, jego 
pracę, jej rozmach, horyzżot:t 4 jej 
„artyzm“. Pracował Kopciński zaw- 
sze peten uśmiechu i pogody, lecz 
bez belferskiej apodyktyczności i bez 
„stawiania kwestii zasadniczo“. 
Pracował tak aż do r. 1938, aż przy 
szła okrutna choroba raka i po kil- 
kuletniej męce zabrała nam go na 
zawsze. 


Na tym kończy się opowieść o 
dwóch lekarzach, z których jeden 
był inżynierem, a drugi artystą 
ciężkiej i odpowiedzialnej pracy epo 
łecznej. Czy opowieść ta jest tylko 
pochwałą czasu minionego? I tym 
także. Jest czymś więcej. Jest nau- 
ką dła pokolenia dzisiejszego, jak 
pracować należy, by źdobyć masz 


a więc w wiekw koje uczylszcze nie dało ich w ogó- laur olimpijski. 


sę 
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Nad morzem, obok Westerplatte a > Z WYSTAWY 


ZIEM ODZYSKAN YCH 


pracują młodzi junacy z Warszawy ° 


Stąd widać Westerplatte. Jest cie-} 
lipcowe popołudnie. Na przekór 
Wszysikim uczuciom, jakie wiążą «ię 
8 tym miejscem, kontury półwyspu ry- 
suja się stąd jakoś radośnie i wesoło. 
orne ełońce zdziera zasłonę za- 
myślenia, rozwiewa rozpostarty nad] 
esterplatte smutek, 
W słowach junaka Mostyla, który: 
RaPiAł cię ze mną na wzniesienie, że” | 
Y mi pokazać rozległy widok na mo: | 
Tæ, nie ma obłudaych załamzń głosu; 
Sni efektownych westchnień, W spoj- 
Fzeniu na to historyczne miejsce jest 
Coś toweżo, 
Beas sterplatte. Tam teraz pracują. | 
wei tam pewnie jakieś portowe urzą 
Most Tam teraz pracują... Dla junaka 
a yla Westerplatte jest jednym z 
ementów jego lipcowego pobytu nad 
ł Q pobytu wypełnionego weso- | 
kę chichotem ustnej harmonijki, pra- ; 
4 wśród opalonych kolegów, radośnie: 
ych w sobie sił dorosłego męż" | 
Szyzny. Na Westerplatte zauważył zaj 
ede wszystkim błysk oskardów, po- | 


radosne dzwonienie kílofów i 
To bowiem jest mu majbliższe, ' 
ardziej zrozumiałe, 


Tak jest dobrze, tak powinno być. 
a Westenpiatte bowiem rzeczywiście 
t acują, Budują najlepszy Tomaik 
ym, którzy odeszli, 


topat, 
najb 


Przodownik Gacki myśli 


> O 

Gacki, starszy przodownik odpo” 
a powali, nieśmiało. W pszer- 

iena między zdęmiami marezczy czoło 

pozy, ułując myśli, którym trzeba na- 

m. m zamknięte w pewną for 

"a zt żeś jeet ia eY el 

cawl gdy przygląda mu 

p ludzi. Junak użyc. jednak 

zgamulią zsuwające się na m 

zaczyna mówić płynaiej, 

*merwujących przórw, 

Y Eae zainteresował innych. Chto- 

atat Zz obandażowanym palcem prze- 

tów śryźć żdźhło trawy, dwóch brune- | 
+ © Podobnym wyrczie twarzy 0- 


w 
f 


dunaczki i Junacy z Czechosłowacji chętnie pozują do zdjęcia. Będzie 
jeszcze jedna miła pamiątka z pobytu w Polsce 


IESCI Z KRAJU | 


—— mmm 


MŁODZIEŻ BIAŁOSTOCKA 
PRACUJE W „SP“ 


ką JAŁYSTOK. Młodzież białostoc- 
która zgłosiła swój udział w 
"Miówkach SP z entuzjazmem pra 

8 sę uzy odbudowie miar go- 
czych i kulturalny woje- 
mydztwa, W Łomży odgruzowują zni 
ulice w czasie działań wojennych 
A > pow. sokolskim naprawiają 
oe w Olecku budują nowoczesny 
ren ok wodny nad roziegłym jezio- 
dzia) W pow. augustowskim biorą u= 
nych w pracach wodno - melioracyj- 
no, Pomagają w przeprowadzaniu 
Maj c" linii kolejowych na trasie 


wlecko, W pow. suwalskiza odbudo- 
Ją szypowisko w Szelmencie, a w 

Do; Podlaskim doprowadzili do 
"ądku stadion sportowy 


WYNIKI DZIAŁALNOŚCI 
BYDGOSKIEJ UBEZPIECZALNI 


BYD j | 

tet GOSZCZ. Ubezpieczalnia Spo; 

kz adczeń na rzecz ubezpieczonych 
biją 


teise 
S jest ubezpieczonych ponad 300 
dra Osób, w tym: robotników 62 tys. 
rzez ników umysłowych — 24 tys. 
mieślników — 13 tys., emerytów 
ay stwowych — 2200 oraz ponad 
tys, członków rodzin uprawnio- 
AYCh do korzystania z leczenia. 
Ubezpieczeni korzystali również z 
zasiłków rodzinnych, których Ubez- 
m zalnia wypłaciła na ogólną su- 
“Q 250 mil zł, Ogółem na środki le- 
icze Ubezpieczalnia Społeczna wy 
ła w pierwszym półroczu br. 47 
sę 1. z}, na szpitalnictwo — ponad 


1 mi zł., na opiekę lekarską — 35 
mil zł. 


w Polsce. W Ubezpieczalni 


KARA ŚMIERCI 
DLA MORDERCÓ"” 


GDAŃSK. Wojskowy Sąd Rejono- 


jej w Gdańsku skazał na karę śmier 
dwóch marderców: 20-letniego Ar- 


ROBOTNIK 


Napisat Witold Kuuczugsi sika 


Te namioty — to właśnie pięknie położony obóz 18 brygady 


derwało oczy od połyskliwej po- 
wierzchaj morza, junak w ciemnych o- 
kularach coś zapisał na kartce papieru, 

— „a broniąc się przed kryzysem, 
topili kawę atbo też niszczyli ją w in- 
ny sposób. To samo robili ze zbożem, 


| jeda są głodni, to dlaczego drudzy 


(2 


w ustroju kapiłalistycznym. Bo jak 
palą zboże no nie, czy to mie jest nie- 
sprawiedliwe? — kończy zupełnie już 
nieoficjalnym tonem, ale za to z prze” 
konzmiem, o którym nie trzeba zapew- 


kukurydza, kartoflami podczas gdy niać, 


tysiące ludzi cierpiało głód. 


W dyskusji bierze udział kilkunastu 


— Czego dowodem jest talkie postę- | jumałtów, Powstała nawet jakaś pole- 
powanie? — pyta prowadzący poga” | mika, Porucznik Kurek, który oprowa- 


derkę, nauczyciel szkoły średniej. 
Starszy przodownik zbiera m 
Prawa ręka błądzi wzdłuż ezwu zielo- 


dza mnie po obozie, uśmiecha się z |ry 
myśli, | zadowoleniem, 


— Nie szkodzi, nie ezkodzi, miech 


nych drelichowych spodni, Lekki wia- dyskutują. To ich przecież wczy my- 
terek od czasu do czasu przynosi tu śleć, 


słony, orzeźwiający zapach morza. Sły 


chać ełabe kołatanie fal, uderzających , CSR — Stab 


w żółty próg piasku. Parę podniesio- 
nych rąk mówi o zainteresowaniu te- 
matem, Widząc, że inni wyrywają się 
z odpowiedzią, junak Gacki przerywa 
milczenie, f 

— Jest to dowodem takim mo... 
przykładowym, sprzeczności tkwiących 


SEANA 


nolda Fajnrajcha 1 24-letniego Ma- 
riana Drzewieckiego. 

Dokonali oni bestialskiejo morder- 
stwa na osobie 70-letniej staruszki 
Anny Górskiej. Obaj utrzymywali 
się przez dłuższy okres z rabunków, 
dokonywanych z bronią w ręku. Gra 
sowali oni po Katowicach, Łodzi, 
Krakowie, Inowrocławiu i na Wy- 
brzeżu. 


NAGRODY DLA ZWYCIĘZCÓW 
MŁODZIEŻOWEGO WYŚCIGU 
PRACY 


GDAŃSK. W zakończeniu czwar- 
tego etapu młodzieżowego współza- 


a — Ostrołęka i Gołdap —jwodnictwa pracy w zakładach prze- | 


mysłu  dziewiarskiego wyróżniono 


14-tu pracowników, którym wręczo- zny, 


no cenne nagrody. 


Na pierwsze miejsce wysunęła się,i szerokich 


pracownica maszynowa Antonina 
Maślak, wyrabiająca średnio w cza- 
sie 6-cio miesięcznego trwania czwar 
ona 


Golońska — 333% normy i Teodozja 


się na jedno z czołowych |pygek — 328% normy. 


OBYWATELSKI CZYN 
TRAKTORZYSTY 


. 
ZE AZ ZZA Z Z ZOZ ZZO Z O 


ltego etapu 366% normy. Otrzymała już dzisiaj w 
w nagrodę radioodbiornik. Dal- | gzi 


Naple jest tajemniczy jednocześnie 
i intrygujący — „CSR — Stab“. O- 
znacza to, że mieszka tu kierownictwo 
grupy Czechostowaków, którzy rów- 
nież eą mieszkańcami obozu. Z głębi 
namiotu dochodzi monotonne klaskanie 
maszymy do pisania, 

Trudno jest zapukać w brezent, W 
takim wypadku pozostaje tylko kaszl- 
nąć ; czekać, aż ktoś z gospodarzy do- 


myśli cię właściwego semsu tego po” | 


zorneńo objawu zazięk'enia, 


Jeszcze 


mie zdążyłem odjąć od ust chusteczki, 


która miała lekko zmodulować głos 
karzlu, gdy z głębi namiotu buchnęła 
fala okrzyków, z których każdy ozna- 
czał „wejsć“. nA 

Pierwsze cztery nazwiska utknęły 
mi w pamięci (czytaf w notatniku) Mi. 
rosław Moc, Iliri Holler, Dagmar Ty- 
lora, Nikolaj Burik, Następnych 57 
już nie notowałem, za cò serdecznie 

Najpierw mocno éciskali mi ręce, 
posadzili; na krześle, poczęstowali pa- 
pierosem. Cały czas mówali, że bardzo 
lubią kąpiel w morzu į że jest to dla 
nich wielka atrakcja, że eą zadowo- 
leni z jedzenia, bardzo im smakuje. 

Było wśród nich kilku moich kole- 
gów po fachu, dziennikarzy z młodzie. 
żewego, czeskiego pisma „Mlada Fron 
ta“ 


| 
i 


i 


1 


| 


— Przyjedźcie, przyjedźcie, będę 
czekał — mówię na pożegnanie, 


Do zobaczenia w Warszawie 


Obóz 18 brygady SP pod Orłowem 
jest taki cam, jak każdy inny obóz 
Junaków w którejkolwiek cześci Pol- 
ski, Czworokąt namiotów, plac ape- 
lowy, szeroka brama, Na środku obo- 


“| zu olbrzymi głośnik, obwieszczający w 


rytmie wesołej ludowej melodii, że 
„zabili Janicka w Sygletynie, dali go | 
pochować...“ Ogorzali chłopcy zajęci 
swoimi sprawami mie zwracają uwagi 
na śmierć podhalańckiego rozbójnika. 
Jest godzina czósta, Według cbozo- 
wego regulaminu wszystkie prace na 
dziś są już skończone. Jest to czas, 
który można świetnie wykorzystać na 
upramie skarpetek, na mapisanie listu 
do, domu, wreszcie jeżeli nie ma tep- 
szych zajęć, ma partię szachów. 
Między białymi płachtami aamiotów 
kmęcą się brązowi od słońca chłopcy 
ze Stalowej į Opaczewskiej, Siennej i 
Czerniakowskiej, Towarowej i Radzy- 
móńskiej, Cała 18 brygada to młodzi 
warszawiacy, Są tu chłopcy „od Sta- 
ezyca“ ; „od Rejtana", są tu ucznżowie 
wszystkich niemal średnich szkół za- 
wodowych z całej Warszawy. Wielu 
z nich pracuje, Padają nazwy znanych 
fabryk: „Szóotański", „Perun, „We- 
del", „PZO“. 
— A w Warszawie też tak gorąco? 
— Proszę pana, proszę pama, czy 
na Morezałuowskiej przelculi już to- 
19 
— Jak tam teraz na Wiśle? 


„Odpowiadam na wszystkie pytznła 
młodych warszawiaków, Słuchają maie 
uważnie, Coraz jednak jest ich mniej. 
Wkrótce odkrywam przyczynę zmniej- 
czenia ię zainteresowań _ etolicą. 
Przy sąsiednim. namiocie zbiera wię 
grupka chłopców. Idą nad morze, do 
kąpieli, Przyjadą niedługo do War- 
szawy, to wszystko sami zobaczą. Te- 


raz trzeba korzystać z marza, słońca, | 


powietrza, 


WROCŁAW 


AM 


Najmłodsi, zapaleni „konstruktorzy“ z 


Str 5 


zainteresowaniem oglądają 


pawilony Wystawy 


Piękny pawilon Centrali Handlowej Przemysłu Elektrotechnicznego 
na Wystawie 


SZCZECIN PROPAGUJE WZO 


"Dnia 6 bm. odbyło się w Szczecinie 
posiedzenie Wojew. Komitetu Obywa- 
telskiego Wystawy Ziem Odzyskanych, 
Przedmiotem obrad były sprawy zwią- 


— Do widzenia. Do zobaczenia W| zane z propagandą Wystawy na terenie 
Warszawie. Ostataj junak macha ma | województwa szczecińskiego oraz o 
pożegnanie epodeńkami kąpielowymt | mówienie strony organizacyjnej. 


RA 
> 


sA 
ko 


Moi młodzi koledzy powiedzieli mi, | Wykłady na powietrzu nie męczą 


że są z brygady praskiej im, Prezy- 
denta Gottwalda, że jest ich tu 60, że 
czują się świetnie, że ich onganizacja 
nazywa się SCM, że są między nimi 


| 


i nie nudzą 


— Niech pam pozdrowi; ul. Ząbkow- 
ską, Szczególniei dom pod 36 nume- 


studenci i robotnicy, że w pierwszym | rem, krzyczy ma pożegnanie coraz 
dniu pracy osiącnęli 300 proc, normy, | bardziej oddalając się w kierunku in- 


że przyjadą do Warszawy. 


tensywnie szafirowego morza, 


| 


i 


A 


Pierwszy. pociąg z ponad 500 koleja- 
rzami woj. szczeciúskiego odjeżdża na 
Wystawę w dniu 7 bm. Kolejno będą 
szły dalsze transporty. W miarę na- 
pływu zgłoszeń przewidywane są w 
Szczecinie specjalne pociągi które bę- 
dą odchodziły do Wrocławia i z po- 
wrotemi trzy razy w tygodniu. 


Niezależnie od tego, rezerwowane 84 j. 


miejsca dla wycieczek w pociągach oso 
bowych i pośpiesznych, 


ZJAZD PRZEDSTAWICIELI 
RZEMIOSŁA 


W dniach 5 i 6 września rb. odbę- 
dzie się we Wrocławiu wielki zjazd 
przedstawicieli wszystkich branż rze- 
mieślniczych całego kraju, połączony z 
obradami zarządu Związku Izb Rze- 
mieślniczych, prezesów i dyrektorów 
Izb, Rady Głównej Zw. Zakładów Do- 
skonalenia Rzemiosła oraz zebraniem 


l organizacyjnym Fundacji Centrum Do- 


skonalenia Rzemiosła w Szczecinie, 
gdzie odbywają wyższe studia mistrzo 
wie i czeladnicy. 

Na zjeździe złożone zostaną spra- 
wozdania z działalności poszczegól- 
nych komórek organizacyjnych rze- 
niosła polskiego oraz uchwalone zo- 
staną rezolucje, dotyczące dalszej dzia 
łalności wszelkich organizacji rze- 


Tylko dobra organizacja pracy 
pozwala osiągnąć 702 proc. normy 


Wywiad z przodownikiem pracy tow, E. Cgroniem 


— Myśl o rekordowym osiągnię- 
ciu tego czy innego przodownika 
pracy, zwłaszcza górnika, kojarzy 
się w naszej wyobraźni z sylwetką 
atletyczmie zbudowanego mężczy: 
o potężnych mięśniach, do 
brze zbudowanej klatce piersiowej 
ramionach. 

Taki obraz stoi nam przed oczy- 
ma, kiedy przybywszy do kopalni 
„Makoszowy“ szukamy słąawnego 
całej. Polsce rekor- 
sty . rębacza, 26-letniego Eryka 


w Bydgoszczy, pod względera sze miejsca zajęły kolejno Urszula Cyronia. 


Kierują nas do biura zawiadow- 
cy kopalni, dokąd udał się przed 
chwilą tow. Cyroń wprost z kopal- 

szybu. 

I oto przed biurkiem zawiadcow- 


SZCZECIN. (tel. wł.) Traktorzysta|Cy stoi średniego wzrostu, ciemny 
Antoni Mamos, zatrudniony w mająt|blondym, podobny raczej do bryły 


ku państwowym w powi”cie chosz- 
czeńskim, z własnej inicjatywy wyre 


| 


węgla, niż do człowieka. Nie ma 
na jego ciele ant skrawka białego 


montował 5 bardzo zniszczonych sno- |miejsca. Cały tonie w czerni, oœ 
powiązałek. Obywatelski czyn trak-|sypany pyłem węglowym. Choć po 
torzysty sprawił, że majątek ten za-;stać jego jest raczej nikła, ściąg- 
kończył akcję żniwną pierwszy w po-įnięte i ostro zarysowane brwi, 


wiecie. 


KOPALNIA „MIESZKO* 
NA PIERWSZYM MIEJSCU 


WAŁBRZYCH. W międzykopalnia- 
nym  współzawodnictwie Dolnoślą- 
skiego Zjednoczenia P. W. w lipcu 
br. na pierwsze miejsce wysunęła 


oraz wyraz twarzy Świadczą o mo- 
cnym charakterze górnika, 

Nawiązując rozmowę, przystępu- 
ję wprost do frapującego mnie te- 
matu. Ą 

— Jak doszliście towarzyszu do 
702 procent normy? 

— Można by długo opowiadać — 


się kop. „Mieszko“ z wynikiem 108|wyrzekł po chwili namysłu tow. 
proc. normy wydobycia. Na drugim|Cyroń — ujmę jednak rzecz krót- 


miejscu znajduje się kov. „Biały ka-|ko. | 


mień* — 104 proe. 


a jest punktualność 
regularność pracy, planowość i or- 


Przed kilkoma dniami podaliś- 
my notatkę o górniku kopalni 
Makoszowy, należącej do Ryb- 
nickiego Zjednoczenia Węglo- 
wego — tow. Eryku Cyroniu, 
który w lipcu wyrobił 702 proc. 
normy. Tow. Cyroń bierze u- 
dział we współzawodnictwie od 
października 1947 roku. Począt- 
kowo wyrabiał on 200 — 300% 
normy uzyskując z biegiem cza- 
su coraz lepsze wyniki. 


ganizacja, ale 
silna wola i chęć uzyskania 
najlepszego wyniku pracy. 

— Co was pobudziło do podjęcia 
tak rekordowego wysiłku? — zapy- 
tujemy. 

Podnietę, jak się okazuje ze ską- 
pych słów młodego górnika, stamo- 
wił wynik rekordzisty Zielińskiego, 
Który osiągnął w czerwcu 668 pro- 
cent normy, 

— Wówczas to — mówi - tow. 
Cyroń—mój ładowacz, 25-letni Wła- 
dysław Kisiel wysunął myśl pobi- 
cia rekordu, twierdząc, że da cię u- 
zyskać 700 procent. Zabraliśmy się 
do pracy i już po kilku dniach na- 

y przekonania, że swego do 
pniemy. Nie uroniliśmy ani chwili 
w bezczynności. Kisiel, gdy nie 
miał węgla do ładowania, znosił 
drzewo na stemple.  Uwijał się 
chłopak jak tylko mógł najszyb- 


najpotrzebniejsza 
jak 


ciej, zmuszając w tem Sposób ij Razmowę przeprowadził Lech Całka 


mnie do coraz większego  pośpie 
chu. 

— A na czym polegało zracjona- 
lizowanie waszej pracy? 

— Trzeba było po prostu praco- 
wać jak się to mówi „z głową”. 
Wiercić dziury pod ładunek w od- 
powiednim miejscu, nie za płytko, 
i nie za głęboko, tak, by każdy od- 
strzał dał jak najskuteczniejszy 
wynik. Potrafiliśmy sobie we dwóch 
tak ułożyć pracę, by w jak najkrót 


szym czasie i przy najmniejszym | się towary branży 
możliwie wysiłku oddać majwięk-| rych sprzedano za 


Przypominamy, że zarządzeniem Ko 


mieślniczych. Uczestnicy Zjazdu zwie- 
dzą Wystawę Złem. Odzyskanych, 


„KONGRES KUPIECTWA 
POLSKIEGO". 


We Wrocławiu odbywa: się Zjazd 
delegatów Rady Naczelnej Zrzeszeń 
Kupieckich Rzeczypospolitej Polskiej. 
Poza delegatami Zrzeszeń i Związków 
Branżowych kupieckich z całej Polski 
udział w Zjeździe biorą przedstawi. 
ciele Rządu oraz zaproszeni goście In- 
stytucji Społecznych i innych. 

Zjazd rozpoczął się w dniu 6 sler 
pnia i trwać będzie do dnia 9 sierpnia 
włącznie. -- wejsc 


W Zjeździe bierze udział około 1500 
kupców z całej Polski. 


WYCIECZKI SZKOLNE NA WZO. 


Ministerstwo Oświaty, uznając do- 
niosłość Wystawy. Ziem Odzyskanych 
we Wrocławiu, ze względu na jej kul- 
turalny, dydaktyczny i propagandowy 
charakter, zaleciło organizowanie zbio 
rowych wycieczek szkolnych z terenu 
całego kraju. 

Na podstawie zarządzenia Min. 
Oświaty, Kuratorzy Okręgów Szkol- 
nych zlecą Inspektorom Szkolnym i Dy 
rekcjom Szkół wszystkich typów, aby 
te organizowały w miesiącu wrześniu 
zbiorowe wycieczki szkolne do Wro- 
cławia, celem zwiedzenia Wystawy 
Ziem Odzyskanych. Zarządzenie to po 
zwoli ogółowi młodzieży szkolnej za- 
poznać się z bogato i wszechstronnie 
ujętymi tematami ze wszystkich dzie- 
dzin życia naszego społeczeństwa. 


misarza Rządu do spraw WZO. min. 
Kościńskiego PBP „Orbis* zlecone zo- 
stało organizowanie wszelkich zbioro- 
wych wycieczek na WZO. PBP. „Or- 
bis“ przyjmuje zgłoszenia na wyciecz- 
ki szkolne co najmniej na 2 tygodnie 
przed, terminem wyjazdu. 


JAK PRACUJE NAJWIĘKSZY 
POWSZECHNY DOM TOWAROWY 


Jedną z wielkich atrakcji zwiedzają- 
cych Wystawę — jest największy w 
Polsce — Powszechny Dom Towaro- 
wy. Obiekt ten stanowi eksponat w 
dziedzinie nowej organizacji handlu w 
Polsce. 

W ciągu 10 dni — od dnia otwarcia 
PDT obsłużył 167.437 klientów, któ- 
rzy nabyli towarów”na sumę 93.992.684 
zł. Największym powodzeniem cieszą 
spożywczej, któ- 
16.160.000 zł. — 


szą ilość węgla. Trzeba umieć też | 76.042 klientom. Towarów tekstylnych 


wyzyskać należycie wszystkie tech- 
niczne urządzenia, Zresztą obmy- 
ślaliśmy coraz to nowe sposoby, 


wiedząc, że nie sam wysiłek fizycz 


ny daje rezultaty. Toteż ostatecz- 
ny wynik nie jest wyłącznie moją 
zasługą, lecz wspólną i Kisiela. 


Ta zgrana dwójka górników jak | 
się okazuje z dalszej rozmowy wy 
dobywała codziennie w czasie 7 i 


sprzedano 25.237 osobom za 47.364.000 
zł. Kawiarnia, bar i restauracja obslu- 
żyły w tym czasie 18.000 klientów. W 
PDT zatrudnionych jest około 400 pra 
cowników. W najbliższym czasie mają 
być uruchomione dalsze części tego 
| gmachu. 


|Bezpłatne przejazdy 


pół godziny pracy zawsze grubo|dla uczestników 


powyżej 11,5 wózka, czyli 7 ton 
węgla. 


Konferencji 


— Jak sądzicie — zapytujemy, | Młodzieży Pracującej 


czy wasz rekord jest do pobicia? 


— Trudno mi na to odpowiedzieć 
— oświadcza tow. Cyroń. (W każ- 


dym razie zwiększony wysiłek fi 


zyczny odegrałby stosunkowo małą 
rolę. Wszystko zależeć będzie w du 
żej mierze od wysiłku umysłowe- 
go, który wprowadzi dalsze, nowe 


pomysły i ułatwienia w pracy. 


Władze miejskie przyznały uczest- 
nikom Międzynarodowej Konferen- 
cji Młodzieży Pracującej, obradują- 
cej w Warszawie od 8 do 18 bm. bez 
płatne przejazdy wszystkimi środka- 
mi MZK. Uczestnicy konferencji o- 
trzymają żółte karty przejazdu, u- 
prawniające ich do korzystania z 
autobusów, trolleybusów i tramwa= 
jów warszawskich. (Rem) 


eW dniu 8 bm, mczestnicy Zjazdu . 
zwiedzą- Wystawę Z. O. oraz miasto. ` 
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LYCIE 
GOSPODARCZE 


RABA brytyjska omawiając w 

kład b „tyjsko indyjski w spra 
we odmrożenia należności indy} 
skich przez Anglię, usiłuje dowieść, 
fo układ ten wyszeat na mworzyść 
dawnego dominium, 


W świetle Horb sytuacja przed- 
atauńa sią odmiennie. W. Brytamia 
go wpływie trzech lat będzie w dal. 
sym olągu dłużmikiam Indii, któ- 


ista. $ 
W owigzku s powyższym tndyjsta 
minister skarbu atakowany jest 


mym, jak żamaskowaną formą eks- 
ploatach kolomalmej. (k.w.) 


PIERWSZA FABRYKA KAZEINY 
NA DOLNYM ŚLĄSKU 


W Bielanach pod Wrocławiem u- 
ruchomiona została pierwsza na Dol- 
nym Śląsku fabryka kazeiny, prowa- 

. dzona i administrowana przez Cen- 
tralę Spółdzielni Mleczarsko-Jajczar 
skich. Nowoczesne urządzenia zakła- 
du pozwalają na produkowanie 2—8 
ton kazeiny w ciągu doby. 


Surowcem, 2 którego otrzymuje się 
kazeinę jest twaróg z chudego mle- 
ka. Dostarczają go wszystkie spół- 
dzielnie mleczarskie województwa 
wrocławskiego, które dzięki urucho= 

ieniu fabryki kazeiny uzyskały moż 

wość zbytu twarogu w okresach 
nadwyżek produkcyjnych. Do nieda- 
wna Polska musiala kazeinę impor- 
towad. 
KREDYTY NA SKUP ZBÓŻ 


Celem usprawnienia akcji skupu 
zbóż | uniemożliwienia spekulacji 
ma rynku sektora prywatnego, Bank 
Gospodarstwa Spółdzielczego uru- 
chomił dla gminnych spółdzielni kre 
dyt w wysokości 1,5 miliarda sł. 


ROZWÓJ HODOWLI 
NA ZIEMIACH ODZYSKANYCH 


W chwili obecnej istnieje na Zie- 
miach Odzyskanych 146 obór hodo- 
wianych, pozostających pod zarzą- 
dem Państwowych Nieruchomości 
Ziemskich, a mianowicie: 126 obór 
rasy nizinnej į czarno-białej, 5 obór 
fasy nizinnej czerwono-białej, 2 o- 
bory rasy czerwdhej polskiej lub ślą 
gkiej oraz 13 obór rasy czerwono- 
białej szwedzkiej. 

W okresie najbliższych 5 lat prze- 
widuje się zwiększenie liczby obór 
hodowlanych do 360. 


™ MORSKI 
TRANSPORT PRZYBRZEŻNY 


Polska Żegluga Przybrzeżna „Gryf” 
przewiozła w pierwszym półroczu br. 
w morskiej komunikacji przybrzeż- 
nej pońad 80 tys. pasażerów i 3.097 

` ton towaru. 

W Zatoce Gdańskiej przewieziono 
43.515 pasażerów i 800 ton towaru, w 
Zalewie Szczecińskim 37.435 pasaże- 
rów | 2,297 ton towaru 


RKOZBUDOWA MAGAZYNÓW 
PORTU SZCZECIŃSKIEGO 


„W porcie szczecińskim prowadzo- 
me są w szybkim tempie roboty re- 
montowe w hali o powierzchni 12.000 
m kw, przylegającej do magazynu 
grzy nabrzeżu „Odra“, W najbliż- 
szym czasie rozpoczęta zostanie bu- 
dowa nowego mmgazynu przy ħa- 
brzeżu „Arsenał“, Powierzchnia ma- 
gazynu będzie wynosiła 700 m kw. 
Rozpoczęto już roboty przy budowie 
magazynu drobnicowego na nabrze- 
żu „Duńczyca”*, Rozbudowa magazy= 
mów portu szczecińskiego ma na ce- 
lu przygotowanie portu do wzmożo- 
nego ruchu drobnicowego w 1949 r. 


Bubu 


iNiK 


W piekielnym żarze rodzi się szkło... 


(GORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA”) 


Niedaleko Opola w pięknej i lesi- 
stej okolicy Murowa znajduje się 


| Murów, sierpień 1948. 


„Janina“. Robotnicy huty obrali so- 
bia Janinę za patronkę i jej imieniem 
ochrzedli swoją hutę. 

Swoją w pelnym tego słowa zna- 
czeniu, gdyż polscy robotnicy i tech- 
nicy potrafili nie tylko zagosy 0- 
wać tę zmiszczoną niemal cażkowicie 
przez hitlerowców hutę, ale dziś pro- 
dukują tu więcej zitta, niż osławie- 
äi w swej gospodarce Niemcy, Mie- 
sięczna produkcja szkła Huty Mu- 
rowskiej wymasiła za czasów niemie_ 
ckich 120.000 metrów kwadratowych 
siga okiennego, polscy robotnicy 
uzygkują dziś 150.000 metrów kwa- 
dratowych szkła, a ostatnio w ra- 
mach przeprowadzonego wyścigu ora 
cy postanowiono podwyższyć produk 


EZ huta szkła, nosząca nazwę 


„|cją szkła do 180.000 metrów kwadra- 


towych miesięcznie. 

Tak gospodarzy polski robzinik i 
polski hutnik w zakładach przemy: 
słowych na Ziemiach Odzyskanych. 
Niedawno zaszła konieczność ge- 
nera.ncgo remontu wanny hutniczej. 
Opracowano szczegółowo projekty, 
kosztorysy remontu j rozpoczęto pra- 
ce. Współzawodnictwo między robo- 
tnikami przyniosło naprawde wspa- 
niałe rezuitaty, Dzięki zastosowaniu 
pomysłów oszczędnościowych, przed- 
stawionych przez poszczególnych pra 
cownilków Huty, Zaoszczędzono przy 
remoncie imponującą sumę 15 milio- 
nów złotych. Czyż tego rodzaju 
osiągnięcia są możliwe w systemie 
kop'talistycznego wyzysku? Bez- 
względnie nie! Tylko robotn'k, czu- 
jący się współgospodarzem w każ- 
dym zakładzie pracy potrafi tak o- 
fiarnie pracować dla dobra gospo- 
darki społecznej i państwowej. 

Ale wróćmy do Huty į szkła, Huta 
w Murowie wyrabia przede wszyst= 
kim szkło okienne, tak bardzo po 
zmiszczeniach wojennych potrzebne. 
Fakt, że wiele miast śląskich zaopa- 
trzyć mogło zniszczone wojną domy 
w tak potrzebne szkło, jest bezspor- 
ną zasktugą Huty Murowskiej. 

Wejdźmy na chwilę do Huty i 
przypatrzmy się produkcji szkła. 
Pierwsze wrażenie jest niestety nie- 
zbyt miłe, Żar strasziiwy! V/ piecach 
i wanmie hutniczej panuje tempera. 
tura do' 1.400 stopni! Tak wysoką 
temperaturę potrzebną, aby mie- 
szankę przetopić na mase szklaną, 
wytwarzają specjalnie  skonstruo. 


wane gazogeneratoTry. 


cy Bias Jan. Co chwila zagląda do 


Pod wpływem potężnej tempera- | wnętrza wanny, .tryskającej rozpa= 


tury mieszanka, składająca się z pia- 
sku, sody, wapnia, lomitu į soli 
glauberskiej topi się w wannie hut- 
niczej, W wannie tej o imponujących 
rozmiarach, 54 metrów długości i 5,5 
metrów szorokości, wysokość stopiow 
nej masy szklanej sięga ponad 1,10 
metra, rozgrzana masa szkiana prze. 
lewa się i bulgoce, niewym wrząca 
woda w naczyńtu, 

No dobrze — ale jak powstaje Z 
masy szkło? 

Odpowiemy | na to pytanie, Nad 
wanna hutniczą unoszą wię wysokie 
wieże, w których mieszczą się spe 
cjalne maszyny, ciągnące szkło, Od- 
bywa się to w nastepujący sposób. 
W wannie hutniczej płynie po po” 
wierzchni roztopionej masy tak zwa- 
na „dysza“, czyl! pływak o odpowie 
dniej formie i otworze. Przez otwór 
toso pływaka przesuwa się płyta 
chwytna maszyny, która przy pomo. 
cy obracających się walców zaczyna 
ciągnąć masę szklaną do góry. Potęż: 
na tafla masy szklanej, ciągniona do 
góry. ulega chłodzeniu — | oto płyn- 
na masa zamienia się w szkło. U gó- 
ty wieży wyciągowej, czekają robot: 
nicy 1 krają przesuwającą się taflę 
szklaną na odpowiedńie wymiary. 

Oto w tej chwili dwóch hutników 
dokonuje przecięcia posuwającej się 
tafli. Trzask 1 płyta jest przecięta. 
Dwóch innych robotników, stojących 
na najwyższym pokładzie wieży, 
chwyta zgrabnie odciętą taflę szkła, 
lokując ią na przygotowanym wózku. 

— Tleż takich tafli krajecie į od- 
stawiacie w ciągu 8 godzin pracy? — 
zapytuje jednego z robotników. 

— 417 — pëda odpowiedź, A każ- 
da tafla ma 160 cm szerokości į 170 
cm wysokości. Pracując przez trzy 
zmiany wytwarzamy codziennie 5 1 
pół tysiąca metrów kwadratowych 
takiego szkła. Przez cały rok daje to 
około 2 milionów metrów kwadrato. 
wych szkła. 

— Jak grube jest takie szkło? — 
pytam dalej. 

— Ta tafla, którą teraz thiemy, 
posiada 2 milimetry grubości, Ale 
mamy też szkło o grubości do 6 mi- 
limetrów, Zależy to od tego, jak na- 
stawiamy maszyny. 

Robotnicy pracują nago tylko w 
przepaskach biodrowych. Wypijają 
z pragnienia cate hektolitry wody. 
Mimo żeru nikt nie traci tu humoru. 
Oto przed nami stól przodownik pra- 


W łódzkiej Ubezpieczalni Społecznej 
brak sił lekarskich 


W Okręgowej Komisji Związków 
Zawodowych w Łodzi odbyła się 
Konferencja poświęcona omówieniu 
działalności Ubezpleczaini SŚpołecz- 
nych. Poza przedstawicielamj Ubez- 
pieczainji Społecznej w konferencji 
udział wzięli przedstawiciele Izby 
Lekarskiej, władz samorządowych i 
wojewódzkich oraz innych czynni- 
ków zainteresowanych, 


W celu zasilenia Ubezpieczalni W 
niezbędne siły lekarskie uchwalono, 
aby lekarzy, którzy nie spełniają 
swego pięciogodzinnego obowiązku 
pracy w instytucjach społecznych zo 
bowiązać do pracy w US. 


Wskazano również na możliwości 
użycia lekarzy praktykujących w 
szpitalach, gdzie liczba zatrudnio- 


nych lekarzy jest zbyt wielka, do 
pracy w ubezpieczalniach, 

Zwrócono się ponadto z apelem do 
lekarzy, posiadających wysoki sto- 
pień wiedzy medycznej, przede 
wszystkim zaś profesorów Uniwer- 
sytetu łódzkiego, aby część swego 
czasu poświęcili chorym ubezpieczo= 
nym. Wysunięto także wniosek, aby 
w wypadkach gdy lekarze zatrud- 
nieni są jako siły administracyjne, 
władze Ubezpieczalni przesuwały ich 
do lecznictwa przekazując funkcje 
biurowe personelowi urzędniczemu, 

Na zakończenie obrad powołano 
komisję, której zadaniem będzie 
wprowadzene w życie powziętych u: 
chwał oraz badanie możliwości us- 
prawnienia prac Ubezpieczalni Spo- 
łecznej. 


Polskie Towarzystwo Tatrzańskie 


święci 75-lecie istnienia 
ZAKOPANE. — W dniach 7 — 8| skie wysunęło się na czoło organi: 


siórpnia rb. Polskie Towarzystwo |zacji turystycznych w Karpatach. 
Tatrzańskie obchodzi jubileusz 76-| Towarzystwo wprowadziło do pol- 


lecia swego istnienia. 
nad uroczystościami objął Prezy: 
dent R. P. Bólesław Bierut. 

W ciągu swej wieloletniej działal. 
ności Polskie Towarzystwo Tatrzań 


PRZE 


TARG 


Zarząd Główny Związku Samopomocy Chłopskiej w Warszawie PI. 
Btarynkiewicza 7/9 ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie robót 


Instalatyjnych centralnego ogrzewania, 


wodociągowo-kanalizacyjnych, 


clepłej wody instalacji gazowej i elektrycznej w domu mieszkalnym 
%-piętrowym przy ul. Wyspiańskiego nr 2 w Warszawie (Żoliborz). 
Ślepe pigi A można otrzymać w Wydziale Gospodarczym Zarządu 


Głównego Zw. 5. 


. PL Starynkiewicza 7/9 pokój nr 130 pierwsze pię- 


tro w godzinach od 10 — 13 codziennie za zwrotem kosztu druku w wy- 

mwokości zł 200 za 1 egzemplarz począwszy od dnia 9 sierpnia 1948 r. 
Oferty należy składać w zalakowanych kopertach na każdy rodzaj 

robót oddzielnie do dnia 17 sierpnia 1948 r. do godziny 12, o której to 


godzinie nastąpi otwarcie kopert. 


Zarząd Główny Związku Samopomocy Chłopskiej 


prawo swobodnego wyboru oferenta 


zastrzega sobie 
oraz ewentualnego unieważnienia 


z bez podania przyczyn i jakichkolwiek odszkodowań z tego 
u 


Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone wadium na konto Za- 
rządu Głównego Związku Samopomocy Chłopskiej nr 236 w Państwo» 
wym Banku Rólnym w wysokości 1 proc. oferowanej sumy. 


6221 


OGŁOSZENIE: 


DYREKCJA ZAKŁADU DOSKONALENIA RZEMIOSŁA 
W WARSZAWIE, ZŁOTA 58 
prowadzi 
1) kursy przygotowujące do egzaminów czeladniczych we wszystkich 


eawodach, 


2) kursy przygotowujące do egzaminów mistrzowskich we wszystkich 


zawodach, 


3) kursy przysposobienia zawodowego we wszystkich zawodach, 


4) karsy doskonalenia zawodowego we wszystkich zawodach. 
Zapisy i informacje — sekretariat w godz. 10 — 1630 


Warszawa, 


Złota 58 


Protektorat |skiej turystyki górskiej nowe me- 


tody i postawiło ją na wysokim po- 
ziomie. Liczne sekcje i oddziały To- 
warzystwa były pionierami i dó 
dziś niepobitymi prekursorami tu 
rystyki wysokogórskiej, ratownic- 
twa 1 narciarstwa oraz ochrony 
przyrody. Rozległa działalność wy- 
dawnicza i bibliograficzna zwiększa 
dorobek jubileuszowy Towarzystwa, 

Po zakończeniu wojny PTT reak- 
tywuje swą pracę, odbudowując 
schroniska, znakując ścieżki i wy- 
dając szereg przewodników wycie: 
czkowych, map i pism fachowych. 
Agendy PIT obejmują biuro cen- 
tralne w Krakowie, dologatury w 
Zakopanem, Jeleniej Górze oraz od 
dzialy we wszystkich miejscowo- 
ściach górskich i większych mia- 
stach Polski. 

Program uroczystości jubileuszo- 
wych, które odbędą się w Zakopa- 
nem pod egidą prezesa PTT wice- 
ministra Wolskiego, obejmuje od- 
słonięcie tablicy pamiątkowej ku 
czci bohaterskiego przewodnika ta- 
trzańskiego Klimka Bachledy, o- 
twancie wystawy PTT, poświęcenie 
schroniska sekcji narciarskiej na 
hall Ornak w Dolinie Kościeliskiej, 
złożenie wieńców na grobach zżasłu- 
żonych na Starym Cmentarwu, wie: 
czornicę góralską 1 jubileuszowy 
zjazd delegatów PTT. 


FUTRA-LISY m. asamkowski 


RZYJMUJĘ — PRZERÓBKI 


P WARSZAWA, 
ms MOSSES e ENVEE CHMIELNA 13 ouo 


loną masą szklaną, Wszystko idzie 


w porządku, Zanurza w wannie pręt 


i za chwilę z uśmiecham podaje nam 
wyczarowaną z masy saklanej laskę 
szkieną, 

— To dla Was na pamiątkę — do- 
daje z zadowoleniem. 

Obok stoją starzy weterani pracy 
w Hucie szkła, robotnicy: Konkiel, 
Pocha, Maks, Gojowczyk i Aszen- 
brener — | talsże uśmiechają się za: 
dowolemi, że dzisiaj praca idzie m 
składnie | nie ma żadnych przeszkód 
w produlwji szkła. 

— Chcemy znacznie przekroczyć 
wyzmaczomy nam plan produkcji, I 
dlatego cieszymy się, że robota idzie 
„fajno“ — tłumaczą nam w zaufaniu, 

W naszej wędrówce po Hucie to- 


będzie się w lokalu CKW PPS na-|dzie naradzie, F: 
rada naczelnych redaktorów prasy 
socjalistycznej i ich zastępców z u- 
działem kierowników Wydziałów Po 
ltyczno-Propagandowych wszystkich 
Wojewódzkich Komitetów PPS. 
'Porządek dzienny obrad przewidu- 
je następujące punkty: 

1) Ocena sytuacji politycznej i za- 
dań prasy PPS na najbliższy okres. 
Referat wygłosi sekretarz CKW PPS | terminu narady z dnia 10 ma 


ZUBRANIA 


asi -ri 


ZYCIE PARTII 


Narada redaktorów naczelnych 
prasy socjalistycznej i 
W dniu 17 bm. o godz. 10 rano od-!tow. Arski, który przewodniczyć DY" 


2) Ocena pism partyjnych. 
3) Sprawa usprawnienia kolpa“ j 


być na odprawę z dokładnymi 
macjami o stanie czytelnictwa 

Zwracamy uwagą na : i 
ne 


> 


9 bm. o godz, 14 — Społem, Gente. PR 


we legent z EER 
ZJAZD AKTYWU PPS | PPR | (prelegent 5 A H 
ja ECKIM ] 
warzyszy nam dyrektor Huty Bi-| W GRODZISKU MAZOWI Ai i 


-liński, hutmistrz Paka ; kierownik 


administracyjny Białopotocki, Z du: skiej Rady Narodowej w Grodzisku | 8 UWAGA! ŻOWIE zaorasza Sob 
mą pokazują nam dalsze urządzen a | Mazowieckim odbędzie się Zjazd Po- RZY! KOMITETACH BLOK pi 


kę, oraz łaźnię z prysznicami, 


cowmików, jako dowód, że dzisiejsze | temat: 


Huty, a to: piękną świetlicę, stółów= | wiatowy Aktywu PPS | PPR, na |ego komitatu PPB podaj 4 

którym członek CKW PPS tow. Ste- | ści, że począwszy od 

— To wszystko dla naszych pra* | fan Matuszewski wygłosi referat na | pady” kia maaac PPB g 
NATA RT, wg r 

kierownictwo huty dba o swych pra. czej". rody, poda, tr — 18 sprawy 


cowników, 
W świetlicy Huty odbywa się właś. 


nie zebranie części załogi, I oto je liż zebranie Kół terenowych członków luż- 
nych odbędzie się dnia 9 bm, o g. 18,30 
w sali konferencyjnej Dzielnicy przy ul. 
Mokotowskiej 51/08. . 

Obecność wszystkich członków obowiąz- 
kowa. 


44 DZIELNICA POWISLE 


Dzielnica PPS Powiśle zawiadamia ttow. 
rzewodniczących i seknetarzy wszystkich 
ôt, że w dniu 12 bm. o godz. 16 odbę- 
dzie się odprawa w lokalu Dzielnicy. 


steśmy świadkami, jak zarówno 
PPS-owcy, jak ; PPR-owcy w zgod- 
nej i harmonijnej współpracy oma- 
wiają aktualne zagadnienie pracy. 
Przysłuchajmy się na chwilę obra- 
dom. O co chodzi? Oto dwaj robot- 
nicy Huty — Zdzisław Korna i Józef 
Stadler zgłaszają nowy wynalazek 
dla usprawnienia pracy w Hucie. 
Wydawałoby się, że sprawa jest ma. 
łoważna, Chodzi o aparat, służący do 
wykonywania szczotek dla przeczy- 
szczania kominów gazowych w Hu- 
cie. Cóż — drobiazg.: A jednak na 
tym drob'azgu zaoszczędzi Huta To- 
cznie 170.000 złotych. 

Projekt robotników znajduje peł: 
ną aprobatę. Sprawa przekazana Z0- 
stanie Dyrekcji do zakwalifikowania 
i wykonania. 

W tak żgodnej i harmonijnej współ 
pracy pracuje Huta szkła w Muro- 
wie. I dlatego też wyniki tej pracy 
są coraz lepsze ; Huta Murowska do: 
starcza całej Polsce coraz więcej 
szkła. 


LUBECKRI WŁADYSŁAW 


TOZ uruchomił 
sanatorium pracy 


szczony w naszym piśmie artykuł 
pod tytułem: „ZUS w walce z gru- 
źlicą uruchamia nowe Zakłady Lecz- 
nieze“, Jak wynika z treści powyż- 
szego artykułu, ZUS uruchomił je- 


dyne w Polsce Sanatorium Pracy w |ły wydatkował Zarząd Miejski oko- | pnie zaś zwiedzą Wystawę we W i 
ło 130 milionów złotych. Na cele us wiu. | 


Gorzyńcu. 

Otóż otrzymaliśmy od „Towarzy- 
stwa Ochrony Zdrowia Ludności 
Żydowskiej w Polsce* pismo, z któ- 
rego wynika, że Towarzystwo uru- 
chomiło również Sanatorium Pracy 
przy Saaatorium dla gruźliczo cho- 
rych w Sotołowsku (Jar), pow. Wat- 
brzych, Dolny Śląsk. 


Lekarze odpowiedzą 
przed sądem 
za Śmierć dziecka 


Sprawą tragicznej śmierci 5-let= 
niego Tadeusza Sikory w Krakowie, 
który zmarł w czerwcu br. na sku= 
tek ukąszenia przez źmiję, zajął się 
Sąd Okręgowy w Krakowie. 

Ustalono, że winę ponoszą trzej 
dyżurni lekarze oddziału chirurgicz- 
nego Państwowego Szpitala św. Ła- 
zarza w Krakowie: dr Władysław 
Łaszczak, dr Alojzy Barnas i dr To- 
masz Boryński. Lekarze ci, pełniąc 
w tym dniu dyżur w szpitalu, nie 
wykazali żadnej inicjatywy dla uzy- 
skania surowicy przeciw  jadowi 
żmii oraz nie zastosowali innych za- 
biegów, mimo, iż choremu dziecku 
groziła niechybna śmierć, Dochodze- 
nia wykazały, że w krytycznym dniu 
Zakład dra Bujwida, Szpital Ubezp, 
Społecznej im. Narutowicza oraz fi- 
lia Państwowego Zakładu Higieny w 
Krakowie posiadały surowicę. 


Nowy numer 
Życia Słowiańskiego 


W numerze 6-tym „Życia Ślowiań: 


| skiego“ J. Sieradzki omawia stosunek 


Marxa i Engeisa do sprawy polskiej a, 


K. Piwarski znaczenie przewrotu luto- 


wego w Czechoslowacji. Z kolei M.j} 


Wągrowski analizuje podstawy przy- 


jaźni polsko-czechosłowackiej. H. Ba- || 


towski pisze o traktacie polsko-bułgar 
skim z maja br. Omówienie nowej kon, 
stytucji  czecloslowackiej daje A! 
Szklarska, ustawy zaś o ochronie praw; 
narodu łużyckicgo — S. B, 

Stale rubryki pisma przynoszą: roz- 
wój idei słowiańskiej w Polsce (rok 
1848) zestawienie parlamentów w pań- 
stwach słowiańskich, kronikę politycz- 
ną, gospodarczą i kulturalną, przegląd 
prasy polskiej, notatki o nowych książ: | 
kach i czasopismach słowiańskich. 


owe; 
czwartki, goda. 17 
W DZIELNICA ŚRÓDMIEŚCIE 1 opieki; k. 
Dzie:nica PPS śródmieście zawiadamia, | piątki goda 3T — 14 — uprawy pore 
y uitury, 


terenie Dzielnicy 
wspó.ne zebrania kół P: i 


wicieli władz i organizacji pod prze- kalaych dla nauczycieli przeznaca” 
wodnictwem prezydenta miasta Sro- |no oprócz tego w bieżącym 
|ki omówiono sprawę uruchomienia 
lośrodka świeckich szkół Robotnicze- 
| go Towarzystwa Przyjaciół Dzieci. 

Ośrodek taki obejmować będzie li 
ceum ogólnokształcące, gimnazjum i 
szkołę podstawową oraz liceum pe- 
dagogiczne. Otwarcie ośrodka na- 
stąpi 
nowego roku szkolnego. Budowa od= 
powiednich gmachów jest ma ukoń- 
czeńiu. W trakcie organizacji znaj- 
duje się bursa dla zamiejscowych 
W dniu 21 lipca br. został zamie- | uczniów. 

Podjęto równieź prace nad budo- 
wą mieszkań dla nauczycieli. Będzie 
ito największy kompleks zabudowań 
szkolnych w Wielkopolsce, 
czas na budowę i wyposażenie szko- | stawę rolniczą do Częstochowy, nas” 


m AE. - 


kandydatów wysokokwalifikowanych z życiorysem 1 


Dnia 8 bm, o godz. 10 w sali Miej- 


F 


„Dwà nurty klasy robotni- 


M UWAGA CZŁONKOWIE rrg x TP 
I ARTYWIŚCI MŁODZIEŻOWI six 
KANDYDACI NA WYŻSZK UCZ R. 

Stot. Kom. Rekrutacyjna i 
kandydatów na wyższe uczelnie, że 

się zgłaszać do dzielnicowych komisji Fy 

krutacyjnych powo z przy komi | 

dzielnicowych PPS i PPR. w 

Komisje te udzielą zgłaszającym sie %% 
danych wyjaśnień i informacji. 


© DZIELNICA ŚRÓDMIEŚCIE 


(4 
Komitet Dzielnicy Śródmieście zewisćł” 
mia, iż sekretariat Dzielnicy wydaje 
we legitymacje w godz. między 15—17: 


DZIELNICA MOKOTÓW 
najbliższych dniach odbędą mię na 
Mokotów następujące 
PS i PPR: 


Nowe szkoły w Poznaniu 
uruchamia RTPD 


POZNAŃ. Na zebraniu przedsta- |rządzenia bursy oraz domów mieś” 


[kwotę 50 milionów złotych z dochó” 
|dów miasta. Do szkół Ośrodka zost” 


jło zapisanych 1,048 uczniów. „ań 


FETA czechosłowaccj | 
zwiedzają polskie | 
ośrodki rolnicze E 


Qrupa ok, 80 rolników czechosłowić 
kich, która wraz z min, rolnictwa CZ 
chosłowacji, p. J. Diuriszem wizytow” 
la Warszawę, odbywa obecnie wyciećł 
kę po Polsce. Po zapoznaniu się z ob 
rodkamt rolnymi w Toruniu, Jnow/” 
clawiu, Bydgoszczy į Szczecinie, agi 
Dotych= | nomi czechosłowactcy udali się na W” | 


z początkiem nadchodzącego 


roth’ 


Ukazał się zeszyt 8 i 4 (podwójny) tomu I czasopisma 


DZIEJE NAJNOWSZE, 


Kwartalnika Instytutu Pamięci Narodowej 
poświęconego badaniu najnowszej historii Polski, 
zeszyt zawiera: 


ROZPRAWY 


Stefan Kieniewicz — Historia narodu, czy historia państwa 

Eugeniusz Ajnenkiel — Z dziejów walk robotników łódzkich z wyzy* 
skiem (sprawa zabójstwa Silbersteina) 

Helena Bachulska — Józef i Kazimierz Pławińscy w świetle własnej 
korespondencji 


DOKUMENTY — RELACJE — LISTY 


Adolf Kiełza — Wspomnienie z pracy w Polskiej Partii Socjalistycznej 
{ pis- Demokrad Królewstwa Polskiego 

Janina Śliwińska — Fallingbostel — Bergen — Oberlangen (Dziennik 
ze „Stalagu“ kobiecego) 

„Głos AE: — organ pierwszych więżniów spośród socjalistów 
polskie 

Pogląd polityczny Jarosława Dąbrowskiego wypowiedziany ña posie- 
dzeniu gminy „Batignolles“ dnia 13.11.1867 r. 

List Piotra Ławrowa do Komitetu Obchodu Stulecia Konstytucji | 
3 Maja 


_ REFERATY I SPRAWOZDANIA 


Tadeusz Różycki — Pierwszy polski zarys historii drugiej 
światowej 

Bogumił Kupsc — Powstanie żydowskie w gettcie warszawskim 

Zofia kozi — Ollary zbrodni niemieckich w powiecie jędrzcjow- 
skim SE 

K. Dunin-Wąsowicz — Prace o obożąch niemieckich w biuletynach 
Głównej Komisji Badania Zbrodni Niemieckich w Polsce 

Wanda Kiedrzyńska — Spisy niemieckich obozów koncentracyjnych 

Wanda Kiedrzyńska — Ravensbrueck w oczach Francuzek 

Zofia Czyńska -— Materiały do historii francuskiego ruchu oporu 
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Administracja Wydawnictwa zawiadamia, że Minister Oświaty 
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Str. T 


Naszym zdemierma 


Chleb powszedni 


Jakość chleba kartkowego ostatnio 
£nowu wybitnie się pogorszyła. Na 


wszelkie zażalenia sprzedawcy į wie- 


piekarzy odpowiada wzruszeniem 


ramion lub tłumaczą się złym jakoby 


£atunkiem mąki. Niejednokrotnie sły” 


zy się odpowiedź: — Co, za te parę 


groszy chojelibyście mieć dobry chleb? 


Istotą-zaopatrzenia kartkowego jest 
właśnię dostarczenie „za parę groszy” 
chleba dla ludzi pracy, których nie 
stać na płacenie cen wolnego rynku. 
Chleb przydziałowy, będący podsta- 
wa wyżywienia szerokich rzesz, „ne 
możę być gorszy od chleba wolnoryn* 
kowego, 


Jak stwierdziliśmy, piekarnie otrzy- 
mują dobrą mąkę. Korzystając jednak 
3 każdorazowego osłabienia kontroli, 
robią oszukańcze machinacje, aby 
wzaoszczędzić* jak największą ilość 
mąki dla wypieku chleba „prywatnie“. 

tosuje się przy tym różne metody. 

ajczęściej wkłada się świeżo sformo- 
wanę bochenki do rozpalonego pieca 
i wyjmuje się je z chwilą gdy osiq- 
mą wymaganą wagę. Wskutek takiego 
Postępowania chleb ma ładnie przypie 
“zong, niejednokrotnie nawet spaloną 
skórkę, miękisz jednak jest w mniej: 


nie nadaje się do jedzenia. 

Nie wszystkie piekarnie wypiekają 
chleb zły. Jest jednak rzeczą charakte- 
rystyczną, że piekarnie położone na pe- 
ryleriach Warszawy, gdzie nie sięga 
tak często czujne oko kontroli (dlacze- 
go?), produkują właśnie chleb najgor- 
szej jakości, nie mówiąc już o piekar- 
niach w osiedlach podstołecznych. Przy 
tym rozsyła się do sklepów pewną ilość 
chleba dobrze wypieczonego, który 
wygląda znacznie mniej efektownie, niż 
chleb surowy, Wynika z tego podwój- 
na korzyść dla nieuczciwego 
rza: 

1) Komisje kontrolne zwrócą prze- 
de wszystkim uwagę na anemiczne bo- 
chenki, które są właśnie wypieczone 
dobrze, pominą żaś chleb surowy, ze- 
wnętrznie prezentujący się bardzo do- 
brze, 2) bardziej ws Sy e konsu- 
mentom można wymienić chleb į untk- 
nąć w ten sposób skandalu, 

Oszukańczym machinacjóm _ niektó. 
rych piekarzy trzeba położyć kres. 
Niezależnie od interwencji odpowied- 
nich władz konsumenci muszą zająć 
energiczną postawę wobec jawnych o- 
szustw į zawiadamiać o nich nle- 
zwłocznie resort przem, į handlu Z. M. 


pieka- 


EE NN NN 


Wyniki współzawodnictwa pracy. 
przy budowie wiaduktu wystawowego 


pij botnicy Państwowego Przedsię- 
orstwa Robót Komunikacyjnych, 


Wykonujący roboty ziemne pod bu=. 


owę wiaduktu wystawowego na li- 
nA średnicowej zakończyli współza* 
Wodniętwo pracy. Wczoraj odbyła się 
naj Zystość wręczenia nagród, Tere= 


a Komisja współzawodnictwa 


Pracy, po obliczeniu wyników przy- 


znała nagrodę w wysokości 20 tys. zł. 


i Nr 1, składającemu się Z 


30 robotników, Zespół Nr II otrzy- 
mal nagrodę pocieszenia w wysoko- 
5 tys, zł, Indywidualnie wyróż- 
nione zostały trójki robotników z I 
“Spolu — Bolesław Borysiak, Anto- 
n Młynarczyk, Stefan Tobiasz, z II 
— Bolesław Czarkowski, Jó= 


zef Kasiński j Stanisław Podstawka, 

Wyniki współzawodn:ctwa, zatwier 
dzone przez” Okręgową Komisję 
Współzawodnictwa przedstawiają się 
następująco: zespół pierwszy wyko- 
nał 189% normy, osiągając ogólem 
4488 punktów, zespół drugi — 177% 
normy (3961 pkt). Według opinii 
władz kolejowych dzięki wepólzawo- 
dniotwu pracy wykonano wykop pod 
wiadukt wystawowy w czasie o 16 
dn; krótszym, niż to było przew:dzia- 
ne. 

Podkreślić należy, że robotnicy 
PPRK osiągnęli tak piękne wyniki 
mimo niesprzyjających warunków 
atmosferycznych i licznych trudności 
technicznych, (Ks). 


Na początek roku szkolnego 
100 nowych izb lekcyjnych 


z początkiem br. szkolnego war- 
#zawskie szkoły powszechne wzboga- 
<Ą się o 100 nowych izb lekcyjnych, 
ie licząc pracowni szkolnych, sal 
Z tycznych itp. Jedną z. więk= 
å Ych uruchomionych z dniem 1 wrze 
Nia, będzie szkoła przy ul. Kolek- 
torskiej na Żoliborzu, posiadająca 
12 izb lekcyjnych, mogących pomie- 
«gg około 500 dzieci na jedną zmia- 

g 


Przy ulicy Sienniekiej, w gmachu 
Zajmowanym obecnie przez szpital 
W. Stanisława, który w  najbliż- 
Szych dniach przeprowadzi się do 
Nowej siedziby, znajdzie miejsce 0- 
koło 1.000 dzieci w 20 izbach lekcyj- 
Rych. Szkoła zostanie uruchomiona 

przeprowadzeniu gruntownej de- 
Zynfekcji lokalu. Również 1 wrze- 
śnią by. gotowe będzie Miejskie Gim 
nazjum Fototechniczne przy ul. Spo- 
kojnej, obliczońe na 200 miejsc i 


szkoła powszechna przy ul. Łomo- 
wieckiej dla 400 dzieci, W Sadybie 
przy ul. Zielonej uruchomiona zò- 
stanie w początkach października 
szkoła przy ul. Woronicza, posiada- 
jąca 14 sal, mogących pomieścić do 
1.400 dzieci na dwie zmiany. Specjal 
na szkoła powszechna dla dzieci nie 
dorozżwiniętych uruchomiona zosta- 
nie przy ul. Tarczyńskiej. Przy ul. 
Noakowskiego na ukończeniu znaj- 
duje się odbudowa 20 izb lekcyjnych 
dla szkoły powszechnej i 11-letniej 
szkoły podstawowej. 

W stosunku do r. ub. warszawskie 
szkoły powszechne będą miały po- 
cząwszy od b. roku szkolnego lepsze 
warunki pracy, gdyż lekcje odbywać 
się będą już tylko na dwie zmiany. 
Umeblowanie dla nowych szkół jest 
już przygotowane, tak, że z chwilą 
zakończenia robót budowlanych, szko 
ły będą gotowe na przyjęcie dzieci. 


szym lub większym stopnłu surowy 


Narodowej do zatwierdzenia. 


cznie w bież, roku terminy opraco- 
wania i zgłoszeń budżetów Związ- 
ków Samorządowych. Gospodarka 
[finansowa samorządów musi być bo 
wiem powiązana z planem ogólno= 
państwowym. Wieloma zagadnienia= 
mi, którymi zajmuje się samorząd, 
interesuje się oczywiście także Rada 
| Państwa, Np. problemy szkolnictwa. 
|zdrowia i inwestycje. Ponieważ bud- 
żet Warszawy ma być przedłożony 
Radzie Państwa do 1. X, br. prace 
nad preliminarzem budżetowym roz- 
poczęły się już w czerwcu i są pro- 
wadzone intensywnie. 

Preliminarz oparty będzie na no= 
wej strukturze organizacyjnej władz 
miejskich, oraz na wytycznych Rady 
Państwa, zalecających, jak informo= 
waliśmy znaczne oszczędności w wy 
datkach administracyjno = personal= 
nych. 


Rada Państwa przyśpieszyła zna= | 


Ojcowie miasta pocą się 


nad niełatwym problemem 


Pomimo upałów i urlopów prace nad opracowywaniem 
budżetu zwyczajnego Warszawy na r. 1949, posuwają się 
szybko naprzód. Rozpatrzono już budżet wydziałów admi- 
nistracvjnego, zdrowia i opieki społecznej, oświaty i kul- 
tury. W przyszłym tygodniu rozpatrywane będą prelimi- 
narze budżetów przedsiębiorstw miejskich. W pierwszej po- 
łowie września po ostatecznym ustaleniu dochodów i wy= 
datków budżet miasta przedstawiony będzie Stoł. Radzie 


wy, nie może się zasklepiać w niektó | 
rych swych czynnościach, Muszą być | 
| przede wszystkim szczególnie u=; 
| względniane potrzeby, wynikające ze. 
| wzrastającej wciąż liczby ludności. | 
| Dlatego np. nastąpi zwiększenie sum 
przeznaczonych na zdrowie i szkol- | 
nictwo. Miasto przejmie m. in. wzo=| 
|rowo urządzone przez Szwedów za= | 
klády zdrowia w Olinie, prewento- 
rium „Don Suisse* w Otwocku, uru- | 
chomi nowe pawilony w szpitalach | 
miejskich. O przeszło 100 izb szkol= | 
nych będzie miało miasto więcej wi 
nadchodzącym roku szkolnym, 


MZK i gazownia 


Przewiduje się też dalszy rozwój 
przedsiębiorstw miejskich, Szcze- 
jgólnie po MZK i gazowni miejskiej 
obiecują sobie wiele władze samo- 
rządu stolicy. Otrzymanie nowego 


Stolica jednak, jako organizm ży= taboru przez MZK powinno wpłynąć 


Budżet stolicy na r. 1949 
musi być gotowy do 1 października 


na dalsze polepszenie funkcjonowa= 


Jednocześnie z budżetem zwyczaj- 


nia tego przedsiębiorstwa. Gazownia nym opracowuje się budżet nadzwy- 


na skutek postępu robót inwestycyj- 
nych powinna znacznie podnieść swą 
produkcję. Niestety wodociągi i ZOM 
będą nadal jeszcze wykazywać nie- 
dobory. Pamiętać jednak należy, że 
zostały wprowadzone dodatkowe ob- 
ciążenia (zasiłki rodzinne, dodatki 
aprowizacyjńe), a taryfy za usługi 
pozostały ńiezmienione. 


Godny pochwały pośpiech 


Krótki termin, w jakim trzeba by- 
ło opracować budżet stał się przy- 
czyną uproszczenia dotychczasowej 
procedury. Opracowywanie budżetu 
odbywa się na wspólnych posiedze- 
niach przedstawicieli Stoł. Rady Na- 
rodowej i Zarządu Miejskiegó. Rad- 
ni, członkowie resortowych komisji 
Stoł. Rady Narodowej biorą udział 
w pracach budżetowych adpowied- 
nich komórek miejskich. Następnie 
preliminarze budżetowe wędrują do 
dyrekcji finansów miejskich, gdzie 
rozpatrywane są przy udziale dele- 
gatów komisji Finansowo = Gospo- 
darczej St. R. N. Przyjęte I uzgod- 
nione tutaj projekty, dyrektor fi- 
nansów miejskich referuje na wspól 
nym posiedzeniu prezydiów St. R. 
N. i Zarz. Miejskiego. W ten sposób 
przez cały czas prac budżetowych 
istnieje ścisła współpraca czynnika 
społecznego z organami wykonaw= 
czymi Zarządu Miejskiego. 


Za parę dni rozpoczyna się 
montaż mostu śląsko-dąbrowskiego 


Niesłabnące tempo prac 


na 6 kilometrowej trasie W—Z 
| Tempo prac przy budowie trasy W-Z nie słabnie ani na chwilę. 


| 


Budowa pierwszej serii domów mieszkalnych na Mariensztacie jest `! 
już na ukończeniu, W przyszłym tygodniu rozpoczyna się już montaż | 
mostu śląsko - dąbrowskiego, drugiego stałego mostu w stolicy. i 


Rozpoczęto już tynkowanie pierw- 
szej serii zrekonstruowanych dom- 


| 


ną umieszczone na frontonach bu- 
dynków. Oddanie do użytku pierw-- 


|godniu po przybyciu ze Śląska pierw 
sżych wagónów z konstrukcją mo-| Anini 


stu. Prace przy filarach mostu są 
już na ukończeniu, Dzięki zgroma- 
dzeniu dużej ilości sprzętu mecha- 
nicznego montaż mostu odbywać się 
będzie w błyskawicznym tempie. 


Coraz większe zainteresowanie 
Dowodem wielkiego zainteresowa- 


ków na Mariensztacie. Domki te, Nr |sżej serii domów na Mariensztacie nia trasą W-Z są liczne wycieczki 


7, 9, 11a, 13, 15 otrzymują wyprawę 


nastąpi w końcu sierpnia. 


zarówno 2 kraju, jak i z zagranicy 


tynkową o kolorze blado - żółtym i| Wydział Wodociągów i Kanaliza- oraz odwiedziny różnych dostojni- 


| 
świeżo odbudowanych domów. W 


|nalizacyjne. Przy ul. Krakowskie- 


blado - różowym. W ten sposób u-icji prowadzi obecnie roboty na ca- ków państwowych. W dniu 4 bm. 
niknie się nużącej dla oka bielilłej trasie W-Z zakładając rury ka- przybył na budowę Minister Przemy 


słu i Handlu tow. Hilary Minc oraz 


pracowni sztukatorskiej przygoto- ; Przedmieście, Miodowej i Hipotecz- p. Jean Papy, przewodniczący Zwią= 


wano wiele ozdób gipsowych o cha- 
rakterze zabytkowym, które zosta” 


Stolica „dociąga* 
do 600 tys. mieszkańców 


Na dzień 1 sierpnia rb. Warszawa 
miała 592,308 mieszkańców, co ozna= 
cza w porównaniu z lipcem przy= 
rost jedynie o 642 osoby, W lipcu 
przyszło na świat 984 nowych war- 
szawiaków. W tym samym czasie 
zmarło 397 osób, 


5 września 


Święto Loinicze 


5 września rb, na terenie całej 
Rzeczyposplitej odbędzie się dorocz- 


=> NN NN» |ne Święto Lotnictwa Polskiego, 


TABELA WYGRARYCH 53 LOTERII 


1-szy dzień ciągnienia 4_iej klasy 


` 


Wygrane dły na 
po 500.000 zł pa 

» Nr 80457 w-Łodzi; 85073 w War” 
zawie, 


07 Erana 300.000 zł padła na Nr 
l w Lublinie. 


Wygr dły na 

Nr Sërane po 200.000 zł padły 

Skid 17259 w Kielcach; 35753 w 
ka wicach 


YErane 100.000 zł padły na 
poż r 720 22015 27331 34578 42212 
4 58009 57618 61028 78903. 


YSrane po 50.000 zł padły na Nr 

nej 18759 18490 25358 37910 42403 

B60pą 44175 43113 56596 71070 83292 
03 87414. 

Wy, 


grane po 20.000 zł padły na Nr 
NE 2525 36/8 7021 8308 20647 22194 
4gy 31321 32021 32661 39056 39678 
Soppe 41912 42117 42206 44090 47744 
61286 51488 51732 57536 58325 58981 
Bdge 02643 67250 67394 70863 11313 
06 79955 80940 81860 82424 82803 
83326 87867. 


bs Ygrane po 10.000 zł padły na Nr 
Baog os 304 1584 2072 2794 6768 7466 
1325, 8970 9271 9809 12197 12439 
p 15265 15416 16352 16518 16659 

00 17562 18917 19292 19651 20066 
20200 20413 20717 21414 21605 
23078 23353 23817 25913 26632 
27449 27647 28557 28813 30141 
31720 32166 32207 32321 32300 
33204 33806 34267 35360 36396 
38003 39114 39201 40115 41291 
42689 42994 42990 43256 44113 
45728 48290 48807 48828 49918 
51011 51585 51707 51828 52046 
53064 53668 53812 54116 54872 
55915 57106 59079 59329 59822 
60200 61925 62492 62514 83363 
65093 65139 66659 66775 67932 
69318 70183 70214 70480 71891 
73806 74316 74834 75472 75884 
78183 78517 78980 79091 81147 
81653 81813 82060 82398 82989 
84072 84604 87407 88308 88670 


rane po 5.000 zł padły na Nr 
E 4 144 325 730 980 1247 366 372 
709 719 864 879 958 2617 638 3076 
142 371 518 949 5264 758 6173 208 
7364 880 974 9509 550 652 10713 885 
11488 560 588, 715 848 12087 342 391 
675 877 13978 14127 201 231 15086 
274 16678 760 878 17035 423 18102 153 
368 377 446 796 902 20281 705 879 
21368 468 22419 23381 689 130 754 
24606 25083 218 908 26043 064 146 
778 27140 746 904 28500 29193 481 
711 871 881 30159 337 440 557 595 730 
31778 958 998 32470 535 653 902 35293 
34834 35156 160 681 37090 195 258 413 
135 825 831 38641 740 854 39261 760 
960 40034 643 735 950 975 41190 486 
42672 43121 151 213 299 393 44621 
45165 334 616 47011 332 481 49044 661 
50219 721 868 51007 286 475 481 605 
966 52058 316 638 727 53099 961 54053 
504 55535 615 56533 760 869 979 57324 
376 683 785 58633 774 888 923 59110 
385 499 683 853 899 904 967 80005 283 
328 974 61358 753 793 827 62214 409 
613 852 63028 117 685 806 64266 741 
367 65015 182 412 66157 67288 529 670 
719 777 68066 316 349 645 944 952 
69050 70436 849 818 71907 72069 244 
415 456 485 78723 828 74040 353 645 
15119 352 643 935 77106 125 554 990 
78207 309 463 919 79528 647 957 80227 
458 486 81444 570 82421 490 641 83274 
380 503 601 669 780 993 84182 223 
85622 648 839 894 87263 287 459 83033 
098 257 89639 985. 


Wygrane po 4.000 zł padły na Nr 
Nr.86 192 45 51 442 480 514 536 604 
681 713 724 737 741 859 893 902 906 
.1033 048 097 121 152 171 176 205 259 
261 370 384 432 455 484 582 587 614 
621 654 677 680 702 737 801 836 842 | 
924 933 970 2040 076 131 132 198 199 | 
550 251 278 310 337 379 382 585 609 j 
611 644 748 767 846 871 886 901 942 
3029 139 191 238 294 341 355 444 78 
479 488 3529 541 580 706 754 787 853 
873 930 941 980 987 4017 033 058 093 | 
109 112 137 146 158 311 368 482 510 
545 564 748 788 823 850 851 980 5041 


Dalszy ciąg wygranych po 4.000 zł podany będzie jutro - 


W Warszawie, 4 września odbądzie 
się apel poległych przy grobie Nie- 
znanego Żołnierza i cokole pomnika 
Lotnika na pl. Unij Lubelskiej W 


“| czasie oddania hołdu poległym lotni- 


kom nad grobem Nieznanego Żoł- 
nierza krążyć będą samoloty, które 
zrzucą wieńce, 

5 września na lotnisku na Okęciu 
odbędą się imprezy i pokazy lotni- 
cze. W czasie tych imprez zostanie 
po raz pierwszy odegrany nowy 
hymn Lotników, 


78 niezarejestrowanych 
firm handlowych 


171 społecznych lustratorów po- 
datkowych przeprowadziło w lipcu 
w Warszawie 3.761 wywiadów oraz 
998 obserwacji, Sporządzono 4.593 
protokóły firmom handlowym i 
przemysłowym, podwyższając im ^- 
broty o 330,761,355 zł, 

W tym czasie społeczni lustratorzy 
podatkowi ujawnili również 73 nie- | 
zarejestrowanych firm, ustalające ien 
obroty na 9,797,500 zł. Firm nieza- 
rejestrowanych było na terenie XIV 
Urzędu Skarbowego 17, na terenie 
Urzędu Skarbowego II i V po 12, zaś 
na terenie XIII Urzędu Skarbowe- 
go — 10. 


UWAGA MATURZYŚCI 

Dodatkówe zapisy na Kurs Przy- 
gotowawczy na pierwszy rok stu- 
diów są przyjmowane przez Zarzad 
T-wa Bratn Pomoc Stud. Szkoły 
Inżynierskiej im. Wawelberga i Rot- 
wanda w Warszawie, ul. Św. A. Bo- 
boli 14, IY piętro, od 6 do 10 sierp- 
nia br. w godz. 11—13. Kurs rozpo- 


czyna się dn. 9 sierpnia br. o godz. 
8 rano. 


OGŁOSZENIA DROBAE 


S CE RAPA WRZE, 
Ay 


ZGUBIONO kartę  Repatria j Nr 
055011 na nazwisko Kozłowski Fab e 
patriant a Rosji rad raty 


„nej buduje się kolektory. Z innych 
wydziałów Zarządu Miejskiego pra- 
cują na trasie M., Z.K. Wydz. Dróg 
i Mostów. Na odcinku ul. Leszno —| 
Wolska budowana jest linia tiamwa 
jowa i nowa jezdnia, 

Prace przy budowie wiaduktów 
posuwają się. szybko naprzód, Przy 
wiadukcie mariensztackim wykonu- 
je się słupki betonowe II filaru i 
kończy betonowanie fundamentów I 
filaru. Odbywa się bicie pali pod wia 
dukt nad tzw. Wisłostradą. 

Wczoraj zmontowano drugi dźwig 
portalowy, do przenoszenia konstruk 
cji na rusztowanie mostu, Dźwig pa | 
pocznie pracę już w przyszłym ty- 


zku Nauczycielstwa Francuskiego, 
delegat na kongres intelektualistów 
we Wrocławiu. 

Następnego dnia trasę W-Z odwie 
dzili uczestnicy odbywającej się se- 
sji Rady Współpracy Gospodarczej 
Polsko = Czechosłowackiej, W zwie 
dzaniu trasy brali udział Minister 
Handlu Zagranicznego Czechosłowa- 
cji tow. Gregor oraz przedstawicie- 
le rządu polskiego i szereg wyższych 
urzędników zarówno ze strony cze- 
chosłowackiej jak i polskiej m. in.: 
prezes CUP tow. Dietrich, wicemini- 
ster Przemysłu i Handlu tow. Szyr, 
członek KC PPR tow. Jędrychowski 

(Ks 


— 


, Nowe inwestycje MZK 
usprawnią komunikację miejską 


towo-Budowlane przystąpiło do bu- 
dowy magazynu głównego przy ul. 
Młynarskiej — dla Miejskich Zakła- 
dów Komunikacyjnych. Kubatura 
magazynu będzie wynosiła 6.300 m 
sześć. Na budowę zostały otwarte 
kredyty z nadzwyczajnego budżetu 
inwest. w wysokości 7.000.000 zł. 


Dawny magazyn uległ kompletne- 
mu zniszczeniu w czasie powstania. 
Obecnie trwają prace przy odgruzo- 
waniu. Wykorzystanie starych fun- 
damentów umożliwi szybsze ukoń- 
czenie budowy magazynu. Oddanie 
magazynu do użytku przewiduje się 
w końcu br, 


Obecnie MZK posiadają swoje ma 
gazyny w suterynach i auli Miej- 
skiego Gimnazjum i Liceum na Wo- 
li przy ul. Młynarskiej. Wybudowa- 


Miejskie Przedsiębiorstwo | 
| 


linie nowego magazynu umożliwi o- 


próżnienie pomieszczeń gmachu gi- 
mnazjum, o co dyrekcja tej szkoły 
zabiega od dłuższego czasu. 


3% 


MZK rozpoczęły prace przy bu- | 
dowie sieci napowietrznej dla linii 


RADIO 


PONIEDZIAŁEK, 9 SIERPNIA 
Warszawa II 

6.15 Dzien. por. 6,35 Muz, por. 7,00 Dz. |! 

por. 7,80 Muz. por. 8,20 „Dalekie se 


8.35 Muz. por. 12,04 Dzien. popoł. 12,09 
Muz. 12,25 Pieśni kompozytorów hiszpań- 
skich. 12,45 Poradnik dla wsi. 13,00 Mur. 
popul, 13,45 Iionc. 15,80 „Kret — dla 
dzieci. 15,45 Muz. lekka. 16,00 Dziennik 
Pozo 16,80 Recital skrzypcowy. 17,15 
„W letnie popołudnie”. 18,00 „Mówi Wy- 
stawa Ziem Odzyskanych'. 18,05 Recital 
organowy. 18,05 Muz. rozrywk. 18,50 Po- 
radnik językowy. 19,10 Muz. .ekka, 19,30 


= nę” rr „ 19,15 Muz, 19,55 Opowia 
danie. 20,5 „(Górniczy stan niech żyje; 
nam”, 21,00 Dz. wiecz. 22,00 Muz, tan. 


Warszawa II 
14,47 Koncert życzeń. 17,00 Muz. rozr. 


17,20 Zakład’. 17,80 Muz. popul. 19,00 
Wiad. dzien. radiow. 19,30 Piosenki lek- 
20,10 Muz. tan. 21,00 


——— mm 


kie. 19,45 Wiersze. 
Dąiennik wieczorny, 


trolleybusowych na trasie: od. Al 
Stalina przez ul. Piusa XI, Koszyko- 
wą -do Pl. Zawiszy Czarnego. 

Budowa tei sieci umożliwi bezpo- 
średnią komunikację od ul. Czernia- 
kowskiej do obecnego -Dworca 
Głównego. 5 


czajny stolicy na r. 1949 w oparciu 
o państwowy plan inwestycyjny. 
(Rs) 


GARAGE 


TEATR POLSKI (Karasia 2): 

Gościnne występy Opery Poznańskiej 

Niedziela g. 14,30 „Kugen'usz Oniegin”; 
g. 19 „Straszny dwór”. 

TEATR ROLSIALTOSCI (Marsząłkowska 
8): godz. 19 „Szczęśliwe dni”, W soboty 
1 niedziele. godz. 19 — „Uprowadzenie z 
eraju". 

TEATR PLACÓWKA” (ul, Królewska 
13): nieczynny, r 
TEATR MALY 
godz. 19 „Candida”. 
TEATR „CUMOŁEDZA* (ul. Szwedzka 2): 
godz. 19 „Król włóczęgów”  (poniedz., 
wtorki i Środy). 

TEATR POWSZECHNY (ul. Zamojskie- 
go): g. 19 „Głęboko sięgają korzenie”, 
TEATR „MINIATURY'  (Marszadikow= 
ska 63); godz. 19 „Dom Kobiet”. 
TEATB KLASYCZNY (Mokotowska 13); 
godz. 19 „Scans”. z 

TEATR NOWY (ut. Puławska 239): 
godz. 15 i 19 „Jadzia wdowa''. 

TEATR LUTNI (ui. Polna 26): godz. 
19,15 „Nitouche”, 

SALĄ YMCA: g. 19: „Ani Be ani Me”, 
(Oprócz czwartków): 

TEATR „WROKKLEK WARSZAWSKIE” 
(Zygmuntowska 8): godz. 17,80 i 19,30 

„O wszystkim i O niczym”. 


(Marszałkowska 81): 


= Eea w 


2 PR7UDSTAWIENIA „NITOUCHE” 


Teatr Letni od najbiiższej niedzieli da- 
wać będzie 2 przedstawienia w pełnej 
premierowej obsadzie ze Stefanią Jarkow 
ską, Marylą Kaurwowsią, Janem Mroziń- 
skim, Januszem Popiawskim, Adamem 
Wysockim i Heleną Zahorską na czele, 
Przedstawienia popołudniowe rozpoczynać 
się będą o godzinie 15,30. Niedzielne przed 
staw-enie wieczorowe norma.iie ọ godz, 
19.15. 


KONCERT CYGANÓW MOŁDAWSKICH 
NA RZECZ KOLONII LETNICH CKOB-u 


Bawiący w Polsce zespół artystyczny 
cyganów mołdawskich wystąpi dziś w 
niedzielę, 8 bm, o sciz 0 w Otwooku, 
w Sali Pps 2 koncertem muzycznym na 
rzecz kolonii letnich prowadzcenych przez 
Powiatowy Komitet Opieki Śpoieczucj w 
e. 


KONCERTY POPULARNE 


Wydz. Kultury i Sztuki Z. `í. podaje 
do wiadomości, iż w niedzielę dna 8.8 1948 
r. odbędą się bezpiatne koncerty popu.ar= 
ne w nasiępujących parkach miejskich: 

Od godz. 15—17 Annopol (zabawa lue 
dowa) orkiestra MZK pod dyr. Cymer- 


mana, | Ii] 

Park Ujazdowski — orkiestra ZZR pod 
dyr. Wysokińskiego. 

Od g. 17.30 — 19,30 — Park Paderew- 
skiego, orkiestra MZK pod dyr. Cymer- 
mama, Park Dreszera orkiestra ZZK pod 
dyr. Wysokińskiego. 


„ELIS* W TEATRZE NA WYSPIE 


„Opera Polskich Raek” (Tow. Przyjac. 
PRZ w Krakowie) wystawia w Teatrze 
na Wyspie w Łazienkach codziennie, po- 
częwszy od niedzieli 8 bm, do 15 bm. O+ 
père St. Moniuszki „Flis'” oraz „Krakow= 
skie. Wesele” — obraz baletowy z muzy- 

Stefaniego., 

ykonawcy jest liczny zespół solistów 
i chóru pod dyr. A. Kopcińskiego, Orkie= 
stra i chór Państwowej Fiiharmonii w 

kowie, zespół baietowy z E. Pap'ń- 
skim na czele. Początek przedstawień o 
odz; 18,30. Przedsyfzedaż biletów w 
«mie Gebethner 1 Wolff, Zgoda 12, w 
dniu przedstawiań w .kasach teatru od 
godz. 16. 


CEBA ) 


„ATLANTIC (Chmielna 33): 
na siedmiu księżyców”. Poc% 
17, 21. Dla Zw. Zaw. 19. 

„AKTUALNOŚCI" (w kinie Syrena): 
od dnia 23.7 zawieszone na okres letni, 

„ARTUALNOŚCI” (w kinie Stylowy)i 
ty.ko jeden seans o godz. 11. Nowy pro» 
gram aktualności nr 39. 

„PALLADIUM (Złota 7/9): „W pogoni 
za mężem” (komedia amerykańska). Pocz, 
seansów: 14,30, 19,15, 21.80. Dla Zw. Zaw. 
godz. 17. r, 

„POLONIA” (Marszałkowska Nr 56): 
„Moja miła”. Początek godz. 15, 19, 21. 
Dla Zw. Zaw. 17. 

„SYRENA (Inżynierska 2): „Urwis 
Gawroche''. Pocz. 15, 17, 21. Dla Zw. Zaw. 
godz. 19. 


NN ZZ 7 OZN 


„BRosan= 
18, 15, 


STYLOWY” (Marszałkowska 112): 


„Dwulicowa kobieta”, Pocz. 13, 15, 17, 21, 
Dla Zw. Zaw. 19. 

„TĘCZA (Suzina 4): „Zagubione dni”, 
Godz. 15, 17, 21. 


Dla Zw. Żaw. 19. 
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Godziny przyjęć: Redaktor Nacz. g. 10 — 11, Sekretarz Red. e 13 —15 


Administracja czynna od g. 8 do 


Konto czekowe PKO nr I-980 lub 
Bank Gosp, Spółdz, Oddz. w Warszawie Nr. 


Prenumerata miesięczna w kraju:.zł 12 


0 
do 10 każdego miesiąca na konto PKO I-980. Prz i 
fo podać dokładny i czytelny adres, Prz R w ERY 


cie odcinka podać należy nazwisko, imię, 
zmianie adresu podać trzeba 


CENY OGŁOSZEŃ : 


Ogłoszenia drobne po 
mm zł 175, od. 201 — 300 mm zł 225; po 
1 szpalty. Za tekstem do 70 mm zł 60; 
zł 100; od 201 — 500 mm zł 130; 


zł 1 


Administracja 


OGŁOSZENIA 


Centralne Biuro Ogł 1 Rekl 
Jeroz% niskie 85. tel 


i wszystkie oddziały Sp. Wydawn. 
oddziały P. A. y 
szyńskiego 16 

„Wolność — Warszawa, 
ul. Złota 


B — 56244 


Druk. Sp. 


zł 30 za wyraz. Poszukiwani 
W tekście redakcyjnym do 70 mm zł 100; „od 71 - 20 mm A 140 


| w powyżej 300 mm zł 180 za 1 mm szerokość 
1 srpalty; Nekrologi do 70 mm zł 60, od 71 — 120 mm zł 75, od 121 — 200 mm 
„od 201 — 3800 mm zł 150, powyżej 300 mm zł 200 za 1 mm szerokość 

1 szpalty. Za niedziele i święta dolicza się 30 proc. Za terminowy druk ogłoszeń 


Sp. Wyd. „Wiedza Oddział w Warszawie. Al. 
i 385-05 oraz Agentury mieiskię. Al. Gen. Sikorskiego 18— 
„Impet', Foiektura Marszałkowska lat Urbanowicz, sklep z mat. pim. 
„Wiedza” : 
sowa — Biuro Ogłoszeń | Reklam W-wa ul. Młodz. Jugosłowiańskiej 11, wszyst 

w Polsce, Biuro Ogłoszeń „Czytelnik — Centrala ù 
oddziały Marszałkowska 3/5. Poznańska 
Marszałkowska 
4, Biuro Ogłoszeń Teofil Pietrąszek Warszawa, Wspólna 50, tel, 855-26. 


NACZELNA PPS 
Nakład: Spółdz, Wyd. „Wiedza” 


dawnictwa 8.85-04 


15. Kasa czynna od g. 9 do 14 


195 


anicą 300. Prenumeratę należy opła- 


y opłacaniu prenumeraty na odwro- 
pocztę oraz numer szlaku. Przy 
poprzedni adres, 


15 za wyraz. 
1 — 120 mm zł 140; od 121 — 200 
wyżej 300 mm zł 300 za 1 mm szerokość 
od 71 — 120 mm zł 80; od 121 — 200 mra 


nie odpowiada. 
PRZYJMUJĄ : 


w Po,sre. Polska Agencia i 
Da- 
38, Targowa 67, 


95, Prasowej „Glob 


Sp. Agencji 
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Szwedzi sa zadowoleni | paa oh zyk Moreino. 
z dotychczasowych wyników 


Wczoraj wieczorem na stadionie w Wembley skok wzwyż pań 
zakończył bogaty program konkurencji - lekkoatletycznych XIV 

= Olimpiady. l 
W centrum zainteresowań entuzjastów sportu z całego świata 
znalazi się z kolei olimpijski turniej bokserski, miejsce. Dillardów 


i Zatopków zajęli Escudie, Torma 


ostatnie echa z bieżni, skoczni i rzutni w Wembley, warto by po- 
bieżnie przejrzeć olimpijski dorobek lekkoatletów, 


wszystkie sukcesy, niespodzianki 


poruszyray osobno w najbliższym numerze, dziś chodzi nam spe- 
cjalnie o zawodników xagranicznych: 


Przysłowiowa polska. kurtuazja wo- 
bec płci słabszej nakamije nam sa- 
cząć od konkurencji kobiecych, Mimo 
kryzysu, jaki przeżywa lekkoatletyka 
kobieca po wojnie, igrzyska londyń- 
skie przyniosły cały szereg sensacji 
dużej miary. Pierwsze miejsce pod 
tym względem zajmuje bezspormie fe- 
nomenalna Holenderka Blamkers-Koen, 
zdobywczyni trzech złotych ; jednego 
srebrmego medala. Blankers-Koen nie 
napotkała w eprintach godnej siebie 


Plotki 
olimpiiskie 


Najdłużej trwającą konkurencją 
lckkoatletyczną był. dziesięciobój, 
który trwał około 13 godzin. Zæ 
wody zakończyły się o godz. 23.30 
wieczorem przy świetle reflekto- 
rów. Trzy ostatnie konkurencje 
odbywały się przy udziale już tyłko 
około 200 widzów. 


Przy skoku o tyczce w dziesię- 
cioboju poprzeczka była już w od- 
ległości około 30 m zupełnie niewi- 
doczna, a ciemności, które pano- 
wały przy ostatniej konkurencji tj. 
biegu na 1500 m. uniemożliwiały 
rozróżnienie biegnących zawodni- 
ków. 


Zwycięzca dziesięcioboju Ame- 
rykanin Mathias jest studentem z 
Kalifornii i liczy lat 17. Dzięki 
swemu zwycięstwu zdobył on mia- 
no najwszechstronniejszego lekko- 


„atlety świata. 


Pikantny ` szczegół emocjonował 
wczoraj organizatorów . Olimpiady. 
Mianowicie chodziło o ustalenie, 
kto zrobi honorowe 
przed rozpoczęciem biegu mara- 
tońskiego. Miał to uczynić. Włoch 
Pietro Dorando, maratończyknzsr. 
1908. W międzyczasie rozeszła:się 
pogłoska, że Dorando zmarł przed 
kilku laty w Hiszpanii a kandydąt 
— Dorando londyński — podszywa 
się pod cudze piórka. Zaatakowany 
londyńczyk zaprzecza, twierdząc, 
że zmarły był fałszywym maratoń- 
czykiem. Do wieczora nie ządecy- 
dowano, czy Dorando z Londynu 
edostąpi zaszczytu zainaugurowania 
biegu maratońskiego. 


Efektownym zakończeni”m lek- 
koatletyki olimpijskiej był bieg må- 
ratoński, który zgromadził na sta- 
dionie rekordową ilość widzów. 
Oprócz tego, poza stadionem około 
100 tys. osób przez dwie i pół go- 
dziny śledziło przebieg tego gigan* 
tycznego biegu. JAM ie 


3000 zawodników. RE 
wystąpi na Igrzyskach ZZ 


W ośrodku centralnym GUKF w 
Złocieńcu odbywa się cbóz jako tre- 
ning przygotowawczy przed Igrzyska 


mi Sportowymi Związków  Zawodo- |. 


wych (19 — 22 sierpnia). W obozie 
znajduje się 2,274 osoby, przygoto- 
wujące się do wielobojów ludowych 
i gimnastyki. v ż 
Reprezentanci sportów  wyczyno- 
wych przygotowują się w poszcze- 
gólnych ośrodkach po 300 osób.. O- 
gólna ilość zawodników, która Wwy- 


Z medycyny zielarek wyszła 
nowoczesna farmakologia ZSRR 


Medycyna of:cjalna już od diuższego 
czasu zwraca się do lecznictwa zola: | 
wego, do starodawnych reczpi „Wwyf”'- 
sywanych* przez niep'śŚm:encych: zna- 
chorów. 294 

Lecznictwo ziołowe w Rosji stoso- 
wane było od nepanrgt ych czasów. 
Pierwszym jednak poważna ejszym ba- 
daczem krajowych rośiin  lekazskich| 


okrążenie | | 


ROBOTNIK 


Blankers-Koen objawieniem Olimpiady 
USA tylko w sprintach utrzymały hegemonie 


nie widniały na tablicy wyników, a 
Manley (100 m.), Gardner (80 m. 
płotki) ; Williameon (200 m.) przy- 
sporzyły drużynie brytyjskiej trzy 
srebrae medale. 

Rzuty na ogół nie przyniosły een- 
sacji, Jedynie w dysku niespodziankę 
i Quentermayer. Zanim umilkną zrobiła Ostermayer (Francja) wysuwa- 

jąc eię przed zdecydowaną faworytkę 

tw tej konkurencji Włoszkę Comdiale. 
Oszczep przyniósł zwycięstwo Baume 
(Austria), która wynikiem 45,75 m. 
wpisała się ma listę rekordzistek olim- 
znów 


podsumować 
i klęski. Występ polskiej ekipy 


pijskich. W kuli triumfowała 
przeciwniczki zarówno 100 m. jak i| Ostermayer. 
200 m. wygrała przekonywająco, jedy-| Wreszce skoki, W dal wobec ab- 
nie w biegu na 80 m, przez płotki An- |sencji faworytk; Blankers Koen (Ho- 
delka. Gardner miała szanse na zwy-| landia) tytuł mistrzowski zdobyła 
cęstwo z „latającą  Holenderką". | Węgierka Gyermasei, Niespodziaakę w 
Zacięta walka faworytek przyniosła w | tej konkurencji eprawiła Earopejkom 
rezultacie nowy rekord świata na tm | de Portela, zdobywając srebnny me- 
dystansie. - dal.. W ekoku wzwyż 'po ` ciekawej 
; walce złoty medal przypadł Coach- 
mam (USA), która zdobyła rekord olim 
pijski, Drugie miejsce zajęła Tyler 
(Amglia), a Ostermeyer (Francja) mu- 
ciała zadowolić eię trzecim miejscem. 


Europejki dystansują 
Amerykanki i 


Charakterystyczną cechą  olimpij- 
skiej lotckoutletyki kobiecej jest fakt 
zagarnięcia większości medali przez + > f a 
assisa ruia. Enoy Sty. Lied. Jamajczycy w marszu... 
móczome zeprzepaściły gdzieś chlubne| Przejdźmy z kolej do męskich kon- 
tradycje berlińskiej pogromczyni Wa-| kurencji Bieśy na 100, 200 i 110 m. 
lasiewiczówny Stephens i. mic nie | przez płotk; wykazały, że prymat na 
wskazuje ma możliwości poprawy na | krótkioh dystansach należy bezspor- 
tym polu. Nadzieja Austrati; Strick- | mie do Stenów Zjednoczonych. W stu- 
land nie była groźną dla Blamkevs-| mcetrówce Dillard i Ewell byli klasą 
Koen i musiała się zadowolić trzecim | dla siebie, to samo można powie- 
miejscem w setce, trzecim w 80 m.| dzieć o trzech medalistach biegu 110 
przez płotki į czwartym w 200 m. Sta-|m przez płotki: Porterze, Schotcie i 
łą natomiast poprawę wykazują An-l Dixonie., Jednakże ' tuż pod nosem 


Wielki triumf Szwedów 
w zapasach grecko-rzymskich 


Pelnym sukcesem Szwedów  zakoń-, (Włochy), w koguciej — Peterson! 
czyły żię w piątek walki  finalowe w| (Szwecja), w piórkowej — Oktav (Tur 
turnieju zapaśniczym, walki w stylu| cja), w lekkiej — Freij (Szwecja), w 
klasycznym (giesko-rzy.nskim). Na 8| półśredniej — Andersen (Szwecja), wl 
tytułów mistrzowskich Szwedzi zdo- | średniej — Gronberg (Szwecja) w pół-| 
byli. 5, pozostałymi trzema podzieliły! ciężkiej — Niellsen (Szwecja), w c.ęż* 
się Turcja i Wiochy. kiej — Kirecci (Turcja). Złoty medal 

OŚ: a zdobył Kirecci, srebrny. Niellsen i:brą- 

Mistrzami w poszczególnych wa: | zowy pokonany przez Kirecciego w 

gach „zostali: w muszej — Lombardi! wadze ciężkiej Fantoni (Włochy). 


-Oficjalna klasyfikacja 
"wyników w dziesięcioboju 
Oficjalna klasyfikacja. dz esięciobojuj Adamczyk (Polska) — 6.712 pkt. 10) 
przedstawia ‘eig "tagtępująćo: ej Holmvang (Norwegia) — 6.663 pkt... 


Nasz as DR: 16) Kuźmicki (Polska) — 6.153 pkt. 
„1) Mathias (USA) — -7.139 pk., 2)| 19) Gierutto (Polska) — 6.106. pkt, 
Heinrich (Francja) — 6.974 pk, 3)| Ogółem skłasyfikowano. 28 zawód- 
Simmons: (USA) — 6.950 pk., 4) Ki-| ników. Dziewięciu nie ukończyło dzie- 
steninacher (Argentyna) — 6.929 pkt. | sięcioboju, byli to zawodnicy Egiptu, 
5) Andersson (Szwecja) — 6.877 pk., 7) Indii, Lichtensteinu, Peru, Portugalii, 
6) Mullins (Australia) — 6.739 pk. 7) 
Erikson (Szwecja) — 6.731 pk., 8) 


Szwajcarii i Jugosławii. 
Mondschein. (USA) — 6.715 pk., 


Adamczyk uzyskał lepsze wyniki, niż 
M 9)' wielu Norwegów ji Finów. 


Na zdjęciach od lewej do prawej: 


USA wyrasta po mału poważny konku- | 


_ Polscy pięściarze na Olimpiadzie 


j ' Na i Kolczyński odpoczywa w czasie przerwy między rundami, 
stąpi na Igrzyskach Sportowych Zw. bije celnie lewym hakiem i wreszcie Chychła, który pierwszy z naszych 
Zaw. wyniesie ok. 3,000. - ; : 


rent, który w: Londynie kilkakrotnie ` 
spędzał sen z. powiek kierownictwa | 
ekipy Stanów Zjedaoczonych. Jamaj- | 
czycy Mac Kenley, Laing, niewątpii- į 
wie dużo jeszcze będą mieli do po: | 
wiedzenia na arenie światowej, Zawód ` 
spotkał Australijczyków, gdyż ách ` 
nadzieja Treloar, który w roku bie- 
żącym wyrównał rokord śwłata ma 
dystansie 100 m., uzyskując 10,2 cek., 
odpadł już w eliminacjach. 

Triumifem Jamajki zakończył  eię 
finał 400 m. i nowy rekord olimpijski, 
Złoty medal zdobył Wint,  erebrny 
Mac Kenley, dystansując Whitefielda | 
(USA). Odwrotna była kolejaość na! 
mecie 800 metrów, Tu czerwonoskóry * 
Whitefield aie dał sobie wydrzeć zwy- 
cięstwa, czanay: Wint był drugi, bialy) 
Hansenne (Francja) trzeci, Ostatni śre 


dni dystans, bieg na 1.500 m. grzyoióśł I Ann Curtis (USA) zdobyła złoty medal na 400 m. stylem dowolnym 


ces Szwecji, Hansenne ` (Francja), 
faworyt na tym dystansie ` nie wy- 
trzymał narzuconego przez siebie sa- 
mego tempa į uplasował się poza 
pierwszą szóstką. 

Rekord olimpijski Cochrane'a (USA) | 
na 400 m, przez płotki nie zdziwił ni- 
kogo, gdyż biegacz ten już w elimina- 
cjach wyrównaniem rekordu dowiódł 
swej dużej klasy.. 

Długie dystansy były zupełnym kon 
trastem biegów krótkich. Tam zdecy- 
dowana przewaga USA, tutaj ciężkie 
walki między przedstawicielam; wielu | 
nacji, Pierwszego dnia igrzysk w bie- | 
fu aa 10 km. triumfuje Zatopek, wy- 
kreślając z listy tekordów  olimpij- 
skich nazwisko Kusocińskiego, W dwa 
dni później Czech ulega Reiffowi na 
5 km i 

Szwecja powiększyła ewój dorobek 
punktowy i medalowy biegiem na 3 ki- 
lometry z przeszkodami. Faworyt Pu- 
iazzon (Francja) wycofał się ma tra- 
sie i trójka Szwedów  Sjoestrand, 
Elm i Hagstroem mie zagrożeni przez 
oikogo zagarnęli wszyelkie meda:e. 


I skoki nie udały się 
Amerykanom 


Skoki w dal, wzwyż i o tyczce tep- 
retycznie wyglądały na domenę USA, 
praktyka jednak wykazała coś wręcz 
przeciwnego. W dal w team amerykań 
ski wdarł eię zajmując drugie miej- 
sce Bruce (Australia), w tyczce to 6a- 
mo udało się powa, w. sko- 
ku wzwyż zaś zawodnicy USA zostali 
zepchnięci na trzecie į czwarte miej- | 


|sce, ulegając Austrelijczykowi i Nor- 


wegowi, Trójskok przyniósł niespodzte 
wane zwycięstwo Ahmańa (Szwecja). 
Faworyt tej konkurencji Oliviera „(Bra 
zylia) zajął dopiero piąte miejsce. 

Rzuty nie przyniosły niespodzianek, 
W kul; bezkonkurencyjnj okazali się| 
Amerykanie, dysk etał się sukcesem 
Włochów, oszczep po interesującym 
pojedynku wygrał Rautavaara .(Fin- 
landia) przed Seymourem (USA), pod- 
trzymując tradycję oszczepniczą ewe- 
go narodu, (SK) 


l 


Bazarnik 
bokserów odniósł w Londynie 


w swej wadze zasłużone zwycięstwo, atakuje z doskoku lewym prostym. 


demika Wierszynina przeprowadzono | 
bardzo wyczerpujące badania roślin' 
lekarskich całej Syberii. Dużą rolę w, 
rozwoju zielarstwa odegrał Wszech- 
związkowy Komitet Zasobów Roślin- 


doświadczenia na ludziach zdrowych, 
sportowcach, wreszcie na chorych w 
klinikach. 

Okazało się, że „cytrynow ec“ wzma 
gał bardzo wyraźnie pobudliwość sy- 


pań 


Kronika kulturalna 


20 TYSIĘCY CZECHÓW OGLĄDA 
„OSTATNI ETAP“ 


Jak oblicza czeska agencja praso- 
wa.. CTĘK, na seansach filmowych 
międzynarodówego festiwalu filmo- 
wego dla świata pracy w Zlinie obe- 
cnych było w ciągu kilku dni po- 
nad 110 tys. uczestników. Rekordo- 
wą ilość widzów ściągnął nagrodzo- 
ny film polski „Ostatni etap". Wyku- 
piono wtedy ponad 16 tys. biletów, 
do czego doliczyć należy około 7 tys. 
osób, obserwujących film z dalszej 
odległości, jako że w największym 
na świecie kino-teatrze film jest wi- 
dziany i słyszany z odległości ponad 
200 metrów. Cyfry te są rekordowe 
w dziejach kinematografii świato- 
wej. y 


EWA BANDROWSKA-TURSKA 
I SZTOMFKA W TORUNIU 


W czasie „Dni, Torunia“, które 
trwać będą od 4 do 12 września br., 
wystąpią w Toruniu: śpiewaczka 
Ewa Bandrowska-Turska i pianista 
Sztompka. Występy te będą cześcią 
bogatego programu artystyczno-kul- 


30 proc. ogólnej ilości muzyki poda” 
wanej przez radio. 


TADEUSZ ROŻEWICZ OTRZYMAŁ 
STYPENDIUM 
im. KRZYSZTOFA BACZYŃSKIEGO 


Komitet - Kwalifikacyjny ustano- 
wionego przez Stefanię .Baczyńsk4 
stypendium imienia K: B z 
skiego w osobach Jerzego AndrzejeW 
skiego, Jarosława Iwaszkiewicza, Je” 
rzego Turowicza i Kazimierza Wy 

postanowił jednomyślnie przyzna 
stypendium na rok bieżący młode” 
mu poecie Tadeuszowi Różewicz 
wi. 


NAGRODA ZWIĄZKU 
KOMPOZYTORÓW POLSKICH 


Laureatka konkursu eliminacyjne” 
go na konkurs genewski, śpiewaczka 
Eugenia Szaniawska (sopran) otrzy” 
mała 50 tys. zł nagrody, ufundowa” 
nej przez 
Polskich. 

Ponadto Związek Kompozytorów 
i wystąpił do Centralnego Biura Konf” 
certowego z propozycją ofiarowani8 
|Szaniawskiej kompletu: utworów. wo” 


Związek Kompozytorów 


turalnego, który uświetni toruńskie |Kalnych kompozytorów polskich. 


uroczystości. 


UKŁAD MIĘDZY POLSKIM RADIO 
I MUZYKAMI 


Ostatnio sfinalizowana została u- 


mowa między Polskim Radio a Związ 
kiem Zawodowym. Muzyków R. P., 


która określa warunki pracy i płacy 
muzyków w Polskim Radio. Umowa 
ta zobowiązuje. Polskie Radio do o- 


$rańiczeńia muzyki mechanicznej do | dynie. 


— 


mw 
ZBIGNIEW TURSKI OTRZYMAŁ 
NAGRODĘ ZWIĄZKU 


KOMPOZYTORÓW POLSKICH 

W uznaniu zasług na polu popula- 
ryzacji sztuki polskiej w  świeci% 
Związek Kompozytorów Polskich 
przyznał nagrodę pieniężną w wy” 
sokości 200.000 zł Zbigniewowi Tur" 
skiemu, zdobywcy złotego medalu mł 
RE sztuki olimpijskiej w Lon- 


W sopockim Domu Dziecka 
bawią się czescy goście 


SOPOT. — Po wyjeździe pierwszej 
grupy dziecj jugosłowiańskich, których 
gościł w swoim Domu Dziecka Zwią- 
zek Uczestników Walki Zbrojnej, 
przyjechało do Sopótu 103 dzieci z 
Czechosłowacji, Młodzi goście odpra- 
wilk uroczyste zaślubiny z. morzem za- 
miurzając swoje sztandary w falach 
Bałtyku, Wieczorem przy. wspólnym 
ognisku z dziećmi francuskimi i pol- 
skimi uczcili pamięć poległych pow- 
stańców warszawskich. 


Dzieci czują się w Domu Dzieckż 
im. Gen. Świerczewskiego doskonalt 
Dobra opieka, smaczne i obfite poży” 
wienie wzbudza nawet u aajmłodsz 
zachwyt į uznanie, 


Dzieci jugosłowiańskie przed pó 
wrotem do rodzinnego kraju zwiedz4 
jeszcze Wystawę Ziem Odzyskanych 
we Wrocławiu į zatrzymają cię | 
dwa tygodnie w Goworowie k. Mie 
dzylesia, 


Junacy „Służby Polsce” 


najszybsi 


w pracy 


W ramach wymiany młodzieżowej z j cieczki po kraju. 


zagramicą w roku bież, pracuje w sze- 
regach Służby Polsce ponad 600 mło- 
dych przedstawicieli 10 krajów evro- 
pejskich. Najliczniej reprezentowani 
są Czesi i Słowacy, którzy pracują 
przy odbudowie portów. Pomadto przy 
ódbudowie innych obiektów o ważnym 
znaczeniu gospodarczym pracują bry- 
gady norweskie, duńskie, węgierskie, 
bułgarskie i fińskie, 

Pod koniec swego pobytu w Polsce 
młodzież: zagraniczna 


Junacy polscy į przodownicy przcy 
Brygad Służby Polsce, kiórzy wyje 
chali do bratnich krajów ełowiań" 
skich, gdzie biorą udział w ich odbu” 
dowie, w telegramach nadesłanych nå 
ręce ob. Preaydenta Rzeczypospośtej 
z dumą podkreślają, że już w pierw” 
szych dniach pracy wysunęli się n3 
czoło wszystkich grup zagradicznych 
i zapewniają Ob. Prezydenta, że za" 
szczytny obowiązek : pracy dla na” 


odbędzie wy: | szych przyjaciół wypełaią z honorem '* 


REZERW. ee 2 NE YN WY WEEK O W EE W OE 


ostrych, czy chronicznych katarach ki- 
szek stosowane są napary, albo na:ew- 
ki spirytusowe z olchy czy dziurawca, 
Znajdujący się w tych roślinach garb- 
nik dobrze działa na podrażnioną bło- 


chwastów: bielunia i szaleju przyrzą- 
dzano -skuteczne środki uśmierzające 
ból. Szeroko stosowano piolun, pokrzy 
wę, krwawnik. Widłak znany nam, ja- 
ko` przybranie “stołów wielkanocnych, 
używany był od dawna, jako lekarstwo 
przy zewnętrznych uszkodzen ach skó- 
ry. Z jego zarodników robiono proszek 
do przysypywania ran. 


nych, który mimo ciężkich wojennych | stemu nerwowego i sprawność umy-| nę śluzową kiszek. 

warunków prowadził bez przerwy; słową i fizyczną, usuwał senność, bu; | Preparaty z polnego skrzypu wpły- 
swe wielkie naukowo - badawcze pra-| dził aktywność, odwagę, bystrość u-; wają na usprawnienie czynności nerek. 
ce doświadczalne pod kierunkiem aka-| mysłu j wzroku. Szybkość i trwałośći W rezultacie wieloletnich badań ilo- 
demika Cycyna. jego działania, prosty spesób  stoso-l ry rodzimej stwierdzono, że Związek 


Dzięki tym eksperymentałno - kli-, wania i brak ubocznych szkddliwych! Radziecki z własnych surowców roślin. | 


nicznym badaniom roślin. uzyskało się objawów stawiają „cytrynowiec" w| nych; może uzyskać wszystkie prepa- 
wiele zupelnie nowych w medycyne rzędzie niezastąpionych środków tego | raty, stosowane w medycynie oficjal- 
środków leczniczych. Jednym -z waż-| rodzaju. nej., Oprócz pierwiosnka lekarskiego, 


| nych. Należy do nich m. in. drzewo 
chinowe, eukaliptus, laur kamiorowy! 
krzew kokainowy. 

| Szereg importowanych dotychcza$ 

, Środków zastąpiono  pelaowartcśc 
wymi krajowymi lekam.. Dzięki tem" 

| wyrugowano zagraniczną ipekakuanf! 

| eteryczny olejek gwoździkowy, stro” 

| lantynę, kamiorę. i 

i Medycyna. radziecka, w calej pei 
docenia wartości lecznicze roślin. 
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' jest pochodzenia roślinnego. Donice! 
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by! uczeń Łomonosowa, Lep ech'ny : ZSRR posiada niezmiernie bogatą ilo 
który 6 lat spędził na naukowych €ks- rę zawierającą niemal wszystkie ro- 
pedycjach botanicznych. W “° wyniku sliny” Jekarskie, potrzebne medycynie 
jego badań powstala książka ż ćp'sem, współczesnej. Wiele'z nich znajduje 
wielu roślin lekarskich. się: wyłąeżnie na terytorium Związku 
Badania i prace następnych: ' uczo- Radzieckiego, np. pewien gatunek pio- 
nych sprawiają, że zioia. stosowane | łunu, z którego przygotowuje się zna- 
dotychczas jedynie w medycyne: zna-j ny środek''na robaki — santonin, w 
chorów i zielarek wchodzą jako ważne | stanie dzikim rośnie tylko w Kazach- 
lekarstwa do medycyny oiicjalnej: Zna j stanie. . AS 
komity lekarz Botkin stosuje, jako Je- | Z ziół rosnących na terenie ZSRP 
karstwo na serce naszą pospolitą, i otrzymuję się lekarstwa na serce, sy- 
wdzięczną  iizletkę, a Inoziemicow — | stem krwionośny, nerwowy, trawien- 
konwalię majową. ny, przewody "moczowe. środki wy- 
Medycyna ludową w Rosii znała 'odł kiztuśne, moczopędne, dezynfekcyjne, | 
wieków takie lekars.wa,. jak.. korzeń; kojące. gojące i inne... 
waleriary' w zastosowaniu do: chorób| . Prowadzone są intensywne: badania 
nerwowych, kruszyńę przy obstrukcji, | nad leczniczymi własnościami mniej, 
kwiat lipy na poty i inne, Z trujących 


/ 
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zanych roślin. Pod kierunkiem aka- | 


nej, zwłaszcza w czasie wojny — by- 
to zdobycie nowych środków wzmac- 
nuiających „i podniecających. Długie 
narsze i przeloty, całonocna, wytężo* 
ja praca, wymagały tych środków u- 
uwających senność i zmęczenie. 
Ważne pod tym względem było od- 
krycie jednej z lian tajgi wschodniej, 
zwanej „drzewem cytrynowym“; albo 
cytrynowcem chińskim". Miejscowa 
indność od dawna znała wielkie zalety 
„cytryhowca”. Zmęczeni, zabląkani w 
tajdze myśliwi wiedzie, że po zjedze- 
niu garstki zeschłych owoców tej ro- 
śliny, z nową eńergią i zapałem ruszą 
w drogę, Nic dziwnego, że „cytry- 
nowcem“ zainteresowała -sie -radziecka 
medycyna oficjalna. Przeprowadzono. 


lity przydrożny  nostrzyk. 


nych zagadnień medycyny współczes-| Wykorzystano w Związku Radziec-| dzikiej róży (głogu) i drzew iglastych , znaczenie naukowe mają badania aka” 
kum pospolity również u nas pierwio-| wiele witamin zawierają: kalina, ja-, demika Or.echowa i jego wspóiprac” , 
snek lekarski cenny ze , względu na, rzębina, berberys, kruszyna, lucerna,: wników. Przy badaniach 900 kaj? 
wielką, zawartość witamin, tak jak akacja, gladiolus, czeremcha i inne ro-| wych rośl n odkryto 65 nowych a KO 
gióg jest skutecznym środkiem w wy- śliny. Wodorosty mórz i oceanów , loidów, z których wiele ma obec. € j 
padkach awitaminozy. Znane w me-! Związku Radzieckiego są bogstym, gřomne 2u'czenie w medycynie i, 
dycynie ludowej zioła: tasznik, krwa-| źródlem jodu i agar-agaru. Na czarno-, gospodar: harodowej. 
wnik. pieprz wodny i: pokrzywę stosu-| n:orskim | wybrzeżu Kaukazu rosną; Mimo : ; jej, usilnej pracy bada 
je się i w medycynie oficjalnej. przy | drzewa  kamiorowe. Duży procent czej dalek. jeszcze do końca! Na 
krwotokach różnego rodzaju. ES kamfory znajduje się w wieloletnim tysięcy rodzajów roślin w ZSR, 
rumianek, | piołunie kamiorowym, którego gęste względem ich właściwości leczn:czy€ 
tysiącznik — dawno zyskały: już dą zarośla znajdują sę w obwodzie Dżam; zbadano zalsdwie około 200. Dlateg” 
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prawo. obywatelstwa w medycynie ra-! bulskim. pracę w tym kierunku trwaja, u ge 
dzieckiej. +W północnych i środkowych czę- | sto czerpie sę cene wsk* wk i 
Badając szczegółowo rodzime rośli-, ściąch Związku Radzieckiego rośne starej medycyny * ludowi ma zwa 
ny lekarskie odkryto w ZSRR m. in.| mech torfowy sagnum), stosowany z, czych, do czarawne » Tiyo zab 
ncwe środki przeczyszczejące. P"zy| powodzeniem zamiast waty przy cpa-| zielarck. 
chronicznej obstrukcji stosuje się więc,, trunkach.' Na terenie. ZSRR rośnie rów ALE Z GSR, l 
dzialające łagodnie nasiona babki. Przy | nież wiele lekarskich roślin zagranicz- Em-Ka 
s A 
. k m. 
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